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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., awartalnie 6 Kor., 


za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hał. miesięcznie. 


Na prow'ncy: miesięcznie 2 kor. 40 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie '0 kor., w innych 

vańsiwach kwartalnie 12 kor, Zmiana 
adreBn 40 hal. 


Cosa nmnumern pojadysczege 


Kraków, Niedziela 26 Kwietnia 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Rok X4Xil. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy tranco 
do Administracyi „Głosn Narodu“. — 
Prennmeratę oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pañ- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pscztowej. — Rękopisów redakcya nie 
TWTACH. 


Adres Red: UL. sw. TOMASZA L. 35, 

Adras telegr.: „Głos Narodu“ -akaw 

Teizfon redakcy! Nr. 190. Telef, admi- 
aistracyl | drakarni Wr. 33 —44. 


UMŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu“, nlica św. Tomasza L., 35, — Od miejsca xa wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 hal. 
od wiersza, Załączniki do „Głosu Narodn* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 3 Kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 x. od 1U0 egz. dla miejssowych preuumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwawie 3. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiednin Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E, Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda“ Gydri % Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu, 

F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin % Oie, de Raczkowski. 


ZABAWKI letnie, 


gry ogrodowe, wszelkie gry spor- 

tow e, piłki gumowe, piłki no- 

żne, Lalki w ubraniach i bez 

w ogromnym wyborze, nadeszły do 
handlu 


9.SZCZUBKOWSKI 


Rraków, Grndzkz ©. 


Właściwości tutek 


„Framos” 


są następujące: palą się lekko i równo, nie- 
wydzielając wiele dymu, który jest bardao 
łagodny, nie pobudza do kaszlu i nie wysu- 
sza jamy ustnej, na co swracam Szczegól: 
niejssą uwagę palaczy papier: sów, również 
wolny jest od nikotyny wskutek W aty Sal 
we50] umieszczonej w ustnikach. 


Fabryka tutek 1 bibnłek cygaretowych 
Mr WŁ. BEŁDOWSKIEGO W KRAKOWIE 


|| R  —E | oc! 
„Fałszywe metody“. 


Prasa konserwatywna zajmuje się od pewne- 
go czasu bardzo żarliwie stanowiskiem ducho- 
wieństwa i Episkopatu w naszej polityce kra- 
jowej i narodowej. Nietylko »Czas<, ale i war- 
szawskie »Słowo< (wychodzące obecnie pod ty- 
tułem »Kraj«) zamieszczają artykuły poświęco- 
ne tej sprawie, co wobec bliskiego powinowa- 
etwa politycznego tych obu dzienników, dowo- 
dzi pewnej metody działania Otóż jest to rze- 
ezą dziwną i uderzającą, że o ile »Czas< i » Sło- 
wne mogą uchodzić za odbicie poglądów po- 
ważnego odłamu partyi konserwatywnej, partya 
ta zapatruje się niezwykle sceptycznie, a na- 
wet wprost wrogo na udział kleru w życiu po- 
htycznem. 

Już parokrotnie mieliśmy sposobność zazna- 
ezyć, że pora obecna nie jest wcale stosowną 
do rozpuczynania jałowych sporów i drażnią- 
eych polemik, wśród tej części naszego społe- 
czeństwa, która wierna tradycyom narodowym 
i w należytem znaczeniu narodowego interesu, 
zachowuje się odpormnie wobec agitacyj prze- 
wrotowych i stoi mocno na gruncie katolickim. 
Niestety! prasa konserwatywna nie uznaje wi- 
docznie potrzeby harmonijnego i zgodnego dzia- 
łania obozu katolickiego. 

Te ciągłe wycieczki, wynikające chyba z po- 
drażnionej ambicyi jednostek, nie mogą mieć 
innego rezultatu, jak tylko ten, że z jednej stro- 
ay wywołają rozgoryczenie, z drugiej pomie- 
ssanie pojęć. A przecież podkopywanie powagi 


105 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Pewlość. 


= 


ROZDZIAŁ IX. 
W mroku. 


Nietylko Mortimer czuwał tej nocy. Sen od- 
leciał również Bradleya i wiemej mu zawsze 
miss Peecher. Biedna miss czuwała zawsze aż do 
powrotu Bradleya przeczuwając burzę szałejącą 
w sercu tego, którego kochała. Nie zdawała so- 
bie tylko sprawy z rozmiarów tej burzy, bo 
przekraczałoby to o wiele zdolność rozumowa- 
mia mieszczącą się w jej małej, porządnie ume- 
blowanej główce, w której nie istniały żadne 
ciemne i zawiłe zakamarki. Nie przeczuwała, 
że władca jej serca, dąży prostą drogą do zbro- 
dni i że czyni to zresztą z całkowitą świadomo- 
ścią. Gdyby wieley zbrodniarze mówili prawdę, 
czego sie robią dlatego właśnie, że są wielki- 
mi zbizdniarzami, bardzo niewielu z nich, mo- 
głoby mówić o wysiłkach, jakich nie szczędzili, 
celem uniknięcia pokusy. Większość przeciwnie 
robi wszystko, co jest w ich mocy, nie aby od- 
dalić, lecz by zbliżyć się do krwawego brzegu, 
który ich pociąga. To właśnie działo się z Brad- 
leyem. 

Człowiek ten zdawał sobie wybornie sprawę, 
ke nienawidzi Eugeniusza, całą mocą naj- 
gorszych instynktów, jakie w nim istniały. Wie- 
dział też, do czego doprowadzić go może ta nie- 
mawiść. Wiedział, że w razie gdyby zastał kie- 
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hierarchii kościelnej nie leży chyba ani w in- 
teresie, ani w programie konserwatystów. Tru- 
dno zaś przypuścić, aby artykuły »Czasu« i 
»Słowa« miały na celu sprowokowanie ducho- 
wieństwa i zmuszenie go do obojętnego przyj- 
mowania agitacyi socyalistycznej i radykalnej. 
Nigdy zresztą nie może duchowieństwo abdy- 
kować z misyi wyznaczonej mu już przez pier- 
wszych Apostołów, a polegającej na czujnem 
strzeżeniu duchowego zdrowia katolickiego o- 
gółu. 

Jeżeli zaś konserwatywnym dziennikom cho- 
dzi o to, żeby duchowieństwo nie zajęło zbyt 
wybitnego stanowiska w bieżącej polityce, oba- 
wy ich są zupełnie płonne, gdyż, zgodnie z za- 
patrywaniami Episkopatu, kler nigdzie nie wy- 
suwa się na czoło politycznej agitacyi, a o ile 
bierze udział w ruchu politycznym, czyni to je- 
dynie z myślą pośredniczenia i łagodzenia za- 
wsze możliwych przeciwieństw i konfliktów 
wśród żywiołów katoliekich. 

Niezrozumiałą jest zatem dla nas taktyka 
konserwatywnej prasy, — która ten jedyny suk- 
ces osiągnęła, że wywołała wielką i usprawie- 
dliwioną radość w obozie socyalistycznym. Osta- 
tni artykuł »Słowa«, występujący dość wyra- 
Źnie i bardzo zaczepłiwie przeciwko Episkopa- 
towi, powtórzył »Czas« bez komentarzy, a »Na- 
przód* z bardzo życzliwemi uwagami. Czy ma- 
my pogratulować dziennikom konserwatywnym 
tej, bodaj czy nie zasłużonej pochwały ? 

Ale powtarzamy, nie o polemikę nam cho- 
dzi, lecz jedynie © zwrócenie uwagi przywód- 
ców partyi konserwatywnej na niewątpliwe nie- 
bezpieczne następstwa podobnego podsycania 
szkodliwych fermentów w obozie narodowym i 
katolickim 

Co do nas, sądzimy, że solidarność i zgoda 
są najlepszą bronią przeciwko agitacyom dema- 
gogii, socyalizmu i masoneryi, wciskającym się 
wszelkimi sposobami do mniej odpornych ży- 
wiołów naszego społeczeństwa. Zwłaszcza lud 
nasz jest obecnie po prostu oblężony przez ró- 
żne elementy wywrotowe, pragnące wybić prze 
mocą wyłom w tych dotąd niewzruszonych 
fundamentach naszego narodowego ustroju. 

Nie trudno nam jednakże przyjdzie odeprzeć 
te zamachy dla nas tem groźniejsze, że jesteś- 
my pozbawieni niezawisłości i mamy bardzo o- 
graniczoną możność narodowego rozwoju. Po- 
trzeba tylko, aby wszystkie żywioły świadome 
tego niebezpieczeństwa, politycznie dojrzałe, 
wierzące i po polsku czujące, połączyły się do 
wspólnej pracy i wspólnej obrony. Nie chodzi 
przecież nawet o wyrzekanie się partyjnych 
odrębności, ale o wytworzenie pewnej jednoli- 
tości działania wobec wspólnego niebezpieczeń- 
stwa i zaniechanie wzajemnych podejrzeń, spo- 
rów i niechęci. 

Każda akcya, podjęta w tym kierunku, znaj- 
dzie nas gotowymi do żarliwego i bezintereso- 
wnego współdziałania. 


Wybory a stronnictwa we Francji, 


Walka wyborcza wre coraz silniejsza między 
partyami politycznemi Francyi. Ostatnie wy- 
padki wprowadziły, jak wiadomo, dość silne 
wzburzenie wśród stronnictw. — Powrót do 
trzechletniej służby wojskowej wywołał obu- 
rzenie w szeregach socyałistycznych i u skraj- 


morderstwem, bez względu na to, że zgubiłoby 
go to ostatecznie w oczach Lizy. Mimo to robił 
co mógł, nie aby złagodzić, lecz by rozjątrzyć 
do ostatecznych granie nurtującą go złą namię- 
tność. To też szpiegując Eugeniusza i robiąc z 
siebie samowolnie niejako igraszkę swego ry- 
wala doświadczał wprawdzie niewymownych 
tortur moralnych, ale też i dziwnej pociechy, 
która polegała na przeświadczeniu, że niena- 
wiść jego jest słuszna, co usprawiedliwiało go 
we własnych oczach. 

Stał więc owej nocy u bram budynku sądo- 
wego, w którego obrębie mieściło się mieszka- 
nie obu przyjaciół, zapytując siebie, czy ma po- 
wracać do domu, czy też trwać tu i nadal na 
czatach. Upór jego w śłedzeniu przeciwnika był 
niesłychany. Upór ten był zresztą obok namię- 
tności podstawową cechą jego charakteru i je- 
mu to zawdzięczał dotychczasowe swe powo- 
dzenie w karyerze naukowej. Sądził więc, że 
posłuży mu równie dobrze w sprawach serco- 
wych, gdyż po za wszystkiem miał on nadzieję 
odkryć schronienie Lizy, śledząc wytrwale Eu- 
geniusza. Nagle przyszło mu do głowy straszli- 
we podejrzenie, że piękna dziewczyna ukrywa 
się może poprostu w mieszkaniu cbu przyjaciół 
i że nocne wycieczki Eugeniusza. napozór bez- 
celowe służą mu tylko dla zmyłenia tropu. Do- 
prowadzony do szału tą myślą, postanowił, mi- 
mo spóźnionej pory wtargnąć na dziedziniec są- 
dowy, 0 ile go tam wpuści stojący na straży 
szyłdwach. Przystąpił więc do niego i siląc się 
na spokój, prosił go o wpuszczenie do bramy. 

— A czego pan Sobie życzy? 

— Mam interes do pana Wrayburne, pilny 
interes. A ponieważ wiem, że jest obecnie w 
domu... 

— Godzina jest zbyt późna. 

— To też ja nie mam zamiaru rozmawiać 


„ku do pokoju przyjaciela; gdyby widział stra- 


nych radykałów, głoszących posłuszeństwo u- 
chwałom kongresu w Pau. Walka na tem tle 
była już zawzięta podczas całej zimowej sesyi 
parlamentarnej, obecnie postulat zniesienia 
trzechletniej służby przybrał rolę wyborczego 
hasła. Ale w samym końcu gasnącego parla-' 
mentu przyszły rewelacye w sprawie Rochet- | 
te'a i wykrycie nadużyć Monisa i Caillaux. Jak' 
wiadomo, Caillaux jest dotychczas naczelnym 
wodzem partyi radykalno-ocyalistycznej (par-' 
ti radical et radical-socialiste unifie), a doku- 
ment Fabra wykazał, do jakiego stopnia ta par- 
tya uprawiała politykę własnych interesów, nie 
cofając się przed presyą na sądownictwo i ma- 
gistracurę. Sprawa Caillaux jest niezaprzeczo- 
nym atutem w rękach przeciwników, którzy 
pragnęliby rozbić to stronnictwo rządzące, któ- 
re ktoś nazwał amalgamem apetytów. 

Ale radykali mający w całej Francyi sieć 
wspólników w interesach, są wciąż jeszcze po- 
tężni. Przytem apelują oni do znanego i nieza- 
wodnego dotąd hasła antykierykalizmu. Mani- 
fest tej partyi atakuje „koalicye niemoralne 
partyj reakc. ze wszystkiemi frakcyami dy- 
sydentów republikańskich", przypomina u- 
chwały kongresu w Pau i głosi przyszłe zwy- 
cięstwo swoje pod sztandarem akcyi antykiery- 
kałnej i „sprawiedliwości fiskalnej". 

„Arogancka postawa kleru, kampania osz- 
czercza przeciw szkole laicznej, bezustanna 
propaganda partyi rzymskiej na rzecz zakładów 
które stworzyłyby straszne oskrzydłenie szko- 
ły narodowej, powodują jutro konieczność no- 
wych praw, broniących szkolnictwo rzeczpo- 
spolitej. „„Tzeba nam będzie zniszczyć przywi- 
leje szkoły, która przez antytezę nazywa się 
szkołą wolną, a która jest szkołą przymusu”. 
Oto słowa manifestu. 

Biedni uciśnieni radykali! 

Co do sprawy fiskalnej, program radykalny 
obejmuje przedewszystkiem wiecznie niezała- 
twiony podatek od dochodu, który ma być we- 
dłe radykałów jedynie słuszny i jedynie zdolny 
pokryć ołbrzymie i ciągle rosnące wydatki na 
armię. y 

O ile chodzi o ustawę wojskową, manifest 
wyborczy partyi oświadcza się za ideą ojczy- 
zny, którą łączy z ideą republikańską i pisze się 
rzekomo na wszelkie sprawy, potrzebne do za- 
chowania całości te mem, niezawisłości i 
godności Frahcyi. Ale stosownie do uchwał w 
Pau, partya zapowiada równocześnie potrzebę 
„istotnych reform, które pozwolą na zreduko- 
wanie stopniowe czasu służby pod sztandarem. 
Tak więc radykali boją się z jednej strony po- 
sądzenia o antypatryotyzm, co mogłoby im mo- 
cno zaszkodzić przy wyborach, z drugiej strony 
mówłą o zniesieniu trzech lat, uznanych za ko- 
nieczne przez cały kraj wobec niebezpieczeń- 
stwa germańskiego i podniesienia armii niemie- 
ckiej, Oto partya radykalna i radykalno-socya- 
listyczna. 

Ściera się z nią silnie w obecnej kampnii par-, 
tya nowa, nazwana „Federation des gauches“ 
(federacya stronnictw lewicy). Obejmuje ona | 
republikanów różnych odcieni, kupiących się 
koło takich nazwisk jak Briand, Barthou, Mil- 
lerand, Klotz, Cheron ete. Program tej partyi 
formuje cały szereg kwestyj odmiennie niż 
radykali. Federacya oświadcza się za szkołą 
laiczną, „Ale laiczność nie jest wolnością. Trze- 
ba, aby nasze szkolnictwo publiczne, wyzwo- 


Szyłdwach otworzył bramę, śledząc jednak po- 
dejrzliwie natarcaywego gościa. Uspokoiło go 
trochę to, że Bradley poszedł prosto we wła- 
ściwym kierunku, jak ktoś dobrze obeznany 
z miejscowością — mógł więc być klientem je- 
dnego z prawników. Bradley wszedł cicho po 
schodach i zatrzymał się w sieniach. Drzwi od 
mieszkania były. uchyłone i przedzierała się 
przez nie smuga światła. Słyszał kroki i dwa 
głosy, oba, męskie. 

— Niema jej — pomyślał, ale mogła być 
przed chwilą. Nasłuchiwał czas jakiś, ale głosy 
ucichły. Ktoś zamknął drzwi i światło zgasło. 
Była to właśnie chwila, w której Mortimer, jak- 
by tknięty przeczuciem, wszedł ze Świecą w rę- 


szliwą głowę czatującą pod drzwiami, sen od- 
biegłby go z pewnością do rana. Na szczęście 
nie wiedział o niczem, a Bradley zeszedł cicho 
po schodach i powrócił na ulicę. Tu zastał 
szyldwacha w sporze z człowiekiem widocznie 
pijanym, który domagał się również aby go 
wpuszczono, czemu się szyldwach stanowczo 
sprzeciwiał. 

— Ja mam list, ja także mam list — mruczał 
pijak — nie ja go wprawdzie pisałem tylko mo- 
ja córka, ale list pisany jest w moim interesie 
i mnie tylko dotyczy. — Nie wpuszczono go, 
zaczął więc iść za Bradleyem jakby go chciał 
dogonić. 

— Przepraszam pana, bełkotał zataczając się 
prawie na nauczyciela. 

— Czego chcecie? odparł tamten szorstko. 

— Przepraszam pana, powtórzył, ale pan zna 
pono tych adwokatów. 

— Nie rozumiem was! 

— Patrz pan na to — mówił pijany człowiek 
rozstawiając palce lewej ręki — jest ich dwóch 
jak te dwa palce. Jeden to pan adwokat Light- 


dy rywala swego u Lizy, nie cofnie się przed lz nim, chcę tylko rzucić list do jego skrzynki. | wood a drugi, zna pan drugiego? 
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lone od wszelkich namiętności partyjnych w po- 
szanowaniu osobistych przekonań, stawiło so- 
bie za cel wychować obywateli niezawisłych i 
silnych“. Te słowa programu są niewątpliwa i 
słuszną aluzyą do sekciarskich i ciasnych po- 
jęć radykałów. 


W sprawie wojskowej Federacya lewicy o- 
świadcza się za trzechleinią służbą wojskową. 
Wyraża ona w swym programie ufność, że po- 
wszechne głosowanie nie zniesie licytacyj poli- 
tycznych, gdy w grze jest bezpieczeństwo i go- 
dność Francyi. „Nasza armia i marynarka co- 
raz silniej zorganizowana, pozwolą narodowi 
mówić stanowczo za każdym razem, gdy nasze 
interesy będą zaczepione“. Dalej wypisuje to 
stronnictwo w swym programie wiele reform 
społecznych, jak: rozszerzenie zdolności syndy- 
katów zawodowych, kredyt dla pracy, udział 
robotników w przedsiębiorstwach. Co do refor- 
my skarbowej oświadcza się ona za podatkiem 
od dochodów, ale zastrzega się przed inkwizy- 
cyą podatkową. W reformie wyborczej chce 
Federacya zabezpieczenia reprezentacyi mniej- 
szości, aby parlament wolą narodu mógł osią- 
gnąć swój pełny wyraz. 


W końcu podnosi program Federacyi potrze- 
bę uśmierzenia waśni partyjnej i podniesienia 
się w sprawach ogólnych ponad interesy stron- 
nictw. „Ta zgoda obywateli jest konieczną 
gwarancyą jedności ojczyzny“, 

Trzecia partya pod wodzą znanego parlamen- 
tarzysty i profesora w szkole nauk politycz- 
nych Karola Benoist, propagatora reprezenta- 
cyi proporcyonalnej nosi nazwę Federacyi 
republikańskie... Partya ta krytykuje 
ostro obecny stan rzeczypospolitej: „Wszędzie 
bezład, nigdzie porządku; kolosalne wydatki, 
zły system 
fiskalny, budżet nieuchwalony, życie z dnia na 
dzień i jakie życie! Rodzaj anarchii. 

Federacya republikańska stawia za ideał 
Francyę obronną przed wszelką zaczepką za ce- 
nę potrzebnych ofiar (3-letnia służba) republikę 
zdrową i mieszkalną dla wszystkich na podsta- 
wach reprezentacyi proporcyonalnej, której Be- 
noist jest projekiodawcą. Pozatem w programie 
partyi jest reforma administracyjna, polityka 
ekonomii i kontroli i reforma skarbowa. Ale re- 
forma nie ma być Kkontrybucyą, którą ściąga 
partya zwycięska z partyi zwyciężonej, ani je- 
dna klasa z drugiej. Dalej domaga się powyż- 
sze stronnictwo „wolności zasadniczych“, a 
więc wolności sumienia pozytywnej i negaty- 
wnej, wolności nauczania ze szkołami państwo- 
wemi naprawdę bezpartyjnemi i obok tego ze 
szkołą wolną, nie ściganą przez ciągłe szykany 
rządu. Wreszcie w celu ograniczenia wszech- 
mocy parlamentu, nważa ona za konieczną in- 
stytucyę „Cour supreme“, podobnie jak insty- 
tucya „Conseil d’ Etat miałaby brać udział w 
wypracowaniu ustaw, przeciwstawiając swoje 
doświadczenie częstej niekompetencyi parla- 
mentarzystów. 

Obok wymienionych partyj występuje do 
walki Zjednoczona partya socyalistyczna o zna- 
nym programie i partya republikańska socyali- 
styczna, rozpadająca się na dwie frakcye: jedną 
grupującą się dokoła znanego deputowanego 
Augagneur'a, druga sympatyzująca z b. minis- 
trami Briandem i Milerandem. 

Wreszcie wymienić trzeba stronnictwo zwane 


Chcialem dowieść idowiodłom 


że szumna reklama nie zastąpi nigdy towaru 
niezrównanej dobroci. 
Tutka mojego wyrobu: 


„Morwitan* 


z najdelikatniejszych *wzókien liści morwowych 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu taką wzię* 
tość wśród szerokich kół palaczy, iż śmiało 
rzec można : 

Tutka „Morwitan' jest dzisiaj najpopu- 
larniejszą ze wszystkich wyrobów tego 
rodzaju. 

Swe powodzenie zawdzięcza tutka »Morwitane« 
następującym zaletom : 

Pali się równo, daje przytem dym nadzwy- 
czaj chłodny. Jest w smaku bardzo łagodna i 
przyjemna, uszlachetnia wszelkie gatunki tyto= 
niu, wreszcie wyrabia się maszynowo, nie ręcz- 
nie. Ten sposób wyrobu jest jedynie hygienicz- 
ny. Wszystkie powyższe zalety uzupełnia anty- 
nikotynowa wata »Vital<, usuwające szkodliwe 
dla zdrowia składniki. 


Stanisław Wołoszyński. 
Fabryka tutek w Krakowie. 
e 


Na pamiątk 


pierwszej Komunii świętej! 
ARTYKUŁY RELIGIJNE, KSIĄŻKI 


do nabożeństwa, medaliki i łańcuszki 
srebrne w wielkim wyborze po 
cenach niskich poleca 


StanisławRąb 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 
(vis a vis Hotelu Saskiego). 


„L'Action liberale“, na którego czele stoi poseł 
Piou. 

Oto są najgłówniejsze partye, które rozpo- 
częły kampanię i prowadzą ją zacięcie, wszel- 
kimi środkami. Burzliwość zgromadzeń i mee- 
tingów świadczy o niezwykłem podnieceniu 
umysłów, gdyż od wyniku walki, szczególnie 
dwóch pierwszych partyj, zależą w znacznej 
części żywotne interesy Francyi. a przede- 
wszystkiem interes obrony narodowej. Z dru- 
giej strony socyaliści są wielce niezadowoleni 
z pewnego zwrotu opinii publicznej, który od 
pewnego czasu zuważyć można we Francyi. 
Niejednokrotnie prezydent Poincare otrzymał 
od nich epitet „nowego Cezara". Przejście w 
parlamencie ustawy o 3-letniej służbie wojsko- 
wej było nowym dowodem, że socyalistyczne 
marzenia antimilitarystyczne w dzisiejszym 
stanie polityki europejskiej, opinia uznała za 
niebezpieczne. 


— Dostatecznie, aby wiedzieć ile wart, mru-|i właśnie dziś wieczór dyżur mi się skończył. 


knął raczej do siebie Bradley. 


Przyszedłem więc do pana adwokata Light- 


— Hurra! dobrze pan mówi, a i ja myślę to | wood, żeby się za mnie procesował z parowcem, 


samo. 

— Nie krzyczcie tak! 

— Nie krzyczeć? a dobrze. Ja wiem kiedy 
trzeba mówić cicho a kiedy głośno. Tamten dru- 
gi adwokat przedrwiwa sobie z uczciwych lu- 
dzi, którzy pracują w pocie czoła, czego on nie 
potrafi. 

— (Cóż mnie to obchodzi? 

— (o? A bo zmiarkowałem odrazu, że pan 
i ten drugi adwokat to nie są przyjaciele. Ja 
zresztą nie narzucam nikomu swojej kompanii. 
Jak nie to nie. Ale żeby pan wiedział, że ja je- 
stem uczciwy człowiek. to powiem panu, że 
mnie nawet wzywali na świadka do sądu. A jak- 
że. Całowałem panie rękaw i książkę całowa- 
łem, każdemu to mogę powtórzyć. 

Mimo wstrętu jaki budził w niu. pijak, Brad- 
ley słuchał go w nadziei. że dowie się czegoś 
jeszcze o tym, którege ienawidzit  Przybrał 
więc nawet ton względnie uprzejmy. 
więc mówcie coście chcieli powiedzieć 
o tych obu odwokatach. 

— Widzi pan — zaczął pijak głosem nieco 
rzewnym — ja się nazywam Roger. Imię to pa- 
nie spada w rodzie naszym z ojca na Syna, a kto 
go pierwszy nosił tego już panie nikt nie doj- 
dzie. Niech mnie powieszą, jeśli nie mówię pra- 


— 


wdy. A teraz powiem panu, że mam list do tych | 


adwokatów. 

Bradley pomyślał nagłe, że mógł to być list 
od Lizy. 

— Dlaczegóż przynosicie go tak późno? 

— Niech mnie powieszą, jeśli nie chciałem 
tego samego i panu powiedzieć. Pan także od- 
dałeś późno swój list. 

— Ja miałem wyjątkowo pilny interes. 

— Ja także, bo ja panie służę przy śluzach 


który mnie utopił. 
| Bradley spojrzał na niego, jakby chcąc się 
i przekonać czy niema do czynienia z upiorem. 

— Tak jest panie. Parowiec najechał na mo- 
je czółno i utopił mnie, będę go teraz proceso- 
wał, aby mi dał odszkodowanie za utratę życia. 

— I pan Lightwood ma wam w tem dopo- 
módz. 

— A właśnie, a prócz tego ma mi podpisać 
papier, że jestem uczciwym człowiekiem, aby, 
mnie zrobiono starszym przy śluzach, bo teram 
to jestem tylko zastępcą. 

Bradley pracował tymczasem myślą, wywo- 
łując jakieś wspomnienia. 

— Słuchajcie — rzekł nagle — ja was znar:. 
wyście Rog Riderhooii. 

— A toć tam wam © tem powiedziałem, od- 
parł z urazą ididerhowi, 

To nie © tv chodzi, ałe ja wiem kim je- 
steście. 

— No proszę, odparł Riderhovd, to już do te- 
go doszło, że każdy wyciera sobie gębę mejem 
nazwiskiem, i kręci niem, niby korbą od pom- 
PY. 

— Ten człowiek może być narzędziem w mo- 
jem ręku, myślał Bradley, spróbujmy go zażyć. 
Szli obok siebie w milczeniu, a nauczyciel prze- 
trawiał w mózgu jakiś zamiar, który wyłaniać 
się zaczął niejasno z głębszych warstw jego 
świadomości. Ciemne myśli układały się zwołna 
i warstwowały, na kształć cienistych drzew 
zwieszających się nad mroczną aleją, w głębi 
której dostrzegał niezmiennie Lizę opartą na ra- 
mieniu Eugeniusza. Przeszli obok siebie kilka- 
set kroków, zanim Bradley zdecydował się 
przemówić powtórnie do Riderhooda. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


poleca obrazy, obrazki reliigijne, narodowe, rodzajowe. ręcznie malowane, oleodruki i reprodukcye sławnych 
artystów malarzy. Wielki wybór artyotycznych pocztówek. Przybory kancelaryjne, piśmienne, szkolne, 
druki. Wielki wybór papierulistowego w ozdobnych kasetkach. Listwy na remy w wielkim wyborze. 


Przyjmuje obrazy do oprawy. Wszelkie zlecenia vskatecznia dokładn:e szybko i tanio z prow. odwrotną poczta. 
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Dzień 26 kwietnia będzie dla Francyi dniem 
stanowczym. 


Paryż. DrZygmuntStefańskii. 


Z antopsyi w Poznańskiem. 


Bawię od tygodnia w Księstwie i przyglą- 
dam się z bliska tej wszechstronnej pracy, jaką 
prowadzą nasi bracia za kordonem, aby urato- 
wać ziemię, język i ducha polskiego, na zagła- 
dę którego zprzysięgła się cała tamtejsza niem- 
czyzna. Walka o byt narodowy ze strony pol- 
skiej wre i kipi na całej linii. Chociaż ślady 
germanizacyjne spotyka się tu na każdym 
kroku, mimo to dusza polska jest na ogół tak 
zdrowa i żywa, że wprawia w podziw każdego, 
kto się jej bliżej przypatrzy. I ten właśnie nie 
zepsuty i niezatruty duch narodu daje rękojmię 
że z tej walki narzuconej przez rząd pruski, 
wyjdzie nasz naród polski cało i zwycięsko. 

Uświadomienie szerokich warstw ludowych 
pod względem narodowym i obywatelskim, 
zorganizowanie tego ludu w towarzystwo naro- 
dowe i oświatowe, stanowi najpiękniejszy re- 
zultat pracy tych, co stanęli na straży naszych 
świętości narodowych. 

Gdzie tylko miałem sposobność zetknąć się 
z ludem, wszędzie czułem, że ten lud jest świa- 
dom i swej przeszłości i przyszłości, do której 
ma stanąć. Na pewnej stacyi wsiadłem do po- 
wozu i proszę, aby mnie zawieziono na miejsce 
chwilowego zatrzymania się. Wiezie mnie ro- 
sły i zdrowy chłop polski, z którym gawędzę 
podczas całej drogi. Wśród rozmowy obraca się 
ów wożnica i mówi, że długo nie rozumiał, kto 
jest ten żołnierz polski i to wojsko polskie 
uśpione, które ma się kiedyś obudzić i Polskę 
z niewoli wybawić. „Teraz ja to już rozumiem; 
to wojsko polskie, długo śpiące, to my chłopi 
polscy nieuświadomieni. Skoro my, chłopi, u- 
świadomimy się narodowo, to wtedy nie ma 
mocy, coby nas pokonać mogła*! Brawo, ko- 
chany Bracie - Polaku ! Takich więcej i jaknaj- 
więcej, pomyślałem sobie ! 

Przybyłem na miejsce pobytu, gospodarz 
częstuje kawą i przeprasza, że bułki nieświeże. 
Mamy tu we wsi piekarza Niemca, ale ani my, 
ani chłopi nie kupujemy pieczywa od niego, 

*tylko zakupujemy pieczywo od polskiego pie- 
karza, który o dwie mile stąd, dwa razy w ty- 
godniu do mnie z pieczywem przyjeżdża. Po- 
pierać swoich wszędzie i zawsze, choćby z o- 
fiarą nawet, to największe nasze przykazanie 
narodowe ! Ślicznie ! 

Wieczorem zaprasza nas prezes Związku ro- 
botniczego na przedstawienie w dmu rbotni- 
czym. Idę chętnie ! Patrzę i widzę na scenie p. 
Jana Zagłobę z bielmem na oku, p. Skrzetuskie- 
go, podbipiętę z zerwikapturem i in. bohaterów 
z powieści „Ogniem i mieczem“. Grają znako- 
micie. Pytam inego towarzysza, kto są ci ama- 
torzy, tak świetnie grający ? To parobezaki ze 
Wsi. Jutro jadą do Westfalii na pracę, a całą 
zimę uczyli się sztuki, aby dziś ją we wsi ode- 
grać! Po sztuce odegranej, dowiaduję się z ust 
grających, że każdy z nich po kilka razy czytał 
powieści Sienkiewieza. Na drugi dzień opusz- 
czam wieś poznańską i udaję się do Poznania 
samego. W redakcyi jednego z najpoczytniej- 
szych pism, wypytuję się o tutejsze stosunki. 
Rozmowę naszą przerywa nam jakiś pan, który 
przyszedł do redakcyi. Kto to jest ? 

To pan Stefan Chęciński, znany ze sprawy 
dzieci polskich w Moabicie! Panie! jakże się 
cieszę, że mogę poznać paha osobiście i poin- 
formować się o tak bolesnem zajściu, jakie 
miało miejsce w głośnej sprawie Komunii dzie- 
ci polskich w Berlinie. 

Może mi pan powie, kto zawinił, że w tak 
straszny sposób postąpiono sobie z dziećmi pol- 
skiemi ? — Zawinili głównie 00. Dominikanie, 
bo nam do ostatniej chwili przyrzekali, że dzie- 
ci nasze przypuszczą do polskiej Komunii, a 
obietnicy tej nie dotrzymali i z pomocą policyi, 
nas i dzieci nasze z kościoła wyrzucili. 

— Na czem właściwie polegała polska Ko- 


munia dzieci ? — Na tem, że my rodzice i dzie- 
ci nasze wspólnie wśród Mszy św., mieliśmy 
przystąpić do Komunii. Niemców rozdrażniły 
białe sukienki dzieci i to uważali za objaw de- 
monstracyi narodowej. 

— Czy to prawda, że OO. Dominikanie wy- 
nosili N. Sakrament z kościoła ? — Tak. 

— (zy to prawda, że oficer od ołtarza wzy- 
wał was do opuszczenia kościoła ? — Tak. 

— A coście panowie na to odpowiedzieli ?— 
Odpowiedzieliśmy, że w kościele wolno nam 
tak długo pozostać, jak nam się podoba. W ko- 
ściele bowiem może każdy tak długo się modlić, 
jak chce. 

— A potem ? 

— A potem śpiewaliśmy „Serdeczna Matko“ 
i wtedy wkroczyła policya i gwałtem z kościo- 
ła nas wypędziła. 

— W jakim kierunku toczy się obecnie śledz-, 


GŁOS NARODU z dola 26 Kwietna i514 


Kiedy minister powiedział, że rząd nic nie wie 
o istnieniu organizacyi oficerskiej, odezwał się 


Teodorow: „Nie zapominajcie, że nie jesteśmy | 


niewolnikami i że powątpiewamy o prawdzie 
waszego twierdzenia, jakoby rząd nie wiedział 
o tej odezwie. My właśnie przekonani jesteśmy, 
żeś pan nietylko wiedział o niej, ale że napi- 
sana i rozesłana została na pański rozkaz“. Mi- 
nister wtedy rozgniewał się, zagroził deputacji, 
że ją wyrzucić każe za drzwi, a wtedy Teodo- 
row, zwracając się spokojnie do Dra Radosła- | 
wowa, powiedział: „Groźba pańska nas wcale 
nie przestrasza. My poraz wtóry twierdzimy, 
że pan inspirowałeś tę odezwę. Nasze twierdze- 
nie jest i tem uzasadnione, że w „oficerskiej or- 
ganizacyi* znajduje się naczelnik policyi 50- 
fijskiej, pański osobisty przyjaciel i zaufany ca- 
ra Ferdynanda“. 

Po tych słowach deputacya ukłoniła się w 
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czeństwo grozi, a przez nich pośrednio społe- powiednich. Niechże ten brak zastąpią organi. 
cezeństwu wierzącemu. ;Ści, a tymczasem nicch kołacą u czynników 

„Głos Narodu* w sprawie organistów umie- | miarodajnych o poprawę bytu bo wynagro 
ścił już kilka artykułów. Celem ich było zapo- ‘dzenie za czynności zawodowe, nie wystarcza 
znać społeczeństwo wierzące, jak opłakany jest na utrzymanie życia organisty z rodziną. 
los organisty parafialnego i jak już wrogowie| Nie mniej trafny był wniosek p. Reszki » 
Kościoła badają teren, by się do organisty zbli- Kleczy, żeby domagać się od e. k. władz Szkol. 
żyć, poróżnić go najprzód z proboszczem, a po- „nych dopuszczenia organistów do nauki śpiewu 
tem z organisty zrobić sobie powolne narzę- w szkołach ludowych, albowiem nauczyciel- 
dzie, do walki przeciw Kościołowi. Stwo przeciążone pracą nad nauczaniem innych 
K artykułów „Głosu Narodu“ nabrali orga- przedmiotów, nie zawsze ma czas i zdolność 
niści przekonania, że przecież jest jeszcze ktoś, do pielęgnowania śpiewu w szkole. 
kto o nich myśli, i że jeszcze nie przyszło do! Wniosek ten zasługuje na szczególne popar- 
tej ostateczności, by wrogowie Kościoła ich o- cie. Bez wątpienia, śpiew jest środkiem arcy- 


piekunami być mieli. Mimo pokus i sideł zasta- 


wianych, nie dali się złowić. Mają to silne prze-, 


konanie, że tylko Kościołowi zawdzięczają ra- 
cyę swego bytu ; mają też nadzieję, że od Ko- 
ścioła uzyskają poparcie dla swych, bardzo 


pedagogicznym — on i dzieci ściągnie do szko- 
ły, i między godzinami rozerwie je i do świeżej 
uwagi nastroi ; śpiew ułatwi naukę, tekst pie- 
śni utrwali w sercach dziatwy miłość Ojczy- 
zny, przywiązanie do wiary świętej; śpiew u- 


two ? 
— Dotąd dzieci, żony nasze przesłuchiwano, 


| milczeniu i odeszła. 


„skromnych żądań, i dlatego właśnie pod egidą | szlachetnia, gdyż budzi w sercu zamiłowanie do 
(Kościoła odbyli swój wiec w Wadowicach dnia „tego, co prawdziwie piękne — a przez to wpły- 


"21 kwietnia b. r. 


¡wa na umoralnienie. Nieraz nauczyciele i nau- 


kto je namawiał do polskiej Komunii. 


— Na razie nic jeszcze o tem nie da się po- 
wiedzieć, prawdopodobnie jednak niektórzy 
z nas staną przed sądem pod zarzutem oporu 
władzy. 


— Czy będzie kto z panów karany ? | 


— Jakie wrażenie wywołała cała ta afera na | bradom Dziuro Pap (Rumun), De Michajło Polit 


Polakach w Berlinie ? 


Kongres narodowościowy w Budzyniu. 


Ostatni kongres narodowości węgierskich 
był w sierpniu 1895 r. PrzewoduiczyJi jego 0-; 


Desanczić (Serb) i Paweł Mudroń (Słowak). 


Przebieg wiecu był niezmiernie budujący i czycielki żałą się, że nie mogą poradzić sobie 
pocieszający, jużto wielką liczbą uczestników-;z dziatwą, taka ona nieokrzesana, krnąbrna, 
organistów z dyecezyi krakowskiej, jużtto po- leniwa. Ź pewnością brak tam śpiewu. Gdy 
rządkiem obrad, trafnemi uwagami i miłością |Śpiew przyjdzie z pomocą, w szkołę jakby inny 
dla wszystkich stanów, których wspólną matką duch wstąpi. 
jest Kościół święty i biedna Ojczyzna Polska| Jeżeli są w szkołach przedmioty, dla któ- 


J 
żywicielką. (rych nie koniecznie mianować należy nauczy- 


— Polacy w Berlinie do żywego są dotknięci W r. 1913 zamierzano zwołać znowu kongres} Wiec odbył się w sali Sokoła wadowickiego. 
krzywdą, jakiej się dopuszczono na dzieciach |do Wiednia w czasie delegacyj, przodownik po- To gniazdo Sokole w swej szlachetności otwie- 
lityczny Rumunów, Aleksander Wajda-Woje- rając gościnne podwoje na przyjęcie organi- 


niewinnych i dziś, najbardziej nawet ospali 
Polacy garną się gromadnie do naszych zwią- 
zków polskich. 

Na tem skończyła się moja rozmowa z p. 
Chęcińskim. Przy końcu dodam jeszcze, że 
„Ligą dla spolszczenia miast“ w Krakowie, in- 
teresują się tu wszędzie żywo, widok bowiem 
zażydzonego Krakowa, sprawia na Pożnańczy- 
kach, jak się sami wyrazili, wprost bolesne i 
przygnębiające wrażenie. 


Kuryer polityczny. 
Szowinizm włoski w Rjece. 


Od lat 9 istnieje w Rjece chorwackie handlo- 
wo-robotnicze stowarzyszenie oświatowe i wza- 
jemnej pomocy »Sloga<. Przez 9 lat miało to- 
warzystwo swą tabliczkę z napisem chorwackim. 
Obecnie otrzymało nakaz od włoskiego magi- 
stratu zmienić napis chorwacki na włoski i za- 
płacić karę 100 K, ponieważ przed laty dzie- 
więciu nie prosiło o pozwolenie na wywiesze- 
nie tabliczki. Po długich targach prawnego za- 
stępcy towarzystwa z magistratem zgodzono się, 
że z tabliczki usunięty zostanie napis: »han- 
dlowo-robotnicze stowarzyszenie oświatowei wza- 
jemnej pomocy<, a zostanie sam tylko napis 
»Sloga<. Na tem nie koniec. Gubernator na od- 
wołanie się chorwackie przysłał odpowiedż, że 
karę zniża się na 10 K, a tabliczkę należy 
zmienić wedle życzeń miejskiego urzędu techni- 
cznego ze względu estetycznego. O języku 
tabliczki mowy niema w rezolucyi, ale uzupeł- 
nił ją w tym kierunku magistrat, że »należy na 
tabliczce dać powinne uszanowanie językowi 
włoskiemu« i nazwę towarzystwa (zatwierdzono 
przez ministerstwo) przetłómaczyć na język 
włoski i umieścić na pierwszem miejscu nad 
napisem chorwackim. 

Towarzystwo wniosło rekurs do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, choć pewne jest, że kruk... 


Liga wojskowa w Bułgaryi> 


Sprawa ligi i odezwy do posłów opozycyj- 
nych wyjaśniła się dopiero teraz. Oto istnieją 


dwie ligi, jedna „liga wojskowa”, zorgani- | 


| O losie skromnych, niezmiernie pożytecz- 


zowana przez korpus oficerski, a druga „O fi- 
cerska organizacya”, dziecię i narzędzie rzą- 


woda i Słowak, Milan Hodzia wzywali Serbów 
1 Rusinów także do akcyi, ale jakoś do kon- 
gresu nie przyszło. Korzystając ze sposobności, 
że teraźniejsze delegacye obradować mają w 
Budzyniu, że miał być obecny i sam monarcha, 


stów, zaskarbiło sobie ich wdzięczność, podnio- 
,sło organistów na duchu, bo ich uznało za ludzi 
godnych szacunku i stosownego do tego trak- 
towania. 


Po wotywie, którą celebrował X. prałat a. | 


cieli ukwalifikowanych — niechby i organiści, 
którzy potrafią wykazać się świadectwem, z u- 
„kończenia kursów nauki śpiewu, mogli takie 
|posady uzyskiwać. Kto się do tego przyczyni, 
jprzysłuży się wielce i nauczycielstwu i organi- 
low a społeczeństwu da środek umoralnia- 
jący. 

Imieniem duchowieństwa ks. prałat Żając 


a ma wziąć udział i następca tronu. ogłasza jące, rozpoczęły się obrady wiecu organistów zapewnił organistów o wielkiej życzliwości te- 


znowu Wajda w swem piśmie »Gazeta Trau- 
silvaniei« odezwę do reszty narodowości, 
przybyły na kongres, którego treść zapowiada 
w następujących referatach: 

1) Dzieje kwestyi narodowościowej na Wę- 
grzech; 

2) Sprawa ustawy narodowościowej (istnie- 
jącej, a nie wykonywanej); 

3) Ekonomiczne warunki narodowości; 

4) Sprawy zdrowotne (śmiertelność jest naj- 
większa wśród narodowości); 

5) Celowa madiaryzacya (objaśniona staty- 


styką); 


6) Stosunek państwa do Kościoła narodowo- :' 


ści (zawieszenie autonomii serbskiej cerkwi); 

7) Krytyka budżetu państwowego ze stano- 
wiska narodowości; 

8) Sprawa szkolna i oświatowa (ustawa Appo- 
niego, zakładanie szkół średnich i wyższych); 

9) Reforma wyborcza; 

10) Polityczne prawa zasadnicze (wolność 
prasy i zgromadzeń); 

11) Administracya (upośledzenie narodowo- 
ści; 

12) Wojsko i narodowości; 

13) Szkodliwy wpływ polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej dla narodowości; 

14) Rezolucye. 

Czy jednak mimo agitacyi rumuńskiej kon- 
gres się odbędzie, a w razie odbycia czy będzie 
liczbą wielki -- nie wiadomo jeszcze. Rusini są 
bierni. Z Serbami już Budzyń ponoś konferował 
i obiecał im rychłe przywrócenie autonomii 
cerkiewnej, reszty dokonać gotowa koalicya i zo- 
staliby Słowacy z unami. Zostaliby woła- 
jący, a wołanych owo braknąć. 


Wićę organistów w Wadowicach, 


du Dra Radosławowa i ta właśnie organizacya nych a bardzo potrzebnych pracowników, ja- 


pod przewodnictwem p. Wojewodzica, jubilata 
mi byli XX. dziekani z dyecezyi krakowskiej 
i XX. proboszczowie z dekanatu wadowickie- 
go. Nie brakło też ciekawskich, jakimi byli lu- 
dowcy z pod komendy Stapińskiego. On także 
chciał upiec swoją pieczeń przy ogniu organi- 
„stów i zaznaczyć, że jest ich opiekunem, choć- 
by takim, jak wilk pasterzem dla owiec. Lu- 
,dowey słuchali i podstrzegali wszystkich i 
| wszystkiego, by to przy nadarzonej sposobno- 
jŚci zużytkować ; lecz na wiecu nie było naj- 
mniejszego powodu do mieszania się w tok o- 
„brad. Polityka bowiem była z góry wykluczo- 
na, a obrady i referaty tak były dobrze uło- 
żone, przygotowane i wygłoszone, i z taką po- 
wagą słuchane, że formalnie zamykały usta 
śmiałkom, którzyby się odważyli powagi wiecu 
nadużyć do celów agitacyi politycznej. 

Jako dobrzy mowcy, zaznaczyli się panowie: 
(5 misa Węda, Reszko, Mańka, Flasza, 

ech. 

W czasie zarządzonej przerwy odbyła się 
wspólna biesiada dla duchowieństwa i organi- 
stów, której urządzeniem w sali Sokoła zajęła 
się p. Niewidowska. Uczta uczestników zbliży- 
ła więcej do siebie i zbratała ich, że znikła ró- 
żnica między organistą - mistrzem z Krakowa, 
ja biednym samoukiem z zapadłej w górach 
,wioszczyny. Jest nadzieja, że to zbratanie się 
ludzi jednego zawodu wyda i dla muzyki ko- 
,ścielnej i dla stanu organistów, najlepsze re- 
, zultaty. 

Wnioski i rezołucye uchwalane, tyczyły się 
popierania gazety zawodowej, którą referent 
Weda nazwał ustami zawodu organistów. Te- 
mi ustami mają się pouczać, pocieszać i nawo- 
ływać do solidarności, wszyscy organiści, ale 
zastrzegł się, by w artykułach przestrzegano 
zawsze przykazaniu miłości, a nie brano sobie 
za wzór piśmideł bryzgających błotem kałum- 
nij na przeciwnika. 

Bardzo trafnym był wniosek p. Mańki, aby 
do czasu uregulowania, w drodze ustawy sej- 


dezwy tej udała się do premiera deputacya sie, może dlatego, że organiści służą Kościo- ;mowej, stosunków służbowych organisty, sami 


igoż dla ich postulatów ; powołał się na rozpo- 


aby organisty z Andrychowa. Żaproszonymi gość- jrządzenia Książęco Biskupiego Konsystorza w 


| Krakowie, które właśnie zmierzają do tego, 
| zby organistom dać odpowiednie wynagro- 
dzenie. 

Sami organiści stwierdzili, że ile razy w de- 
putacyi wybrali się do Najprzewielebniejszych 
Księży Biskupów, zawsze spotykają się z ży- 
czliwością. Niestety zastój w pracach Sejmu, 
„spowodowany wewnętrznemi rozterkami o re- 
„formę wyborczą, zatamował bieg spraw ną- 
głych do załatwienia. 

Słowem — zebranie organistów — to jedna 
z pięknych chwil w ich życiu. Oby takich chwii 
więcej jeszcze bywało i oby wszystkie złożyły 
się na uzyskanie właściwych warunków egzy- 
stencyi dla organistów! Po nauczycielstwie 
kolej na wymierzenie sprawiedliwości społe- 
cznej i organistom także. 

Im się także należy ! Przy lepszem wynagro- 
dzeniu podniesie się też poziom stanu. 

Ksiądz — uczestułk. 


Przegląd pracy społecznej. 


(Związek katolickich stowarzyszeń kobiet pracujacych 

w Wielkopolsce. — Jego organizacya, działalność i do- 

robek w roku ubiegłym. — Doroczny zjazd. — Mowa 
X. biskupa. — Uchwały zjazdu). 


Przed tygodniem, referowaliśmy o „Związku 
katolickich Towarzystw robotników polskich w 
rchidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej“, je- 
go działalności idorobku w roku ubiegłym. — 
Dziś pragniemy zaznajomić czytelników z dru- 
gą pokrewną organizacyą, mianowicie „Zwią- 
zkiem katolickich Stowarzyszeńkobiet pracu- 
jących z siedzibą w Poznaniu“, jego rozwojem 
i pracami w ciągu roku zeszłego dokonanemi. 

„Związek Stowarzyszeń katolickich kobiet 
pracujących“, powstał prawie 14 lat później o4 
Związku towarzystw robotników, mianowicie 
zawiązany został w r. 1906 i dzięki poparciu 
śp. ks. Arcybiskupa Dra Stablewskiego, 
który wzorowe statuty poszczególnych stowa- 


Kronika niedzielna. 


(interwiew z dyrektorem bursy żydowskiej w Husiaty- 

nie. — Aeroplan ze śmigami brunetek. — Przygoda o 

szpiegostwo. ale to gratis. — Nie można dawać szpie- 

om komfortu. — Pogłoska o odkupieniu Brzeszcza. — 

alog Ekscellencyj Lea i Sturghka. — Pana Bazesa 

prosimy na wiceprezydenta Rady szkolnej. — A kogo na 
ministra wyznań?) 

Zziajany, zmachany, pędzę jak pędziwiatr, 
na własnym aeroplanie do drukarni „Głosu Na- 
rodu“, żeby się nie spóźnić z rękopisem. O mało 
co, a nie byłoby niedzieli w tym tygodniu! Za- 
trzymała mię atoli pierwszorzędna sprawa pu- 
bliczna: = 

W Husiatynie byłem; miałem tam wywiad z 
dyrektorem bursy żydowskiej. 

Nie wszystko nadaje się do powtórzenia, tyl- 
Ko coś niecoś ośmielę się „zreprodukować': 

. — Co Pan Dyrektor sądzi o tem, co stało w 
„Gazecie. Narodowej”, że wakans marszałkow- 
ski nie może trwać długo? 

— Niech Pan sam osądzi! A na co to Panu 
potrzebne? b 

— Opinia publiczna chciałaby bowiem być 
poinformowaną, który z kandydatów jest Panu 
Dyrektorowi „persona grata“? 

— Mnie wszystko jedno, kto się podaje o ta- 
ką niemądrą posadę, do której trzeba dopłacać! 
Na tylko się zastrzegam, żeby drugi raz nie było 
guż antysemity! 

— ?! Nie rozumiem doprawdy! Przecież na 
bursę żydowską.... l 

— Hehe, my się nie damy złapać. Dla Gali- 
cyi musi być prawo kardynalne, że kandydat 
ma marszałka powinien przedtem przedłożyć 
w podaniu o posadę swój testament. To tak nie 
można, wydawać żydków na pośmiewisko; to 
jest antysemityzm, to zakazane! 

Sierdził się Dyrektor husiatyński coraz bar- 
dziej: 

a: Jakto? W takim bogatym kraju, że tu nie 
trzeba zapisać nigdzie nie, dawać na bursę ży- 
dowską — to jest demonstracya, to jest poka- 
zywanie palcem, to jest narobienie nam wstydu. 
W Nowym Jorku będą myśleć, że my tu łapser- 
daki. 

— Cóż więc Pan Dyrektor rozkaże? 

— Ja już mam ułożony „szimel* na testa- 
menty milionowych panów polskich, ile na ko- 
nie, ile na koty, a ile na zaprowadzenie króle- 


| 
| 


stronnictwa narodowego i agrarnego pod prze- 
wodnictwem byłego ministra skarbu Todora 


łowi i niebezpiecznymi dla nikogo nie są. 
Lecz właśnie dlatego, że organiści sami nie- 


organiści wyszukiwali sobie zajęcia, odpowie- |rzyszeń lokalnych i Związku dyecezyalnego 


„dnie ich wykształceniu i pozycyi społecznej. 


Teodorowa i agraryusza Stambodij-jbezpiecznymi nie są, zasługują na to, by się "W naszych parafiach ileż dobrego dałoby się 


skiego. 


stwa Syonu. ale choćby dla niepoznaki, musi | 
też być eoś na Polaki. Ja się mocno wstawiam 
za Polakami... 

— A na jaką instytucyę? i 

— Choćby dla niepoznaki na coś nieszkodli- 
wego, np .na Komisyę Tymczasową. 

— Pan Dyrektor sympatyzuje? 

— Ja proteguję wszystko, co ma śliczną 
perspektywę dalekości. Ja nie lubię tylko, że- 
by Polak szukał coś blisko siebie... | : 

— Bo mógłby znaleść? — ośmieliłem się 
wtrącić, ale stojąc już jedną nogą z powrotem 
w aeroplanie. Inaczej bałbym się... 

Aeroplan mój zastosowany jest do zawodu: 


A więc jest to właściwie duża maszyna do pi- | 


sania, opatrzona pięciu pannami, pełnemi ele- 
ktryczności, (muszą więc być brunetki); na 
przemiany jedna siada i pisze, podczas gdy 
cztery inne lecą i służą za Śmigi. 3 

Temat dla malarza futurysty! Proszę sobie 
wyobrazić, jak ta machina leci od wschodu, a 
goni ją wschodzące słońce i dogonić nie może; 
tylko oświetla od tyłu, od grzbietu. 

— Dlaczego od grzbietu? Bo jakby od twa- 
rzy, byłoby widać, że nikt nie pozna, Co to 
jest; a na to postępowy malarz nie może się na- 
rażać. 

Lecę tedy z Husiatyna samoszóst, skrupu- 
latnie z zegarkiem w ręku i już widzę na prawo 
przed sobą Kopiec Krakusa, gdy wtem słyszę 
gromkie „Halt!“ © ; 

Gdyby był kto krzyknął po polsku „Stój!”, 
byłbym się wyśmiał. A wołajże sobie zdrów na 
samolot! Ale skoro „halt!“ — przyznacie Pań- 
stwo, że to całkiem co innego. Trudno! „Sta- 
tion Krakau“ niedaleko — ma prawo! 

Opuszczam się tedy na ie gliniane pyły 
przedpodgórskie i proszę sobie wyobrazić, co 
się nie dzieje: — 

Wszyscy sześcioro zostajemy bez różnicy 
płci aresztowani, jako podejrzani o szpiego- 
stwo. Było to na gruntach Prokocimia. Na nie 
tłumaczenia, że nie jestem profesorem gimna- 
zyum realnego, a więc indywiduum podejrza- 
nem o znajomość rysunków; na nie przysięgi, 
że nie mam przy sobie lornetki! Taszczą nas 
wszystkich, samolot rozbierają i ładują nam 
na grzbiety i tak objuczonych otoczyć każą 
żołnierzom z najeżonymi bagnetami. Zaczyna 
się pochód. 


NOWOŚcwI WIOSENNE DLA PAŃ 


w przyborach do sukien: Koronki, Wstążki chinć, 
szkockie, Tiule koronkowe na bluzy i suknie, Przy- 
brania do sukien i przybory do szycia 


rozesłała znany nam już okólnik. W sprawie o-,kimi są nasi organiści, bywało głucho w pra-, 


Dokąd? Myślałem, że nas zaprowadzą przed 
komendanta wojskowego Prokocimia, Płaszo- 
wa, lub choćby od biedy Podgórza, który każe 
się wylegitymować, spisze protokół, w ostate- 
czności zatelefonuje po jakiego komisarza c. k. 
Dyrekcyi Policyi z Krakowa, żeby zrobił po- 
rządek... Ale gdzież tam!! 

Wiedziono nas piechotą pod strażą opętane 
cztery kilometry od Krakowa! 

— Zapewne do Dyrekcyi policyi? 

— Ale gdzież tam!! Na strażnicę wojskową 
w Rynku. 

— Po co? 

— Ażeby nas stamtąd odprowadzić na poli- 
cyę! 

— Zaczarowane, błędne koło? 

— Cyt! W Austryi absolutnie nie wolno kry- 
tykować władz wojskowych, a władzą jest ka- 
żdy Maciek i Pietrek, odkąd wlezie w mundur. 

A czy w Prokocimiu, czy Płaszowie, czy 
Podgórzu niema telefonów; czyż nie jeżdżą 
tam pociągi? 

O naiwny, do spraw państwowych nie doj- 
rzały Czytelniku! Nie można przecież w takich 
wypadkach używać żadnych wygód i komfor- 
tów... 

Boby się namnożyło szpiegów, gdyby ich 
eskortowano z „komfortem“! Metoda c. k. 
władz działa tedy prewencyjnie, i jest szczytem 
dyplomatyczności cywilno-wojskowej. 

Co się działo na odwachu, to „„Staatsgehei- 
mnis', którego zdradzać nie wolno, bo proku- 
ratorya mogłaby się w tem dopatrzeć „obrazy 
armii“, Na policyi za to komisarz zły ogro- 
mnie (na kogo — sekret), przepraszał nas, (za 
kogo — sekret). Gdy mi oświadczono, że mogę 
sobie robić już ze swą osobą, co mi się podoba, 
radość moja była niezupełna. Nowy kłopot, tym 
razem z winy mojej imaginacyi. 

Odchodzę niezupełnie, dwa kroki naprzód, 
krok w tył, staję przy drzwiach, patrzę nieśmia- 
ło w stronę komisarza, obracam czapkę w ręku; 
słowem zachowuję się zupełnie według prawi- 
deł, obmyślonych przez powieściopisarzy dla 
bohaterów nie będących Ekscellencyami, gdy 
chcą się o coś zapytać, a nie mają śmiałości. 
Nareszcie wykrztusiłem: 

— A rachunek? 

— Rachunek?! Za co? 

— Za użycie czterech żołnierzy i jednego p. 


ZAGMUNE SLIMAKOWSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. LINIA A—B. 


| 


jm losem zająć, bo im samym już ZR A — a zrobić nie można, bo brak ludzi od- 


Mola; za zużycie pięciu bagnetów przez dwie 
godziny i za przesłuchanie na odwachu... 

— Nic się nie należy! Możesz Pan śmiało o- 
dejść. 

Podskoczyłem z radosnego ździwienia. Prze- 
cież w tej Austryi nie tak źle. 

Otóż dlatego spóźniłem się do drukarni. Naj- 
gorsze zaś, że czeladź moja niewieścia, przera- 
żona, wypowiedziała mi od pierwszego. Bądź- 
cież więc łaskawi dać anons. 

„Latawczyń sztuk pięć maszynowych poszu- 
kuje doświadczony b. c. k. aresztant. Pierw- 
szeństwo brunetkom; blondynki będą farbowa- 
ne“, 

Ale żem odwykł od chodzenia tylko po po- 
wierzchni ziemi, więc, nie mogąc na razie wzno- 
sić się ponad nią, postanowiłem przejechać się 
popod nią. Chciałbym zwiedzić jaką kopalnię. 
Wieliczkę wykluczam, jako c. k., boby runie 
znowu mogli posądzić o szpiegostwo. Uciekam 
więc daleko od wszelkich terenów państwo- 
wych, szukam gruntów ściśle prywatnych i ja- 
dę do Krzeszowic. 

Onegdaj przyjmowano mię tam z wielkimi 
honorami, myśląc, że będę pisał koresponden- 
cyę; zapał opadł, gdy zacząłem się dowiadywać 
o jaką przyzwoitą kopalnię w okolicy. Polskie 
stoją — a w tych, które „idą“, ani rusz doga- 
dać się po polsku! Poradziłem sobie: Rozpuści- 
łem wieść, że chcę odkupić Brzeszcze (ale nie 
dojeżdżając tam dla wszelkiej ostrożności!). Od 
razu wszyscy panowie „von draussen“ inaczej 
zaczęli na mnie patrzeć, a ja śmiałem się w ku- 
łak, myśląc sobie: Niedoczekanie wasze! nie za- 
robicie na mnie ani grosza! Ale Szwaby zaczęły 
się na gwałt uczyć po polsku, podejrzewając, 
czy „der polnische Kawalir* nie zechce naśla- 
dować śp. Gołuchowskiego Agenora (Senivra!!) 
i „polonizować', albo... wyrzucać. 

Podobno dlatego rząd zaprowadził $ 14, żeby 
wyręczyć Koło polskie w tej sprawie. Wiadomo 
bowiem, że nasi naczelni politycy zachowują się 
z reguły tak samo, jak ja (prosty reporter lotni- 
czy) w kancelaryi c. k. komisarza. Odbyła się 
nawet podobno raz taka rozmowa: 

Ekscellencya L e o: A rachunek? 

Ekscellencya Stiirghk: Rachunek? Niby 
za ¢o? 

Ekscellencya z Dużego Krakowa: Za koszty 
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oficyalnie ogłosił i do zakładania stowarzyszeń 
zachęcił. 
Na czele Związku stoi Zarząd, którego pre- 


|sprowsdgtia niemieckich urzędników, za prre- 
malowanie napisów na kolejach... 

Ekscellencya Cislitawska: Nic się nie należy! 

Kraj i gmina mieć będą gratis! Wszystko kosz- 
tem Cislitawii! 
| Wzruszony do łez J. E. nasz Prezydent zwo- 
łał zaraz posiedzenie komisyi parlamentarnej, 
gdzie wyrażono radość najwyższą z tego, że bę- 
dzie to gratis; co znaczy, że będzie płacone 
z podatków, a nie z dodatków do podatków. 
Uchwalono też że na znak szczerej wdzięczno- 
ści ma Dr Leo wstąpić jak najprędzej do gabi- 
netu. 

Ja zaś boję się ogromnie, żeby go nie zrobiki 
marszałkiem krajowym, a p. Bazesa wiceprezy- 
dentem Rady Szkolnej krajowej. Jak wiadomo, 
jestto rodzaj galicyjskiego ministerstwa oświa- 
ty. Wiadomo również że Lwów jest przedsion- 
kiem Wiednia, a więc za danym nad Pełtwią 
precedensem i wiedeńskie ministerstwo wy- 
znań i oświaty otwarłoby się równouprawnie- 
niu wyznań! Trudno przypuścić, żeby który z 
krakowskich „grubszych“ kupców i dostawców 
zechciał obejmować tę tekę, stojącą podobno, 
jako interes na szarym końcu gabinetu. Zresztą 
ministrem być — to tylko pozory, blichtr i tran- 
sparent. Robić ministrów — to prawdziwa wła- 
dza i ambicya wyższa! Wyobrażam więc sobie, 
że nadejdzie ten dzień wielki, w którym spe- 
cyalny kuryer z Wiednia zatrzyma spienionego 
rumaka przed sklepem p. Bazesa i rzuci mu 
zapytanie: 

Kogo JWielmożny Dostawca porcelany i mi- 
nistrów życzy sobie mieć ministrem wyznań? 

Kogóżby, jak nie kogoś, dla którego talmud 
jest księgą nietylko świętą, ale i prawniczo nie- 
tykalną i tem różniącą się od Ewangelii?! Mo- 
żna wydawać pisma — nawet dla ludu — wy- 
szydzające podstawy chrześcijaństwą, można 
drukować istne trawestacye Pisma świętego; 
ale „równouprawnienie“ wymaga, żeby nie po- 
zwolić, ażeby goj cytował dosłownie ustępy z 
Talmudu! 

Teraz już wiem, dlaczego onegdaj był u nasg 
taki „biały“ fejleton! Ktoś tam kandyduje na 
ministra wyznań... 

Na szczęście Nietykalni nie wymagają, żeby 
się poddać operacyi zmiany wyznania; wolą na- 
wet, żeby dla niepoznaki wyglądać na „goja“, 

Łęcz. 


— | Z m m A 


sezon wiosenny: 


Czapki Sportowe, Bluzy, Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, 
Rękawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, Rayery, Welonki. 


Po cenach bardzo niskich. 


Nr. 95. 


zes (prałat i patron Spółek ks. St. Adamski) 
i sekretarz (ks. kan. St. Grzęda) są miano- 
wani przez władzę kościelną, resztę członków 
Zarządu wybiera corocznie zjazd delegatek. 

W ciągu ośmiu lat swego istnienia Związek 
rozwiązał się w poważną, wzorową zorganizo- 
waną instytucyę. Z końcem minionego roku, 
liczył Związek 34 lokalnych stowarzyszeń, któ- 
re posiadały 5365 czł. Zważywszy, że Wiel- 
kopolska nie posiada zupelne większych śro- 
dowisk przemysł., a tem samem ma stosun- 
kowo nie wielką ilość robotnic, przyznać trze- 
ha, że liczba zrzeszonych kobiet pracujących, 
jest naprawdę pokaźną. W ciągu ubiegłego ro- 
ku powstało pięć nowych stowarzyszeń z ogól- 
na liczbą kolo 200 członkiń. 

Z pracy wewnętrznej stowarzyszeń na pierw- 
szem miejscu podnieść trzeba miesięczne ze- 
brania członków, które każde stowarzyszenie 
obowiązkowo regularnie urządza. Na zebra- 
niach tych odbywają się pogadanki i odczyty, 
których same stowarzyszone w ciągu roku wy- 
głosiły 108, następnie wspólne wieczorniee, 
wycieczki, zabawy towarzyskie, dalej Kółka 
oświatowe, śpiewackie i zajęć praktycznych 
organizowane w poszczególnych stowarzysze- 
niach. 

Kilkanaście stowarzyszeń posiada swe wła- 
sne, bogate biblioteki, członkinie innych towa- 
rzystw korzystają z licznych bibliotek publi- 
cznyeh. 

Związek wydaje swój organ, wychodzącą co 
dwa tygodnie „Gazetę dla kobiet“ poziomem 
i sposobem redagowania odpowiednio dostoso- 
wana do potrzeb i wymagań stowarzyszonych, 
utrzymuje biuro pośrednictwa pracy, schroni- 
sko i tanią kuchnię, z których to instytueyj 
korzysta w ciągu roku tysiące robotnic. 

Innom urządzeniem Związku, to biura porady 
prawnej, z których stowarzyszone korzystały. 
I tak biuro w Poznaniu udzieliło 316 porad, 
w Gnieźnie 151, w Bydgoszczy 42. d 

W roku sprawozdawczym Związek urządził 
kursy przygotowawcze do egzaminów czela- 
dniczych i majsterskiech dla rzemieślniczek, — 
Zorganizował Wydział społeczno - naukowy, 
celem umożliwienia samokształcenia się stowa- 
rzyszonym i w różnych innych kierunkach jesz- 
cze niezmiernie pożyteczną dla robotnie rozwi- 
jał działalność. 

W ostatnim czasie odbył się w Poznaniu 
zjazd delegatek stowarzyszeń kobiet pracują- 
cych, na który między innymi gośćmi przybył 
ks. biskup Dr Likowski. Dostojny gość 
w odpowiedzi na powitanie przemówił : 


„Przybyłem mimo przeszkód, aby wam 
pokazać, że Stowarzyszenia wasze i cały 
Związek nie są dla Władzy Duchownej rze- 
czą obojętną. Nietylko potrzebne są towa- 
rzystwa mężczyzn, aby były obroną przed 
niewiarą, ale bardzo nam zależy na tem, aby 
towarzystwa niewiast w naszej dyecezyi by- 
ły jaknajliczniejsze. 

Z wielką pociechą opuszczę wasze zgro- 
madzenie, patrząc na was, jak zabieracie się 
do pracy. Nie zbyt wielka was jeszcze liczba, 
ale przeszło pięć tysięcy osób, rozumiejących 
ważność swojego zadania, może dużo w dye- 
cezyi zrobić. Gdy będziecie wpływały na 
młodsze, poza waszemi stowarzyszeniami 
pozostające, gdy będziecie się starały du- 
chem waszym przejmować towarzyszki pra- 
cy, będziecie wykonywały dzieło prawdzi- 
wego apostolstwa. Ta, która tak pięknie 
w imieniu waszem przemawiała, wykazała 
jak każda z was pracować pragnie. | 

Dbajcie, abyście rosły w liczbę i nie pięć 
tysięcy, ale pięćdziesiąt tysięcy złączonych 
jednym duchem mogły zgromadzić pod wasz 
sztandar. 

Pamiętajcie, że cały kierunek społeczeń- 
stwa zależy od niewiasty. Gdzie Pan Bóg 
ołtarz sobie postawi w sercu niewiasty, po- 
wiedział jeden z Biskupów, tam duch miło- 
ści Bożej udziela się całemu otoczeniu. Nie- 
jedna umiała wpływem swoim ojca i matkę 
sprowadzić na drogę Bożą. Bądźcie świado- 
me swojego zadania, szerząc ducha moral- 
ności, czystości. Pan Bóg będzie wam błogo- 
sławił i okazywał, jak te wasze starania bło- 
gosławi i przyjmuje”. 

Zjazd powziął szereg uchwał, mających na 
celu zjednanie nowych członkiń, rozszerzanie i 
pogłębienie pracy poszczególnych stowarzy- 
szeń, jak i całego ruchu organizacyjnego wśród 
robotnie wielkopolskich. 
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Szekspir w świetle legendy 
i prawdy. 
(W 350-letnią rocznicę wielkiego dramaturga). 


Od niejakiego czasu obiega znów po prasie 
europejskiej pogłoska, że Szekspir nie istniał 
nigdy. Wprawdzie już przedtem kwestyonowa- 
no wielokrotnie literacką działalność jego, któ- 
rej dzięki mistyfikacyi wieków dostał się bez- 
prawnie do Panteonu chwały, lecz mimo zape- 
wnień o naukowym walorze i pomimo mno- 
gich badań nad zakurzonymi foliałami w kró- 
lewskich archiwach, nie zdołano dotychczas 
rozwiązać ostatecznie problematu mistrza z 
Stradtfordu. 

I oto znowu niejaki Piotr Alvor z naukowo 
rzekomo Ścisłością usiłuje wykazać, iż przygo- 
dna sława Szekspira nałeży się jedynie Anto- 
niemu Baconowi, bratu wielkiego filozofa z We- 
rulamu. r 

Od czasu, gdy imienniczka filozofa z Weru- 
lamu, Miss Delia Bacon, literatka amerykańska, 
udowodnić próbowała, że Franciszek Bacon jest 
autorem arcydzieł szekspirowskich, znalazło się 
wielu zwolenników tej doktryny, która w Niem- 
czech zwłaszcza wywołała w swoim czasie dwa 
wzajemnie zwalczające się obozy. Wielbiciele 
Szekspira ugruntowali i uzupełnili na prędce 
biografię autora „Wesołych kumoszek*, pod- 
czas gdy antagoniści coraz to silniejsze dla au- 
torstwa mędrca z Werulamu budowali ruszto- 
wania. Istny chaos ząpanował w Bzekspirow- 
skiej literaturze. Wiele czasu upłynęło, zanim 
stronnicy Fr. Bacona przekonać cię dali, że pra- 
wdziwy poeta, podszywający się pod pseudonim 
„William Shakespeare", nie ma nic wspólnego z 
osobą werulamskiego mędrca. 

Monachijski pisarz Piotr Alvor, który przed 


| F. BAŁABUSZYŃSKI 


w Krakowie, ul. 


Wilson. 


Prezydent Unii północno-amerykańskiej, Wo- 
odrow Wilson, jestłosobistością, którą osta- 
tnie wypadki wysunęły na plan pierwszy świata 
politycznego. Dla tego też, jak równie dla tego, 
że prezydent Stanów Zjednoczonych posiada 
władzę większą, niż prezydent którejkolwiek 
invej republiki, warto posłyszeć, co mówił sam 
o sobie na bankiecie, wydanym dlań przez 
dziennikarzy waszyngtońskich. 

Wilson wygłosił swą mowę z pozorami zu- 
pełnej szczerości i usilnie starał się przekonać 
słuchaczy, że pojawiające się nieraz po dzien- 
nikach krytyki jego działalności i osoby częsta 
nieuzasadnione. Być może, — twierdził on — 
że istnieje dwóch Wilsonów: jeden, który Stara 
się wszelkimi sposobami o zdobycie dla siebie 
serce swoich współobywateli i drugi, który swym 
chłodem działa odpychająco na wszystkich, co 
się z nim stykają. Ten właśnie zarzut czyniony 
mu jest niesłusznie, gdyż posiada on gorące 
serce i często musi się strzedz, aby nie iść za 
jego popędem. Niekiedy czyni on sam na sobie 
wrażenie, jak gdyby był osobliwością, którą 
oznacza się po drukowanych przewodnikach 
dużą gwiazdką. Najbardziej ze wszystkich za- 
rzutów, dotyka go właśnie zarzut, jakoby był 
człowiekiem pozbawionym uczuć a kierującym 
się zawsze tylko samym rozumem. 

Przez całą mowę Wilsona ciągnęła się jednak, 
niby nić czerwona, pewna elegijna nuta, spra- 
wiająca wrażenie, że w gruncie rzeczy Wilson 
nie jest tak wielkim człowiekiem, za jakiego 
głoszą go przyjaciele i zwolennicy. Naprawdę 
wielcy ludzie są prawie zawsze samotni i nie 
skarżą się na to. Mowa prezydenta czyniła wra- 
żenie, jak gdyby znalazł się w punkcie, gdzie 
spostrzega, że nie będzie mógł przeprowadzić 
tego wszystkiego, co zamyślał. Czuje się nagle 
opuszczonym i przypisuje ten fakt temu, że nie 
został zrozumianym. 


Skład Rady miasta i iloś 


Koło Oddział 


GŁOS NARODU: s dnia 26 Kwietnia 1914. 


Nieda się wprawdzie zaprzeczyć, Że prezy- 
dent Wilson jest człowiekiem o bardzo popraw- 
nych formach towarzyskich, jednakże jest 
w tym stopniu zajęty swymi płanami i zamia- 
rami, że tylko nimi zajmuje się'w rozmowach 
z ministrami, senatorami i członkami Izby Te- 
prezentantów. Ta wytrwałość dopomogła mu 
nieraz do przeprowadzenia! zamiarów, łecz przy- 
jaciół nie przysporzyła. Ciągłe bowiem przepie- 
ranie swego własnego zdania, nietylko naży, 
skoro trwa czas dłuższy, ałe wywołuje także 
całkiem zrozumiały opór. Już teraz wielu wy- 
bitnych łudzi w Stanach Zjednoczonych, którzy 
ponieśli znaczne ofiary na rzecz Wilsona w po 
czątkach jego karyery politzcznej, opuściło go 
bezpowrotnie. Tam zaś, gdzie nie przyszło do 
zupełnego zerwania, daje się spostrzegać uza- 
sadnione niezadowolenie. 

Łatwość, z jaką Wilson przeprowadzał swe 
zamiary, będąc gubernatorem stanu New Jersey 
zmusiła go do okazywania swej przewagi inte- 
lektualnej nawet tam, gdzie to nie było wska: 
zanem. Wszyscy poprzednicy Wilsona w Białym 
Domu posiadali tyle taktu, że nie okazywali 
na zewnątrz, jakoby się mieli za lepszych i mą- 
drzejszych od innych ludzi. Obecny prezydent 
nie posiada go w tej mierze, ile by należało. 

Wilson jest z przekonań ieszcze większym 
demokratą, niż Taft, a jednak nie umie wyjść 
wobec otoczenia z chłodnej, odpychającej re- 
zerwy, chociaż widocznie o to się stara. Spraw- 
dzoną zaś jest rzeczą, że nieraz daleko więcej 
osięgnąć można za pomocą przyjacielskich pers- 
wazyj, niż przez argumenty rozumowane, któ- 
rymi jedynie, zdaje się, rozporządzać prezydent 
Wilson. Czy tych argumentów mu wystarczy, 
teraz właśnie, gdy za jego zgodą i wolą 
wdała się Unia w niebezpieczną imprezę z Me- 
ksykiem — to najbliższa przyszłość okaże. 


ó wyboroów w roku 1914. 


(bez gmin przyłączonych). 


Tłość radców 
miejskich wy” 
wyborców ' |bieranych z Koła 


ilosć" wyborców 
przypadająca 
na 1 radcę 


KRONIKA. 


str. 8. 


bitniejsze siły swego personału, a trzeba przyznać, 
że umie ich zdolności wyzyskać. On sam, jako 
aktor (Klapcikowski), musiał dzielić Iwią część o- 


Święcone. Wydział Sodalicyi Maryańskiej Panów klasków, z młodym adeptem sceny, p. Władysła- 


w Krakowie zaprasza swych Członków na »Święcone« | wem Bieninem 


(Szperalski), Który jako talent 


do sal Czytelni katol. polsk. i Arcybractwa Miłosierdzia | charakterystyczny, zdobywa gwałtem publiczność, 


Sienna b parter, w sobotę dn. 25 kwietnia 1914 o godz, 
siódmej wieczór. 
alne zgromadzenie członków Związku tu- 


żywą plastyką i oryginalnym akcentem w swych 
rolach, opracowanych zawsze sumiennie i inteli- 


rystycznego odbędzie się 26 bm. o godz. 3 i póź popoł. | gentnie. Że i inni ulubieńcy publiczności, jak panie 


w gmachu Izby handlowej. 

P. T.E W poniedziałek 27-go b. m. o 
popoł. odbędzie się w sali zebrań Rady powiatowej kra: 
kowskiej Walne zwyczajne zgromadzenie członków Polsk. 
Tow. Emigr. 


Koiman i Rozwadowska, panowie Hofman i Szku- 


godz. 5-tej | delski budzili na widowni wybuchy śmiechu ł o- 


klaski — to jest naturalne. Drobną rolę, chara- 
kterystyczną uwypukliła żywa gra p. Horowiczo- 


Kalendarzykastronomiczny: Wschód| wej. 


słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 28; 


Najbliższą nowością i senzacyą zarazem będzie 


zachód przypada o godz. 6 min. 48; długość| „Lola z Ludwinowa”, niecierpliwie oczekiwany, 


dnia godzin 14 minut 20. 
Kalendarzyk kościelny: Jutro 


nowy wodewil, ze śpiewami i tańcami Stefana Tur- 


w | skiego. Autor „Krowoderskich Zuchów“, wprowa- 


niedzielę św. Marcellina, pojutrze w poniedzia- | dza do nowej sztukt postaci robotnic pracujących 


łek śś. Teoifla i Zyty. 


w fabryce tutek, a poprzez akcyę wodewilową 


Pogoda, Dnia 24-go kwietnia termometr do- | rzuca od czasu do czasu publiezności pytania i za- 
szedł od -+ 11'1 do -|- 16'8 C. — barometr po-|gadnienia społeczne, z tematem związane. Nowa 


woli oópadał. 

Dnia 24go kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 7438 mm, termometru +- 74 C. 
Wiatr : cisza. 


Kraków, dnia 25 kwietnia. 


Komitet dla obchodu Konstytucyi 3-go Maja. 
Wieepr. Dr Szarski, zwołał na dzisiaj, godz. 12 
w południu, posiedzenie delegatów różnych Btowa- 
rzyszeń krakowskich, celem ukonstytuowania się 
Komitetu Obywatelskiego, mającego się zająć uro- 
czystym obchodem, Konstytucyi 3-go Maja. 

Jury nau konkursem uregulowania wylotu ul. 
Wolskiej, obradować będzie w dalszym ciągu dziś 
po południu, w sali posiedzeń magistratu. Jutro 
jury ogłosi nagrody. 

Posiedzenie Komitetu wyborczego. „Wczoraj od- 
było się szóste z rzędu posiedzenie Komitetu wy- 
borczego, wydelegowanego przez Wydział Zwią- 
zku ekonomicznego urzędników, profesorów 1 
nauczycieli, dla przeprowadzenia wyborów do ra- 
dy miasta, z Koła inteligencyi, na którem omó- 
wiono szezegóły walnego zgromadzenia przedwy- 


borczego, które się odbędzie w piątek, dnia 1 ma- | połączonych Sekcyj 


sztuka budzi powszechne zainteresowanie. 


Od dyrektora Nowowiejskiego otrzymujemy na- 
Btępujące pismo z prośbą o umieszczenie : 

Opuszczając Kraków i rozstając się z krakow- 
skiem Towarzystwem muzycznem, które opusz- 
czam z prawdziwym żałem, poczuwam się do mi- 
łego obowiązku złożenia publicznie najszczerszego 
podziękowania tym wszystkim czynnikom, oraz 
osobistościom, od których doznałem życzliwego 
poparcia w mojej blisko pięcioletniej pracy, na 
stanowisku artystycznego dyrektora Towarzystwa 
muzycznego. JW. Prezydentowi m. Krakowa, oraz 
panu Wiceprezydentowi, szan. Zarządowi Towa- 
rzystwa muzycznego, pp. Profesorom Konserwato- 
ryum, pp. Członkom amatorskiej orkiestry 1 chóru 
Towarzystwa, Oraz chórowi akademickiemu i „Lu- 
tni“, życzliwej mi prasie, wreszcie szan. publiczno- 
ści, za okazywaną sympatyę, przyczem życzę Jej, 
by najrychlej doczekała się zorganizowania tak 
niezbędnej w Krakowie, miejskiej orkiestry sym- 
fonicznej. 

Feliks Nowowiejski. 


Stróże domowi. Na onegdajszym posiedzeniu 
prawniczo - przemysłowej i 


ja b.r., o godzienie 8-ej wieczorem, w sali Klubu | ekonomicznej pod przewodnictwem I wiceprezy- 


pocztowego, przy ul. Lubicz, 1. 5“. s 


denta m. Dra Szarskiego, przedłożył Radzie m. Dr 


„Święcone* w Kole mieszczańskiem odbędzie | Gertler imieniem subkomitetu wnioski w sprawie 


lub oddziału miejskiego 


Inteligencya zawodowa 


i opodatkowani ) Razem 


l. 
Inteligencya 


1. Wielka własność 
2. Mała własność 


Il. 
Właściciele 
realności 


Razem 
1. Wielki handel i przemysł 


del | Rekodzielnicy 


Handel 
I przemysi 3. Mały handel i przemysł 
Razem 2124 
Ogółem 10236 42 **) 142 
*) W roku iii przy poprzednich wyborach do Rady miasta było w kole I. 5488 wyborców, a z tego 


3949 z inteligencyi zawodowej, a 1639 wyborców z tytułu opłacania podatków. 
**) Gminy przyłączone wybierają prócz tego 1B radców. 


|= | — a cowe iw cr m 
Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


Żydzi na gruntach włościańskich. Komisya do 
spraw włościańskich pociągnęła do odpowiedzial- 
ności sądowej kilka rodzin żydowskich, które osie- 
dliły się bezprawnie na gruntach włościańskich 
w Andrzejowie pod Koluszkami. 

żargon zamiast polskiego. W niektórych insty- 
stucyach społeczno - filantropijnych żydowskich, 
w Warszawie, posługiwano się dotychczas języ- 
kiem polskim. Obecnie jak informuje „Leben“ 
(78): znalazła się grupa trzeźwych (sic!) działa- 
czy społecznych, z p. Bronisławem Goldfederem 
(bankierem i głównym akcyonaryuszem kolejki 
Mareckiej) na czele, którzy zrozumieli „całą szko- 
dliwość dotychczasowego kierunku“ i zorganizo- 
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waż jednak był członkiem stowarzyszenia spoży- 
wczego, istniejącego przy miejscowej mleczarni 
spółkowej, przeto postawił ojcu narzeczonej za 
warunek, aby wszystko potrzebne dla narzeczonej 
i na wesele, zostało zakupione w sklepie spółko- 
wym. Jednak ojciec narzeczonej zdecydował 
wszystko zakupić w sklepie prywatnym. Narze- 
czony Oobstawał przy swojem, lecz widząc, że oj- 
ciec jest niewzruszony, zerwał małżeństwo, cho- 
ciaż dziewczyna bardzo mu się podobała. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 


wali przy warsztatach, na ul. Stawki 24, kumy 
wieczorne w. żargonie. 

Zawzięty kooperatysta. Pisma warszawskie opo- 
wiadają o następującym wypadku:  Włościanin 
pewnej wioski, w gub. lubelskiej, upatrzył sobie 
dziewczynę, z którą się postanowił ożenić. Ponie- 


kilku laty dał się poznać, jako twórca orygi- 
nalnej teoryi t. zw. „Southampton-Ruthland- 
These“, gdzie dojść miał podobno do rozwiąza- 
nia szekspirowskiego rebusu, wydał niedawno 
|oryginalną książkę, w której obiecuje zerwać 
|raz „na zawsze“ zasłonę tajemniczości wielkie- 
go męża z Albionu... - 

Drogą objektywnego spostrzegania dochodzi 


czne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijan! 
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ryków*, „Mącbetów* i „Hamletów*, Natomiast 
wokół osoby Antoniego Bacona, brata filozofa 
z Werulamu, skupia autor całą kwintesencyę 
swoich przypuszczeń i dowodzeń. Podług niego 
charakter i wykształcenie, zewnętrzne życie i 
ieenne właściwości ducha A, Bacona zupełnie 
odpowiadają obrazowi, jaki wytworzyć sobie 
można, czytając, czy oglądając na scenie dra- 


Alvor do logicznego napozór wniosku, że Wil- maty Szekspira. Zatem nieznany dotychczas 
liam Shakespeare, jako aktor różni się wielce Anthony Bacon ma być owym oszukanym „po- 
od Williama Shakespeare-poety. Stara się więc etą wieków“ ogłaszającym swoje dzieła pod 
zbadać, czy „Obywatel z Stradtfordu* był rze- dyskretnym pseudonimem „William Schakespe- 
czywiście „właścicielem“ szekspirowskich dra- | are''!.... 
matów, a skoro pytanie to nie znajdzie ,;zgo- Historycznym przeglądem zaczyna Alvor swo- 
dnej i trafnej odpowiedzi”, zastanawia się nad | je studyum.  Encyklopedycznie niemal zbiera 
tem, kto jest prawomocnym spadkobiercą tych | głosy, odzywające się przeciw autorstwu aktora 
arcydzieł. 4 Szekspira, dochodzi następnie do teoryi o Fr. 
W dalszym ciągu roztrząsań dochodzi do |Baconie, w końcu oświadcza się za kołem „Es- 
przekonania, że skoro znamieniem dzieł Szeks | sex“, wśród którego właściwego autora „Henry- 
pira jest ów tajemniczy czar niezwykle szlache-| ków“ szukać należy. Wprawdzie w r. 1905 
tnej osobistości, jaki wieje od jego bohaterów, | wskazał Alvor mylnie hrabiów Southampton i 
przeto sam Szekspir, „pisząc tak pięknie i| Ruthland, do literackiego koła „Essex* należą- 
wzniośle* z konieczności posiadać musiał „du- cych, jako domniemanych szekspirowskich 
szę wielką o strukturze nadzwyczaj wrażliwej“. | dzieł autorów; obecnie wszelako drogą nowych 
Wątpi zatem, czyby „zbiedzony aktorzyna”, badań doszedł do przekonania, że jeno A. Ba- 
jakim był Szekspir, posiadać mógł tyle inteli- |con, młodszy brat mędrca z Werulamu może 
gencyi scenicznej, rutyny i dokładnych wiado- |być twórcą utworów Szekspira. W biograficz- 


się jutro w niedzielę -nie w lokalu Koła — jak| wydania ustawy, określającej prawne stanowisko 
wczoraj podaliśmy — lecz w salach Starego Tea-| stróżów domowych w mieście Krakowie. Po dy- 
tru, o godz. 11 przedpołudniem. skusyi uchwalono 7 pierwszych paragrafów pro- 
Nowe wykopaliska na Wawelu. W izbach par. |jektu ustawy. Paragrafy te zawierają przepisy, ko- 
terowych zachodniego skrzydła wawelskiego, zna- | go należy uważać za stróża w rozumieniu tej usta- 
leziono podczas robót pięć szkieletów ludzkich. W | wy, przepisy 0 obowiązku właściciela realności u- 
jednym rogu znaleziono szkielety mężczyzny, ko- trzymywania stróża domowego, wreszcie 0 prawie 
biety i dziecka, w drugim dziecka małego i doro- | Stróża do pobierania opłaty za otwieranie bramy. 
słego mężczyzny. W najbliższym czasie odbędzie się dalszy ciąg 
Pozycya tego ostatniego Bzkieletu i położenie posiedzenia, poczem po uchwaleniu wniosków sub- 
jego względem muru gotyckiego, wzbudza ogro- komitetu, sprawa będzie przedłożona Radzie miej- 
mne zainteresowanie i jest prawdziwą, jak dotąd, | SKiel- y 
zagadką. Szkiełet ten ułożony w skrzyni, czy tru-| Podwieczorek, urządzony staraniem Krak. Koła 
mnie, której ślady pozostały w ziemi, spoczywa | PAŃ T. S. L., odbędzie się w niedzielę, dnia 26 b. 
na opoce, połowa ramienia, część dolna kręgosłupa | m., o godzinie 4-ej po południu, w sali Tow. Ta- 
+ ślady drewnianej trumny, giną w murze. Tramna | chnicznego, ul. Straszewskiego 28, Da dochód 
pod ciężarem muru pochylona, jednak pozycya | szkół na kresach. W części artystycznej programu, 
trumny 1 kości niedwużnacznie przemawiają za|przyrzekli łaskawy współudział: pani Marya 
tem, że mur gotycki wzniesiono na tym grobie ! Fallenbichlowa, pianistka, Dr Kazsimerz Lubecki 
świadomie. Dokoła szkietetu w murze występuje|i uczniowie prof. Bursy. Nadto ofiarowali swe cen 
charakterystyczna cegła gotycka, której w innych | ne prace na tombolę art. mal., pp. W. Kossak, W. 
miejscach tego muru nie spostrzeżono. Układ ce- | Wodzinowski, Niziński, Radziejowski i pani Gra- 
gief poziomy, wyklucza przypuszczenie, że wymu- | matyka - Ostrowska. 
rowane: tu było sklepienie nad zwłokami, jak ró- Drugi poranek szkoły dramatycznej. Niezwykle 
wnież, iż ciało nie było wmurowane po wzniegie- interesujący program drugiego poranku, jaki się 
piggmuru- odbędzie w „Uciesze“ w bież. niedzielę o godz. 11 
Szczątki te pochodzą z wieku XIII—XIV. Dalsze | przedpoł., przyniesie prolog z „Leci liście z drze- 
badania być może wyświetlą tę zagadkę, czy to|wa*, dyalog z „Judasza z Karyotu", cały akt z 
dowodząc, że były to groby współczesne murom | „Nocy listopadowej”, oraz sceny z „Wesela“. — 


(romańskim, czy też, że kryją one tajemnicę prze-| W części muzycznej zaprezentuje sekstet prof. Ko- 


sądu, powszechnego w  całem średniowieczu, pystyńskiego Webera uwerturę do op. Oberon, 
wznoszenia murów na szczątkach ludzkich. Prze-| Ekstazę Gamie'a i serenadę Driga. Obok tego prof. 
sąd ten, w formie zmienionej, zachował się do-| Kopystyński odegra solo na wiolonczeli. P. Zofla 
tychczas, wśród ludu wiejskiego. Temnicka odśpiewa: Noc Rubinsteina, Noskow- 
Teatr ludowy nie może się skarżyć na brak sym-| Skiego „Smutno“, Friedmana „Leci piosenka” 1 
patyi u publiczności. Aktorzy grają prawie zawsze Pucciniego aryę z op. „Tosca“. — Wstęp 1 K. 
przed pełną widownią, która nie szczędzi im okla- Ślub p. Zofii Mayzlówny, córki 8. P- Dra Bolesława 
sków, za grę, pełną tego swobodnego temperamen- Mayzla, lekarza w Kołomyi i Henryki z Bisacchi- 
tu i brawury, która wywodzi się jeszcze z „Kro- nich z p. Ludwikiem Rothkählem, inżynierem Wy- 
woderskich Zuchów". Wezorajsza premiera „Nihi- działu krajowego we Lwowie, odbędzie się dzisiaj 
listów“, utrzymana była również w tym krowo- | © godz. 7 wieczorem, w kościele 00. Karmelitów 
derskim stylu i tempie, przyczem określenia ego | 1a Piasku. 
nie używamy w znaczeniu ujemnem... Wesoła kro-| Publiczne Zgromadzenie. Staraniem Zw. „Eleu- 
tochwila R. Ruszkowskiego, grana w tym styłu, |teryi* odbędzie się w niedzielę dnia 26 kwietnia 
podobała się publiczności nadzwyczajnie. P. dyr.|w sali Rady powiatowej, ul. Pijarska 1, (wejście 
Turski zaprezentował przy tej sposobności najwy-|0d plant) publiczne Zgromadzenie, w 


na. Obaj bowiem, Franciszek i Antani, studyc- | mową" i t. d, najlepsze dramaty pojawiające 
wali razem od najwcześniejszej młodości; mie- | się w okresie czasu od roku 1602 do 1618 ? 
szkali zawsze w tym samym domu i żyli w naj- | Czyż wogóle przypuścić można, aby A. Bacon, 
ściślejszej ze sobą przyjaźni. Że Szekspir rozpo- | który skromnym nie był nigdy, żadnych przed 
rządzał wielką dozą prawniczych wiadomości i | śmiercią nie poczynił starań (nie umarł bowiem 
z zamiłowaniem używał „terminów angielskie- | nagle!) o rozwianie tajemniczości, przykrytej 
go kodeksu”, to samo już dowodzi dobitnie, iż | pseudonimem ? Jest to poniekąd o wiele dzi- 
taką osobą mógł być tylko A. Bacon, albowiem | wniejsze od zarzutu, Szekspirowi poczynionegó 
był on synem sędziego i ukończył polityczny |że on w testamencie o swoich dziełach nic nie 
wydział w szkole prawniczej w Grays-Inn. Dro- | wspomniał, a rodzinie również nie nie zostawił, 
gą więc analogii utożsamiać można W. Shakes- | prócz rozpaczy i zwątpienia... 
peare'u z Anthonym Bacoiiem, tembardziej, gdy | W. „Muzeum Brytyjskiem* znajduje się boga- 
zbyt skąpe wiadomości © „komedyancie z pro-|ta korespondencya A, Bacona, zawarta w 10 
wincyi* giną w pomroce przeróżnych kombi- | tamach. Są to liczne, do matki pisane listy, do 
nacyj. pis brata i do różuych wspóiczesnych uasvnych. 
Alvor zauważył nadto, że we wszystkich tra- | Lecz nigdzie nie widziałem słowa w minki o 
gedyach Williama, prócz „Otella* jest mowa o | własnej twórczości, ani o teatra:h, o których 
sprawach państwowych i że sam poeta w „,So- | wspominaćby musiał, gdyby się zajmował dra- 
necie 111“ nazywa sieble „mężem, trudniącym | matem. Natomiast jeszcze w „Henryku VI“, 
się sprawami politycznemi“ (publies means). | znajduje się epizod o „Dziewicy Orleańskiej", 
Czyż mógłby nim być autor, William Shakes-|nakreślony ciężko, jakby niezgrabną ręką ty- 
peare ? "M powego Johna Bulla. W tej scenie bowiem nie- 
Argument rzeczywiście dość silny, Lecz w|ma krzty zbożnej medytacyi, ni bukolicznej 
zapale zapomniał Alvor, że Antony Bacon, cho-|poezyi, ani też witrażowego spokoju, potrze- 
ciażby nawet był podsekretarzem u hrabiego | bnego w chwili objawienia cudu dla świętej 
Essex i dobrze znał wszelkie sprawy angiel-| sprawy. Sposób takiego przedstawienia odpo- 
skiego państwa, przez to samo jeszcze nie mu-|wiada raczej charakterowi „bezbożnego“ Wil- 


mości z dziedziny psychologii, by stać się twór- 
cą takiego „Hamleta“, którego psyche o wizyo- 


EO szczegółach swojego pupila pragnie Alvor 
| wykazać typowe cechy, odgrywające'rólę twór- 


siał-być-poetą dramatycznym o tak wybitnym | liama, aniżelj A. Bacona. 


talencie. Istak wielki poeta nie został wspom- 


W ogólności przyznać trzeba, że o wiele wy- 


nerskim typie po dziś dzień jeszcze jest proble- ,czości Szekspira. Sądzi śmiało, że Szekspir w 
matem dla akademickich psychologów. Czyż , dramatach wykazuje często wielką *erudycyę 
jest możliwe, pyta Alvor, by jakiś cyrkowy ur-|w politycznych i dyplomatycznych umiejętno- 
wipołeć, w owych czasach zwłaszcza, kiedy | ściach (Juliusz Cezar, dramaty krółów Henry- 
cech komedyantów do pogardzonych należał, ków). Charakterystyczny ten rys twórczości 
który zresztą był prawie analfabetą — by taki aktora z Stratfordu, stosuje się znakomicie do 
aktor mógł być autorem najpiękniejszych pe- A. Bacona, który bardzo czynity brał udział w 


reł literatury światowej? Wywody swe resu- 
muje w sposób kategoryczny, gdyż powiada, że 
ani William Shakespeare-aktor, ani Franciszek 
Bacon-filozof, nigdy nie byli stwórcami „Hen- 


Szewska L. 10. 


 politycznem życiu Anglii, będąc ,,podsekreta- 
jrzem” w. Służbie hrabiego Essex, Również i 
(przyrodnicze "zapattywatia Szekspira mają du- 
.ż0 wspóltych cech z filozofią natury-Pr. Baco- 
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niany w dziełach filozofa z Werulamu? O „li-| godniej rozumować jest o życiu i działaniu 
terackiej zazdrości" Franciszka, mowy żadnej | człowieka, o którym wie się mało, niżeli o A. 
niema, albowiem 0 swym młodym bracie nader | Baconie, który dla biografów, zostawił mnó: 
pochlebnie i przyjaznie wyrażał się zawsze. Na | stwo dokumentów. : 

obronę -Szekspira “zaznaczam, że historycznie| W końcu, każdy geniusz jest zagadką psy- 
Alvor myli -się często. Stwierdziłem nieomylnie, | chologiczną. Dlaczegożby życie Williama, naj- 
że A. Bacona śmierć zaskoczyła w dniu 8 maja | większego draimturga, nie miało być owiane 
1601 r.; Szekspir zaś umarł 25 kwietnia 1616 r. | nimbem tajemniczości ?... 

Któż więc był autorem dzieł, dopiero po roku| Londyn w kwietniu 1914. r. 

1602 ogłoszonych ? Któż napisał „Machetha”, 
„Otella*; „Leara', „Coriolana', „Opowieść zi- Dr Eugeniuaz Meller. 


Specyalności na sezon letni : 
duży wybór koszul męskich kolorowych w najnowszych deseniach. 
"Skład płócien — Szyrtyngów 1 bielizny 
stołowej —Wyprawy ślubne —Płótna krajowe. 
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sprawie zamykania szynków w DA | m nie od komentarzy w „Echu“, ale od 
dziele i święta. z następującym porządkiemł oryginałów znajdujących się w hederach*. 
dziennym : 
L „Kto ma dlecyvdowae o nadawaniu koncesyjłczyna przybierać z 
szynkarskich”, refereut p. Stanisław Stączek. a się klęską. Setki robotników z różnych za- 
H „Konieczność zamykania szynków w niedziele ł wodów bez pracy, bo roboty wodociągowe ze stro- 
i świofa”. ref. p. Tad. Tabaczyński, prezes Zw. my miasta nie rozpoczęte, ze strony powiatu pra- 
okreg. T.S. 31 Dyskusya i uchwalenie rezolu- | wie nie ma nic, a ze strony rządu skończyło się 
cyt. Początek o godz. 5 popoł. Współudział przy- na zapomoyach i obiecankach. — Wprawdzie mia- 
igły nastepujące Towarzystwa oświatowe w Kra-lsto rozpoczęło rekonstrukcyę drogi na Lipowice i 
kwas roboty okoły kanałów, ale do (Sch robót nawet 
Zarząd Gł T. 8. L.. Tow. Oświaty ludowej. Liga] 200 robotników nie przyjęto, reszta czekać musi 
ma Uniwersytet Ludowy, Polski Związek |zmiłowania Bożego i mrzeć głodem. W sprawie 
Mewiast katal. Polski Związek Narodowy, Straż | bezrobocia odbyły się 22 b. m. dwa ża ieden 
Polska, Polska czytelnia katolicka. Związek ka-fw „Organizacyi Polskiej“, drugi w sode listy 
tolickich właśc. realn.. Tow. powszechnych wykł. cznym domu. © ile jednak w „Organizacyi* byli 
uniwers.. Czytelnia kobiet. zebrani sami chrześcijańsey robotnicy, o tyle u so- 
Z Kola Mieszczańskiego w Krakowie. Uroczy-|"Ialistów przeważne żydki z Liehermanem na 
stość „święconego” Koła Mieszczańskiego odbę- | czele. W myśl uchwalonych rezolucyj na wiecu 
dzie się: w niedziełę. dnia 26 b. m.. w salach Stare- |W sOrganizacyi* udała się 28 b. m. deputacya ro- 
Lo Teatru. n nie jak zapowiedziano. w lokalu wła-| botników z Drem Tarnawskim na czele do komi- 
snym, sarza rządowego p. Lanikiewicza, do Starostwa i 
Dnia 27 b. m., w poniedziałek. o godz. 630 po-f W ydziału powiat. Wszędzie spotkała się z przy- 
jolndniu, w lokalu Czytelni kobiet im. J. Słowa-|C"Flnem przyjęciem i obietnicami pracy. Komi- 
tynek 6. odbędzie sie wieczorek dysku-| ATZ przyrzekł przyjąć zaraz 20 a 26 b. m. 50 ro- 
syjny z herbatą, na który członków Czytelni za- botników do robót, również kilkudziesięciu dosta- 
prasza Zarząd. nie zatrudnienie ze strony Wydziału powiat. krzy 


żal dwskia Towarzystwo techniczne. Dnia 26 gejem w Pikulicach koło zabudowania potoku. 
tych robotach biorą udział robotnicy wszelkich 


b. m, t j. w niedzielę popołudniu, odbędzie się : 
staraniem Krakowskiego Towarzystwa techniczne- zawodów, a więc stolarze. cieśle, murarze, bruka- 
go. wycieczka na Krzemionki. w celu zwiedzenia |1784 t. d. bo dla swego fachu odpowiedniej robo- 
pięknych grot „Twardowskiego”. ty nie mają. Wszysko to jednak kroplą w morzu. 
Punkt zbórny o godz. 3:50 przy moście Zwierzy- Jedynym ratunkiem byłoby rozpoczęcie robót 
NAM rogatkaj. wodociągowych, jednak niestety pożyczka 3 milio- 
nowy na wodociągi nie została dotąd zrealizo- 
wana w wiedeńskim Boden Credit Anstalt. Wobec 
lego, że wpływowe osobistości czynią starania, 


astraszające rozmiary i wprost 


spal, 


ckiewo. 
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O podpalenie stodoły. Pod 
s. Ajdnkiewicza. toczyła się wczoraj. przed trybu- 


przew 


gdniotwan r 
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nałem sędziów przysięgłych rozprawa, przeciw podziewać sł ha? = 
49-letniej Kunegundzie Dubielowej. ze Szezepa- stąpi. AC sẹ należy, że realizacya wkrótce na- 


nowa. n 
" Prawdziwąsensac 


tnie proces przeciw 


mm 8 y 4 w mieście jest obę- 
b pro wieekomisarzowi rządowemu 
u- br Błażowskiemu, znanemu benjaminkowi Ży- 
dowskich socyalistów. “oskarżonemu przez Dra 
Ehrlieha o napaść słowną na jednem z posiedzeń 
„Bejratlu* wobec komisarza i całej Rady przybo- 
cznej. Odbyły się właśnie trzy ; 


“W grudniu n. r. spaliła sie stodoła gospodarza 
w Mokrzyskiućh, W. Pożar zni- 
szezył zasoby i narzedzia rolnicze, wartości 2.600 
K. Ogień byt podłożonv. Podejrzenie padło na Du- 
bielową, która w śledztwie się przyznała, że ogień 
podłożyła z zemsty. za przegrany proces o 1000 K. 
z bratem swym Nadkowskim. (skarżona tłoma- 
czyła się, że krytycznej chwili hyła pijana i z czy- 
nu sprawy sobie nie zdaje. 

Oskarzał prok. Dr Lang, oskarżoną bronił adw. 
Dr Marek. Celem przesłuchania nowych świadków, 
rozprawę odroczóno. 

Ogień w sklepie. W sklepie żydu Józefa Jakóba 
przy ul. Girodzkiej | 69 zapaliły sie papiery I paki. Za 
wezwano straż pożarną pod wodzą naczeln ka Nowotnego 
i brandmi=lrzu Zołdaniezo ogień ugasiła. Szkoda niezna- 
gany 


Ruch emigracyjny. 


sadkowskiego. 


lat na piśmie wobec świadków uniżoną deklaracyę, 
przyznając się do błedu. i 

Breiteryada. Piszą nam z Mielca. We czwartek 
23 b. m., miał się odbyć tryumfalny wiec, na któ- 
p ym p. Breiter miał mówić o bezrobociu i o obe- 
cnet położeniu politycznem. Koło południa zjawił 
się poseł Breiter, w asyście starozakonnych, w sali 
Towarzystwa zaliczkowego. P. Breiterowi nie dano 


lw świętach Wielkanocnych] jednak mówić i przyjęto go świstaniem. Koncert 


wznożł sie znowu ducl «miericyjny do Prus i Ameryki f tuki ten, j : e 
WARA | ENE M0 POS ua roboty tuine LAGD taki trwal blisko pół godziny, wobec czego komi- 
osöu., prz Slnij Golieyi Do Aurryki iedh wiec rózwiazał, Nie dano jednak za wygrane 


przejechało zaś 14 robotników. 

Upadek z l-go piętra / okna domu przy ul. Sze- 
rokiej L 24 spadła na bruk 5-letnia Salomea Noe i do- 
znala licznych a ciężkich kontuzyi po całem ciele. Opa- 
trzyło ja pogotowie ratunkowe b odwiozło do szpitala. 

Z «roniti policyjnej. Do wedlniarni p. Riessowej, 
przy uł. św. Krzyża £ 7, włamali się ubiegłej nocy nie- 
znaci spruwey i skrilh w.dlin za kilkadziesiąt koron. 

Za lufszówumie kartek zastawuiczych aresztowała po- 
lieya w dniu wezorujszym: 27-letniego Teodora Schwaba. 

Za przemycznie zscharyny aresztowała policya oñ- 
leiniego [racla Bestera z Dabrowy. 


Już pan 
zagaił zebranie, 
gdy na nowo wszczął się koncert i trudno było 
obrady prowadzić. 

Tutejszym agitatorom powinny się oczy otwo- 
rzyć, by jęli się pracy nie sejmikowania, bo to pa- 
iryotyzm zanadto tani, niech przemysł i handel, 
niech kapitał będzie w naszych rękach, nie szu- 
mne słowo na ustach ! 

Wieliczka. W piątek, dnia 8 maja 1914 r., będzie 
. ya kopalnia soli w Wieliczce dla zwiedzających rzę- 
Kronika zamiejscowa |55 wem. 

Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Arcy- 

Wiec przeciwalkoholowy. W niedzielę dnia 19-go Í księcia Rudolfa. o godzinie 1.30, względnie 2.30 
kwietnia b. m., odbył się u nas w Bronowicach | po południu. 

Wielkich, przy  przepełnionej sali i dziedzińcu| Wstęp do kopalni wynosi 5 koron, bez wyciągu. 
szkolnym, wykład delegata Eleuteryi, p. t. „O po-Izaś z użyciem wyciągu parowego 6 koron od o- 
żytkach, jakie przynosi wstrzemięźliwość od trun-| soby. 

ków alkoholowych“. — Przewodniczący, p. L.| Bilety wstępu są do nabycia w Krajowym Zwią- 
Szatrański, zagaił zebranie wykazując, że z wielulzku turystycznym, w Krakowie (ul. Szpitalna 
wad. jakie trapią nasze społeczeństwo, największą | 1. 36), zaś w dniu 8 maja przy kasie, przed szybem 
jest pijaństwo. Działanie na tem polu i odwodze- I zjazdowym. 

nie ludu od alkoholizmu — to droga dla przy- | Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki o go- 
szłych bohaterów. Następnie udzielił głosu p. Su- |dzinie : 12.40 (pociąg nadzwyczajny) i 1.30 po 
rówce, który przedstawiwszy historyę alkoholu, | południu, zaś z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
jego trujące działanie i trujące domieszki wódki, | 5.32 po południu, wreszcie 6.50 (pociąg nadzwy- 
jak farbę, anilinę, terpentynę i ujemny wpływ nafczujuy) i 9.50 wieczór. z Ñ 
moralność, wskazał za przykład Szwecyę, któraļ Czysty dochód przeznacza 
wypowiedziała walkę pijańswu i jest dziś za pra-| czynne miejscowe. : 
wdę państwem trzeźwości i dobrobytu. 

W dyskusyi przemówił pięknie X. Proboszcz z 
Edward Szerek, dodając, że Kościół katolicki 3 
pierwszy nawoływał do unikania trunków spirytu- Że swiata. 
sowych, lecz głos ten nie trafiał do przekonania, | Kanał morze Czarne — morze Bałtyckie. W 
jak w ogóle tłómaczono sobie, że Ksiądz musi | klubie działaczów społecznych, w Petersburgu, hr. 
wszystkiego zakazywać. Skoro jednak opor ozeni MRE ermor , wygłosił referat o projekcie 

| 


się na cele dobro- 


stwo tak dalece zabrnęło w używaniu alkoholu, l kanału, który ma połączyć Dniepr z Dźwiną Za- 
że poznać siebie nie mogło, z konieczności wzięło Í Chodnią. Droga z Europy północnej do kanału 
się do zwalczania tego zgubnego nałogu. Z przy- | Sueskiego, skróconaby została dla wszytkich por- 
jemnością zatem podnosi, że kiedy świeccy razem tów. leżących na wschód od Anglii, przy skiero- 
z Kościołem zabrali się do walki z pijaństwem, to | waniu ruchu towarowego, zamiast przez Gibraltar, 
większe będzie można odnosić owoce z tej pracy. przez projektowany kanał Ryga - Cherson, o 1 do 
Dziękując Tow. „Eleuteryi* za wykład, prosił |3 tysięcy wiorst, tak, że znaczna część tranzyta 
żeby częściej to Towarzystwo, jako jedyne na tem | Sueskiego, skierowana byłaby przez ów kanał; 
pulu najwięcej działające, podobne odczyty w tu-|ilość ładunków obliczyć można na mniej więcej 
tejszej gminie urządzało. miliard pudów. Tow. akcyjne, kóre chce wybudo- 

Przewodniczący reasumując wywody, zwrócił] wać ten kanał, projektuje jego głębokość na dwa 
się do zebranych z gorącym apelem, żeby, jako|sużnic. co umożliwiłoby kursowanie dużych sta- 
owoc tego odczytu, postanowili na początek ogra- |tków rzecznych i oblicza koszt budowy na 500 do 
niczyć używanie alkoholu na weselach, dając za | 600 milionów rubli. Tow. gotowe jest w każdej! 
przykład Nową Wieś Szlachecką, gdzie mieszkań- Í chwili odstąpić ekspłoatacyę kanału rządowi, za 
cy naśladując bogatego gospodarza, który na we- | zwrotem wydatków. Budowa zajęłaby jakoby 6—7 
selu córki, żadnych trunków alkoholowych nie za- { lat. 
stawił gościom, usunęli alkohol ze swych zahaw.| W dyskusyi utrzymywano, że koszty budowy 
Tam cała wieś za tym pięknym przykładem po- | wyniosą około 950 milionów rubli i że żegluga nie 
szła, niechże i w tej gminie da ktoś pierwszy taki I będzie mogła ponosić stosunkowo wysokich opłat, 
przykład. P. Bachowski zapraszał Bronowiczan | za przepływanie przez kanat. 
do wzięcia gremialnego udziału w wiecu, który 
„Eleuterya” w przyszłą niedzielę urządza. | ja przeprowadzone wywiady policyi śledczej łódz- 

Na zakończenie. jako wesołą wiadomość, podał lkiej, Daniel Steffer był w Łodzi, gdzie odwiedził 
p. przewodniczący obecnym członkom „Eleuteryi* | mieszkającą na Bałutach siostrę żony. — Daniel 
z prezesem na czele, że gmimy Wielkich i Małyeh | zjawił się w mieszkaniu na Bałutach sam, zjadł 
Bronowice już uchwaliły zamykanie szynków |obiad i podwieczorek, przespał się kilka godzin, 
w niedziele i święta, a sąsiednie gminy Tonie i|poczem o zapadającym zmroku wyszedł na ulicę 
Rząska podobną uchwałę ehcą przeprowadzić. i więcej nie wrócił. 

Przemyśl. ‘Kor. wł.) Konfiskata.. talmu-| Zaznaczyć należy, że policya piotrkowska nie 
du. Ostatni numer „Echa Przemyskiego“, uległ| dostrzegła przejeżdżającego przez Piotrków ban- 
znowu konfiskacie za wstępny artykuł p. t.:|dyty, który. jak to dzisiaj jest już faktem stwier- 
„Przejrzuł nareszcie”, gdzie redakcya bardzo spo-| dzonym, w poniedziałek z rana był w Sulejowie, 
kojnie i rzeczowo poddała analizie krytycznej, | gdzie spotkał się w mieszkaniu jednego ze swych 
dzieło Niemojewskiszo „Dusza żydowska w świe-| protektorów ze swym wspólnikiem Hartigiem. — 
tle talmudu”, przytaczając z niego tytuły i nie-| Widocznie dobrze poinformowani o planie obławy 
które cytaty nieskonfiskowane nawet w... W arsza- | która, jak wiadomo, rozpoczęta została w ponie- 
wie przez prokuratora moskiewskiego. działek z rana między Radomskiem a Gorzkowica- 

Czyżby proknratorowie polscy (w Przemyślu | mi, bandyci skierowali się w stronę wprost prze- 
ruski) wzgl. austryaecy byli ostrzejszymi * „Słowo]ciwną i udali się ku Ujazdowi, gdzie w nocy 
Polskie” pisząc o tej konfiskacie, trafnie konklu- | z wtorku na środę napadli pod Stasiulasem na ja- 
duje w ten sposób : „Widocznie prokurator prze- | dących z Ujazdu do Rokicin handlarzy Jana Neu- 
myski uznał talmud za niebezpieczny dla Całości | dera, Tomasza Piwowarka i Michała Marcińczaka. 
i spokoju państwa. Skoro tak, to powinien naprzódj Aczkolwiek na wozie jechało wraz z wożnicą 4 


„K 


Przemyśl. (Kor. wł.) Bezrobocie przymusowe za- tówkę, a oprócz tego „dziohaty djabeł“ 


Pościg za bandytą. W niedzielę, jak stwierdza- | 


GŁOS NARODU z dnia 26 kwietnia 1914. 


ludzi, o oporze jednak nie było mowy, gdyż każdy 
z bandytów miał przewieszoną przez plecy dubel- 
trzymał 
w obu rękach wymierzone ku napadniętym brau- 
ningi, jego zaś towarzysz również oprócz dubel- 
tówki, trzymał w ręce browning. — W rezultacie 
Neuderowi zabrali 267 rb., Marcińczakowi 44 rb., 
Piwowarkowi 13 rb. i schowawszy zrabowane pie- 
niądze, szybko zbiegli w gąszcz leśny. 
Bandytyzm w Królestwie. Onegdaj około godz. 
830 wieczór, w pobliżu cmentarza prawosławnego 
na Woli, wprost składu nasion Staszewskiego, nie- 
wykryci sprawcy kilkoma wystrzałami z braunin- 


!gów zabili Jana Słowika, lat około 22, b. robotni- 


ka fabrycznego, a ostatnio podejrzewanego o ban- 
„lytyzm. 5. otrzymał rany postrzałowe w szyję, 
jbrzuch i serce. Wezwany lekarz Pogotowia zastał 
juź tylko stygnące zwłoki. Na miejsce zabójstwa 
przybyło wkrótee dwóch ajentów policyjnych 
7 psem, w celu ujęcia zabójców. Aresztowano je- 
dynie 3 mężczyzn około lat 18—20, znajdujących 
się w pobliżu miejsca zabójstwa. Aresztowanych 
(odprowadzono do aresztu gminnego ną Czystem. 
Jak się okazuje, na zabitego już raz czyniono za- 
mach, wówczas był on potrzelony w nogę. 


Z dziedziny wojskowości 


Ziniany w generalicyi francuskiej. Z Paryża do- 
noszą, że na odbytej przed kilku dniami radzie 
ministrów pod przewodnictwem prezydenta repu- 
bliki postanowiono zatrzymać gen. Gallieni 
w czynnej służbie, pomimo, że juź doszedł do gra- 
nicy wieku. Na jego miejsce w najwyższej Radzie 
wojennej przyjdzie gen. D'A made, dotychczaso- 
wy komendant VI korpusu, którego dowództwo 
powierzono gen. Sarail, komendantowi 24 dy- 
wizyi piechoty. 

Oprócz tego mianowano gen. Decastelli, ko- 
mendantem VIII korpusu. 


Hekrolagia. 


Ks. Michał Strojek, wikaryusz w Szaflarach, 


i À rozprawy sądowe, | przeżywszy lat 30, umarł w Krakowie. w szpitalu 
na które wezwani członkowie „bajratu* z komi- | 00. Bonifratrów. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
sarzem, potwierdzili jego winę. P. wicekomisarz | działek dnia 27 b. m. o godz. 8 rano. 


S. p. Hipolit Wójcicki, długoletni artysta i sekre- 
tarz teatru miejskiego w Krakowie, zmarł wczoraj 
popołudniu nagle w swoim mieszkaniu, przeżywszy 
lat 64. 

Zawód aktorski rozpoczął w r. 1875, w trupie 
prowincyonalnej, podróżując kilka lat, po wię- 
kszych miastach Galieyi. 

Niebawem potem, założył sam trupę prowineyo- 
nalną, wraz z Gremskim i stanął na jej czele. Po 
rozwiązaniu spółki, wstępuje do teatru krakow- 
skiego, za dyrekeyi Koźmiana i pozostaje w nim 
do śmierci. W ostatnim roku, dyrekcyi Gliksona, 
obejmuje urząd sekretarza i po otwarciu nowego 
teatru, za dyrekcyi Pawlikowskiego, zaangażowa- 
ny został. jako artysta i sekretarz. Dierży to stano- 
wisko aż do śmierci. Za dyrekcyi Solskiego, przed 
czterema laty, obchodził ś.p. Wójcieki jubileusz 
20-letniej pracy scenicznej. Dawano wówczas „Da- 
my i huzary* Fredry. w których odegrał jednę ze 
swych popisowych ról kapelana. 

$.p. Wójcicki osierocił córki: Wacławę i Zofię 
Chylewską - Wójeiekę, znaną autorkę i syna Mie- 
czysława, inżyniera we Lwowie. Żona Ś. p. Wójci- 
ckiego, zmarła przed dwoma łaty, pracując na 
scenie krakowskiej przez 25 lat. 


Repertnar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota. Po raz pierwszy »Snob«, komeilya Karola 


Sternheima. «w. 
Niedziela popoł. »Hiszpańska muchas, farsa F. À. 


i E. Bacha. Ceny zniżone do połowy. 
Niedziela wieczór. +Snob<, komedya Karola Stern- 


heima. ` 
Poniedziałek. »łlarilete, tragedya Shakespeare u. 


Repertuar Teatru ludowego. 


W sobote, 25 kwietnia »Nichiliści«. ) 

W niedzielę popołudniu 26 kwietnia »Krowoderskie 
Zuchy<. A. 

W niedzielę wieczór 26 kwietnia »Nihiliścis. | 

W poniedziałek, 27 kwietnia » Wojna z babamie. 

We wtorek 28 kwietnia »Nihiliści«. 

We środę 29 kwietnia »Już go mam*. | 

Wa czwartek 30 kwietnia »Lola z Ludwinowa«, wo- 


dewil w 3 aktach ze śpiewami i tańcami przez Stef. 


"Turskiego. 
| EK OEO LOTY NOO ZO PO e 


Uderzenia krwi do głowy, nawel w naj- 
bardziej rozpaczliwych wypadkach, daje się u 
sunąć przez codzienne zażywanie jednej szklan- 
ki naturalnej wody gorzkiej » Franciszka Józe- 
fas. — Zarząd austro węgierskiego 15 c. i k 
szpitala wojskowego stwierdził, że woda »Fran- 
ciszka Józefa« okazała się zawsze nietylko do- 
brym i pewnym środkiem przeczyszczającym, 
ale nadto, jako środek leczniczy, regulujący 
stale proces trawienia. 

Do nabycia w aptekach, drogneryach i skła- 
dach wód mineralnych. 


marry 


Ze sportu. 


Match „Cracovii“ z „Czarnymi“ budzi wśród 
publiezności krakowskiej, nadzwyczajne zaintere- 
sowanie. Spotkania bowiem tych drużyn dawały 
zawsze niezwykłą emocyę, prowadzone były 
w szybkiem tempie i bardzo ostro. — „Czarni“ 
przyjeżdżają w pełnym i najsilniejszym składzie, 
wynik matchu jest więc zupełnie niepewny. 

Przed tym matchem spotka się „Rezerwa Cra- 
eovii z K.S. „Merkury“. 


aoumen EO $ 0-110 0 WZ S 


| z teatru. 


„STRACHY* 


XII Wieczór, urządzony w Teatrze miejskim. 
staraniem akademiekiego Koła miłośników dra- 
matu klasycznego, wypełniła komedya Plaua, p. t. 
„Strachy“ („Mostellaria*). Komizm tej sztuki, po- 
lega na ustawicznem zwodzeniu i napędzaniu stra- 
chów starcowi, ojcu młodego Filolachesa, przez 
chytrego sługę Traniona. Rolę Traniona odtwo- 
rzył po mistrzowsku i z niezwykłą inteligencyą, 
art. teatru miejskiego, p. L. Bończa, pokazując 
przekonywująco, co można wydobyć i jak wydo- 
bywać należy komizm dzieł klasycznych. P. Boń- 
cza reżyserując „Strachy“, zwrócił uwagę na ty- 


O WANDA” iv. Certu 5. 


py, jakie przesuwać się winny w tej sztuce, dzięki 
czemu, bawiły nas na wczorajszem przedstawie- 
| niu kreacye Teopropidesa, Filolachesa, Kallida- 
matesa i lichwiarza. Role kobiece Filemacium i 
Delfium, ze zrozumieniem i wdziękiem odegrały 
İp. p: Z. Krautlerówna i Z. Umlaufówna, popisu- 
ljąc się pięknymi i dźwięcznymi glosami i klasy- 
cznymi gestami. Z talentów zamkniętych w łonie 
Koła dramatu klasycznego, wymienić należy p. p: 
Shalskiego, Rudnickiego, Adera i Dworskiego. 
Częścią filologiczną, kierował doc. Uniw. Ja- 
giel, Dr G. Przychocki. Eksperymentując nowy 
sposób wystawy dzieł dramatycznych, literatury 
rzymskiej, na t.zw. scenie płytkiej, przekonał o 
możności i dodatnim efekcie tego rodzaju wysta- 
wy W. 
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Powiatowa Kasa Oszczędności. 


Przed kilku dniami odbyło się doroczne po- 
siedzenie Wydziału Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności poł przewodnictwem prezesa Dra Ste- 
fana Skrzyńskiego. 

Sprawozdanie z działalności kasy w r. 1913 
złożył dyrektor Dr Antoni Gaszyński. Według 
sprawozdania wkładki wynosiły 24.023.592 kor. 
na 19.745 książeczkach, czyli że przeeiętna wy- 
sokość wkładki na jedną książeczkę wynosiła 
1216,69 kor. W porównaniu z r. 1912 stan 
wkładek zwiększył się o 755,964 kor. 

Pożyczek hipotecznych udzielono w ubiegłym 
a 923,230 kor. na 381 realnościach, tak że 
ogólny stan pożyczek wraz z nowo udzielonemi 
| wynosił 17,813649 kor., z czego przypada na 
dobra ziemskie 4,002.289 kor. (118 pożyczek), 
na domy 10,805.059 kor. (1035 pożyczek) i na 
małą własność rolną 3,006330 (3072 pożyczek). 

Pożyczek wekslowych udzielono na koron 
3,051.568, gminom na skcypta 329.624 kor. —- 
Fundusze rezerwowe 1.257.296 kor. 

Czysty zysk w r. 1918 wynosił 101.548 kor. 

Na podstawie sprawozdania komisyi kontro- 
lującej. przedłożonego przez p. Józeta Jaworni- 
tkiego, zatwierdzono bilans za rok 19134 i u 
ilzielono dyrekcyi absolutoryum. 

Z czystego zysku przyznano następujące datki: 

1) na nagrody pilności dla dzieci szkolnych 
trzy popisach rocznych w szkołach ludowych 
powiatu krakowskiego kor. 200; 2) dla Domu 
Sióstr Miłosierdzia w Łobzowie 300; 3) dla Za- 
kładu głuchoniemych we Lwowie 400; 4) dla 
Przyluliska weteranów z 1868 r. 200; 5) dla 
Zakładu p Zurowskiej 500; 6) dla Zakładu X. 
Si:maszki w -Krakowie 200; 7) na wiercenie 
stadzien w powiecie krakowskim 400; 56) dla 
-towarzyszenia Rady opiekuńczej w Krakowie 
600: 9) na lecznicę dla dzieci pod wezwaniem 
św. Jozefa w Rabce 200; 10) dla Tolskiego 
Związku uczniów rękodzielniczych 300; 11) dla 
szpitala Bonifratrów w Krakowie 500; 12) ua 
[roboty koło dróg w powiecie krakowskim ce- 
[lem dostarczenia zarobku ludności powiatu kra- 
kowskiego 10.000; 13) na siraże ogniowe w po- 
wiecie krakowskim 200; 14) na założyć się ma- 
jica szkołę gospodyń wiejskich pod zarządem 
powiatu 250; 14) na budowę kościoła w Bole- 
chowieach 500; 16) na Macierz śląską 100; 17) 
da towarzystwa Ochrouki bł Pronisławy w 
Pułwsiu Zwierzynieckiem 100; 18) na pokrycie 
kosztów naprawy mogiły Kościuszki 500; 19) 
dla Zakładn im. św. Rodziny w Krakowie 200; 
20) dla Stowarzyszenia młodzieży rękodzielni 
czej w Prądniku Czerwonym 250; 21) na po- 
pieranie hodowli bydła w powiecie krakowskim 
do rąk Towarzystwa rolniczego okręgowego 500: 
22) dla Bursy akademickiej w Krakowie 400; 
23) dla Koła I. Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie 100: 24) na popieranie sadowui 
ctwa w powiecie krakowskim 300; 25) dla se 
kcyi ochrony dzieci Polskiego Związku Niewiast 
katolickich 150; 26) na Zakład w Pawlikowi- 
cach 400; 27) na budowę domu dla młodzieży 
rękodzielniczej im. Piotra Skargi 500: 28) kra- 
kowskiej sekcyi krajowego Komitetu dla spraw 
ochrony dzieci 300: 29) na Bursę X. Gołby w 
Zakrzówku 100; 30) dla krakowskiego Towa- 
rzystwa rainnkowego £00. : 
Razem na użyteczne cele 18.750) koron. 


Z kronik ubijania 
górnictwa krajowego. 
IV. 


(Wrunkfurter-Żeitung o skutkach ustawy z r. (B10. — Hy 
perproducy: »Kal" w Niemczech i niebezpieczeństwo dla 
Galicyi. —- Niemiecka nowela do ustawy z r. 1910. 

Samopomoc. -- Zachowanie się Wydziału krajowego) 


Przypatrzmy się teraz, jakie skutki wywo- 
łata ustawa z r. 1910, w przemyśle soli potaso- 
wych, w Niemczech. 

„Frankfurter Zeitung,, z r. 1914, we wstę- 
pnym artykule, pod tytułem : Die Kali - Krisis, 
w ten sposób pisze : 


„Je länger man mit der Reform des Kali- 
gesetzes wartet, desto schArfer wird die in 
der Kali - Industrie herrschende Krisis. Im 
Jahre 1910, ist das Kaligesetz erlassen wor- 
den, dass die Industrie von reichswegen sa- 
nieren sollte. Es war ein vollständiges Fia- 
seo“. 

„.die entschiedene Ursache, der Kern 
alles Ucbels sind die viel zu hohen Kaliprei- 

se. Diese hohe Preise, die das Syndikat Kraft 
seines Monopols und später das Gesetz sta- 
tuierte, gaben immer die Hoffnung auf hohe 
Rente, auch bei unvollständiger Ansniitzung 
der Anlagen“. 

„Das Interesse der Verbraucher, vor ailem 
der Landwirtschaft, war in diesem Falle 
ganz identiseh mit dem richtig verstande- 
nen Interesse der Industrie, bei den wäre mit 
niedrigen Preisen am besten gedient. Niedri- 
ge Preise... hätten der Landwirtschaft billi- 
gen Diinger und Industrie die Aussicht auf 
Gesundung gebracht“, 

„S0 kam statt dessen das Kaligesetz (z r. 
1910) zustande, dessen Hauptsatz die Hoch- 
haltung der Preise war und das eben deshalb 
Schiffbruch leiden musste*. 


Jak widzimy, że jedynym skutkiem, jaki wy- 
warła ustawa z r. 1910 w Niemczech jest spo- 
! tęgowanie przesilenia i sankcyonowanie wyso- 
| kie soli k trz- 
kich cen soli potasowych na rynku wewnę 
nym. 
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Tymczasem Wydział krajowy donosząc w 
powyżej wymienionym sprawozdaniu o uregu- 
lowaniu „cen wewnętrznych soli potasowej* 
w Austryi według ustawy niemieckiej z dn. 25 
maja 1910, tak pisze: „że rolnictwo krajowe 
pomimo tego, że Wydział kraj. traktuje to przed- 
siębiorstwo jako mające przynieść zyski krajo- 
wi, otrzymywać będzie sole potasowe krajowe 
znacznie taniej, niż sole potasowe niemieckie". 
Dlaczego ? 

Bardzo chwalebne cele, ale sądząc po Niem- 
cach, to o ile nam się zdaje, Wydziałowi kra- 
jowemu to się nie uda, gdyż najpewniejszym 
środkiem zapewnienia krajowi dochodu byłoby 
jo jaknajniższych cenach sprzedawać rolni- 
ctwu sól potasową i przez podniesienie rolni- 
etwa zapewnić krajowi korzyści. A wyżej wv- 
imieniane życzenia Wydziału krajowego zupeł- 
nie nie są identyczne z tymi skutkami jakie wy- 
wołała ustawa z r. 1910 w Niemczech. a która 
rząd austryacki obdarzył Galicyę. 

Hyperprodukcya soli potasowych w Niem- 
czech stale wzrasta. W r. 1910 było w Niem- 
czech 90—100 szybów — i już ta ilość szybów 
była za wielka. Dziś zaś ilość szybów wzrosła 
do 168, a za dwa lub trzy lata dosięgnie cyfry 
250. Kto więc nam zaręczy, że przy takim nad- 
marze Kali, niemiecka sól potasowa nie zo- 
stanie rzucona na rynek austryacki, nawet po 
cenach o 50 proc. niższych, (jak ceny Schmidt- 
mam'a dla Ameryki) i to z celem zgniceenia 
naszego przemysłu. Czy może wtedy także bę- 
idziemy czekać na ratunek w rozporządzeniach 
ininisteryalnych ? 

Jak wspomniałem ustawa z r. 1910 nie za- 
pobiegła przesileniu w Niemczech, dlatego też 
rząd niemiecki ze swej strony opracowuje „no- 
welę do ustawy o soląch potasowych“, która 
w niedługim czasie ma się okazać, z drugiej zaś 
strony syndykat Kali opracowuje projekt o 
„Samopomocy“, 

Skutek tej akcyi, według „Frankfurter - Zei- 
tung* jest wątpliwy, gdyż ani syndykat, ani 
rząd niemiecki, który jest właścicielem potę- 
nych przedsiębiorstw solnych, nie chea dopu- 
ścić do radykalnych zmian i obniżyć ceny soli 
potasowej, 

pytanie się nasuwa, jak wobec tego zacho- 
wę się rząd austryaeki i Wydział krajowy ? 
Te uwagi i te wątpliwości nasunęły się nam 
po przeczytaniu sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o galicyjskich solach potasowych. 

Sprawozdanie samo jest niejasne i nie zu- 
pełne, dłatego też opinia publiczna musi zażą- 
dać od Wydziału krajowego dokładniejszych 
wyjaśnień. — „Sole potasowe” są dla nas za- 
nadto ważną gałęzią przemysłu, ażeby okry- 
wać je tajemnicą. Postawienie bowiem 
tego przemysłu tak, jak dziś się rzecz przed- 
stawia na niepewnym gruncie i na nie konse- 
kwentnych i zmiennych rozporządzeniach mi- 
misteryalnych, może spowodować znowu taką 
katastrofę. jak w r. 1875. 

Inż. Henryk Mianowski 


Slowo o przesadujch ułatwieniach w szkołe, 


W memoryale, jaki senat Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, wystosował do Rady szkolnej, 
w sprawie reformy naszych szkół średnich, 
czytamy, iż jedną z przyczyn, niedostateczne- 
go rozwoju umysłowego młodzieży, są zbytnie 
ułatwienia, czynione jej przy nabywaniu wie- 
ilzy w szkole. Istotnie, od szeregu lat, zapano- 
wał w naszem szkolnictwie, niezdrowy prąd 
zmniejszania do minimum wymogów nauczy- 
ciela, względem ucznia. Od okresu nadmierne- 
go przeciążenia młodzieży, nauką szkolną, 
przeszliśmy do fazy zbytniej pobłażliwości stre- 
szczającej się w zasadzie, by wszelkie pojęcia 
przemycać ile możności bez samodzielnego wy- 
siłku myśli. 

Bezpośrednin owocem tej metody, stał się 
nienaturalny rozrost t. zw. literatury pomocni- 
czej, szkolnej, zalewającej dziś półki księgar- 
skie. Obok stosunkowo najmniej szkodliwych 
„preparacyj' do dzieł autorów klasycznych, 
łacińskich i greckich, znajdujemy tam repeti- 
torya z historyi polskiej i powszechnej, z fizy- 
ki, matematyki i geografii, streszczenia i obja- 
śnienia dzieł literatury niemieckiej i francu- 
skiej, niejednokrotnie zastępujące poznanie 
samego oryginału, gotowe charakterystyki pi- 
sarzy, jednem słowem, całą wiedzę szkolną, u- 
jętą w formularze pytań, odpowiedzi i stre- 
szczen. 

Uuriosum jednak tego arsenału, stanowią 
objaśnienia i streszczenia utworów literatury 
polskiej. Z prawdziwą zgrozą dowiadujemy się 
z ich istnienia, iż młodzież polska, aż takiej po- 
niocy potrzebuje, by czytać i rozumieć Mickie- 
wieza, Krasińskiego, Słowackiego, Sienkiewi- 
cza i innych swojskich autorów. Wszak w 
zbiorku tym znajdujemy nawet rozkawałko- 
waną na rozdziały i rozdzialiki treść Pana 
Tadeusza”! Jakże trudnem do urzeczywi- 
stnienia wydaje nam się wobec tego życzenie 
poety, by jego księgi „zbłądziły pod strzechy“, 
skoro piękności ich niezdoluą jest odczuć bez 
pomocy „preparacyi* młodzież, przygotowy- 
wana do tego latami nauki ! Wprawdzie wyda- 
wea owych szkodliwych książeczek zapewnia, 


ks „czytająca, inteligentna młodzież, znajdzie 


w nich znaczne ułatwienie", pozwolę sobie je- 
dnak wątpić w „inteligencyę* młodzieńca, czy- 
| tającego „Pana Tadeusza“, lub „Trylogię“, 7 
| pomocą objaśnień i streszczeń. 

Patrząc na te stosy książek i książeczek, 
których autorami, są niestety przeważnie sami 
wychowawcy i kierownicy naszej młodzieży, 
pytamy ze ździwieniem, jaką właściwie rolę, 
spełnia tu sam uczeń. Wszak wobec 
tych niesłychanych ułatwień, zatraca on zu- 
pełnie zdolność samodzielnego myślenia i wy- 
snuwania wniosków, a staje się jedynie od- 
twórcą, pozytywką do powtarzania cudzych 
sądów i myśli. samego progu wiedzy nnie- 
możliwia się poprostu naszej młodzieży, samo- 
dzielne wniknięcie w istotę poznawanych w 
szkole prawd, zabija się w niej wszelką indywi- 
dualność, natomiast rozwija systematycznie 

|niedołęstwo myślowe. Nie też dziwnego, iż 
wstępując potem do uniwersytetu bez należy- 
tego przygotowania, pozbawiona zmysłu kry- 
tycznego i zdolności do samodzielnej pracy u- 
imysłowej, młodzież obniża coraz bardziej ogól- 
| ny poziom wykładów, 


— -e 


Program od czwartku 23. do niedzieli 26. kwietnia 1914. 
Jawa (kolorowane zdjęcie z natury). JEJ DEBIUT (komedya obyczajo wa) Oryginalna 
treść! — Niebywały humor ! — Sport zimowy w Szwecyi (zdjęcie sporto 
3 zdemaskowany strzelec (arcywesrła humoreska). 
Ria ai ró, podczas produkcyi została poszarpana przez lamparta. 
Pogrzeb Marszałka krajowego Hr. Gołuchowskiego we Lwowie. 
Muzyka 


we) — Marye, 


Senzacyjny dramat awanturniczy — W głównej roli 


pułku piechoty 


=- m 
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Oryginalna słowiańska znajomość. 


W wielkanocnym dodatku literackim osieckie 
go dziennika »Narodna Obranas znajdujemy 
ciekawe »Uspomeui brata Poljaka«<, wspomnie- 
nie poświęcone Augustynowi Swidrowi 
przez Mirosława Ratkovica- Modru- 
szkiego. Znajomość i przyjaźń słowiańska 
dwu ludzi, nie równych sobie stanem i pocho 
dzeniem. Poznali się w czerwcu 1913 roku w 
szpitalu zagrzebskim. Kto oni? 

Augustyn Świder, młody człowiek, lat 27 ma- 
jący, redaktor ongiś Korfantowego »Polaka« w 
Kaiowicach, pochodzący z Górnego Sląska, mimo 
wieku nie starego, starą już ima przeszłość do 
chwili znajomości chorwackiej. Jego dola niby 
Lataruika Sieukiewiczowskiego. Był maszy- 
nistą w gurbarni podtatrzańskiej, pracował 
oświatowo wśród Słowaków. ścigany przez Ma- 
diarów uszedł do ojczyzny i tu pół roku mu- 
siał w więzieniu przebyć za obrazę majestatu 
króla pruskiego. Rozgoryczony poszedł znowu 
w świat. W Wiedniu 14 dni pisze u adwokata, 
stąd wędruje do Tryestu, potem do Wenecyi. 
Tam służy w holetu jako »l.adendiener «, ale 
nie długo. Dąży do Rzymu. W  jeznickiem »(ier- 
manicums 8 miesięcy jest snugą, z groszem 
vszczędzonym wędru;» do Neapolu i na Capri. 
Odwiedził Gorkiego, lubiącego takich bohate- 
rów, jakim on był w rzeczywistości Odwiedził 
też polskiego publicys ę Augustynowicza. Tu 
ożenił się z Amerykanką. Przyjął amnestyę ro- 
syjskiego rządu. który swego czasu na niego 
wyznaczył nagrodę, jako na przywódcę rewo- 
lucyjnego, już miał wrócić do ojczyzny, ale nie 
wrócił, — bo w drodze zatrzymał się w Tryeście, 
pracował jako murarz, a równocześnie oddał 
do drukarni swe wrażenia podróżnicze do druku 
Za robotą szedł aż do Lublany, stąd pieszo do 
szedł do Zagrzebia; zwichnąwszy pod miastem 
nogę, musiał leczyć się w szpitalu Sióstr Miło- 
sierdzia, w którym po ozdrowieniu pozostał jak 
posługacz szpitalny. 

Stąd wywędrował na Capri. ą 

Mirosław Rutković-Modruszki — to szlachcie 
chorwacki. Zachorował na żółtaczkę i w szpi- 
talu zagrzebskim przebywał swą chorobę. Przy- 
padli sobie z posługaczem do serca, długie chwile 
spędzali razem na gawędach Wędrowny ro- 
botnik-literat poświęcił swemu przyjacielowi 
szlachcicowi kilka utworów wierszowych w ję- 
zyku umiemieckim i polskim skomponowanych: 


Das erste Spiel, —- Die Krankenschwester, — 
Helden, — Sonnenuntergang, — Niech się Twoja 
wola stanie.. — Do pana Ratkovica — Na 


pamiątkę. Szereg listów treści ogólno-słowiań 
skiej dopełnia »Pamiątkęs Polaka Chorwalowi. 
mg. 


ję m | 


Na łanie krokusowym. 
(Pieśni nierymowane!.. 
1. 


Gdy w duszę twoją zapadł zimy chłód, 

gdy jej kręnice zeszklił Życia mróz. 

gdy ją spokrywał krystaczny śnieg : 
obojętności, znieczulenia puch, — 

to zmoóż się, bracie! Wiosay oddech wchłoń! 
Młodości w sobie siłę boską wskrześ! 

I chodź tu do mnie! Ze mną teraz leć!.. 

U ramion skrzydła nam wystrzelą z piór 

iw oczach błyśnie jasny ducha blask 

i z ust popłynie naszych hymnu śpiew. 
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Patrz, bracie drogi! Tu, gdzie zalecielim, 
w obliczu gór tych, wielkich i potężnych, 
co wieki stoją, wiekom urągają 

i nieśmiertelną. trwałą dyszą mocą, — 
tu bliżej widzim lasów toń spokojną, 
zieleń poważną, ktora me zamiera. 

A bliżej jeszcze — tu, gdzie stopa twoja, 
tutaj cud żyje, śmieje się, czaruje. 
Oblewa stopy nasze sine morze, — 
obmyjmy tedy brud życia naszego ! 
Osnawa dusze nasze obłok dziwny, 

co fioletem błękitem się mieni, — 

więc zapomnijmy o szarości ziemi ! 
Patrzmy na morze to, na obłok siny : 
Widzimy kwiecia eudnego miliony : 
kielichy pyszne, oczy fiołkowe, 

tak roztworzone szeroko i ufnie... 
Anielskie oczy z anielską wymową! 

Czy widzisz, bracie? I słyszysz, co mówią? 


GŁOS NARODU s dula 26 kwielnia 1914. 


(Telegramy „Ołosu Naroda“ z dnia 25 kwiet ia) 


Mobilizacya w Meksyku. 
Meksyk. (WAT) Huerta powołał pod broń 
wszystkich mężczyzn. zdolnych do noszenia 
broni. 


dla rozwoju Towarzystwa, jako instytucyi, a to 
głównie z powodu zmniejszenia się ilości członków 
i zalegania z wkładkami. Nie mniej, działalność 
artystów, na polu sztuki stosowanej, którzy tak 
wybitny udział wzięli w wystawie architektury i 
wnętrz, w 1912 r., bynajmniej nie osłabła, a sztu- 
ka stosowana, jako taka, po latach zaniedbania, 
wchodzi obecnie na naczelne miejsce, oficyalnych 
programów naukowych, czego dowodem, wzoro- 
we urządzenia warsztatowe i naukowe, wMuzeum 
Techniczno - przemysłowem, w Krakowie, reorga- 
nizacya Oddziału przemysłu artystycznego, w pań- 
stwowej Szkole przemysłowej i powstający kurs ar- 
chitektury wnętrz, przy Akademii Sztuk pięknych. 
Ze szczególnem zainteresowaniem śledzi Towarzy- 
stwo rozwój „Warsztatów Krakowskich“, które 
mieszczą się w Muzeum Techniczno - przemysło- 
wem i którego kierownicy należą od roku do Wy- 
działu Towarzystwa. Przyjęto też z zadowoleniem 
wiadomość, o przystąpieniu Towarzystwa z udzia- 
łem członka do „Warsztatów Krakowskich“ i po- 
wołaniu, prezesa Tow., na przewodniczącego Ra- 
dy nadzorczej warsztatów. 

W roku ubiegłym, „Sztuka Stosowana“ wzięła 
wybitny udział w krajowej wystawie kilimów, we 
Lwowie, wysyłając kolekeyę, wykonanych podług 
wzorów artystów, oraz zbiór ludowych wełniaków, 
z Królestwa. Jako premium, dla członków, wy- 
dano XVII zeszyt „Sztuki Stosowanej“ o 13 tabli- 
each, z reprodukcyami, wykonanych dekoracyj, 
oraz różnych wyrobów przemysłu artystycznego. 
Fundusze Towarzystwa niestety zmalały, a to z 
powodn zmniejszenia się ilości członków, jak i 
skreślenia subwencyi krajowej, w kwocie 1.000 K.; 
subwencye obecnie sprowadzają się do niezna- 
cznej kwoty 800 K., z których 500, udzieliło Mini- 
sterstwo robót publicznych, 300 Rada m. Kra- 
kowa. 

Walne Zgromadzenie, uznając doniosłość wyda- 
wnictw Towarzystwa, wyraziło życzenie, aby roz- 
szerzono ich zakres, co oczywiście zależy od środ- 
ków materyalnych, oraz ruchu księgarskiego, któ- 
ry niestety jest słaby. Polecono również Wydzia- 
łowi, zastanowić się nad pewnemi zmianami sta- 
mtu. 

Po sprawozdaniu kasowem i udzieleniu Wydzia- 
łowi absolutoryum, dokonano wyborów, które da- 
łv wynik następujący : 

Do Wydziału wybrani p.p.: Józef Czajkowski, 
Jan Bukowski, Antoni Buszek, Prof. Stanisław 
Dębicki, Prof. Józef Gałęzowski, Karol Homolacs, 
Teodor Grott, Wojciech Jastrzębowski, Wacław 
Krzyżanowski, Henryk Kunzek, Bonawentura Le- 
nart, Karol Maszkowski, Franciszek Mączyński, 
Prof. Józef Mechoffer, Kazimierz Młodzianowski, 
Prot. Jerzy hr. Mycielski, Karol Stryjeński, Prof. 
Adolt Szyszko - Bohusz, Bogdan Treter, Henryk 
Uziembło, Jerzy Warchałowski, Kazimierz Witkie- 
wiez, Jan Wyrwiński, Wiesław Zarzycki. * 

Do Komisyi koutrolującej: Wacław Anczyc, 
Leonard Lepszy, Franciszek Moskwa; na zastę- 
Pców p.p.: Tadeusz Żuk - Skarszewski, Włady- 
sław Turski. 


banku austro - węgierskiego Popowicz wraz 
z sekretarzem generalnym Schmidtem. Dyr. 
Popowicz udał się o g. 12 w południe do Izby 
handlowej, gdzie był obecnym na uroczystem 
posiedzeniu, zwołanem z okazyi jego przyby- 
cia. — Mowę powitalną wypowiedział prezes 
Izby Horowicz, prosząc dyrektora Popowicza 
o uwzględnianie potrzeb Galicyi. Dyrektor u- 
dał się następnie do pałacu namiestnika Kory- 
towskiego, gdzie był przyjęty na śniadaniu. 


Aresztowanie kapitana. 


Lwów. (Tel. wł.) Sensacyę wywołuje tutaj 
aresztowanie kapitana 20 p. obrony krajowej 
M. H, znanego w szerokich kołach ludności cy- 
wilnej. Aresztowania dokonał specyalnie wy- 
delegowany przez komendę kapitan - audytor. 

Kapitan H., ostatnimi czasy odkomendero- 
wany był, jako instruktor dla nauki strzelania 
w szkołach średnich. Władze sprawę całą ota- 
czają tajemnicą. 


Huerta staje na czele wojsk. 

Nowy Jork. (WAT.) Ź Meksyku donoszą, że 
Huerta abdykował (??) na rzecz Pórtilisa, aby 
stanąć na czele wojsk, walczących przeciw Sta- 
nom. 


Mobilizacya amerykańska. 


Waszyngton. (WAT). Senat przyjął wczoraj 
ustawę, upoważniającą Wilsona do powołania 
milicyi. 

Frankfurt. (T. B.) » Frankfurter Zeitung» do- 
nosi z Nowego Jorku. że urząd wojenny zapro 
ponuje prezydentowi Wilsonowi natychmiasto- 
we powołanie pod broń 400000 ochotników, 
nietyłko przeciw Meksykowi, lecz także — jak 
twierdzi »livening Sun« —- aby wobec Japanii 
zadokunmentować stanowczość. 


Jeszcze zwłoka. 


d Waszyngton. (WAT.) Wilson postawił Huer- 
cie ostateczny trzechdniowy termin, po któ- 
em nastąpi oficyalne wypowiedzenie wojny. 


Po wzięciu Vera Cruz 

Vera Cruz. merykańskie straże przednie 
posunęły się dalej na południe i zajęły sta- 
cye wodne. Zaczynają wracać normalne 
stosunki. Ubiegłej nocy przybyt tu trans- 
port zbiegów, wśród których znajdował 
się ajent dyplomatyczny Wielkiej Brytanii, 
oraz wiele kobiet i dzieci. 

Paryż. (T. B.) Według doniesienia „New 
York Iłerałda" Amerykanie znaleźli wśród 
gruzów szkoły marynarki i koszar w Yera 
Cruz, zburzonych przez granaty okrętów 
amerykańskich, zwłoki 64 żołnierzy me- 
ksykańskich. Jak dotychczas stwierdzono 
ogólna liczba poległych przy bombardowa- 
niu Vera Cruz wynosi 182. 

Vera Cuz. (T. B) Okręty wojenne „Lo- 
uisiana i Michigan*, które tu wczoraj przy- 
były wysadziły na ląd żołnierzy marynar- 
ki, marynarzy, oraz dwa samoloty. 

Vera Cruz. (WAT.) Oczekują tu przybycia 
4500 żołnierzy amerykańskich. 

Waszyngton. (WAT.) Ż Galveston odeszło 


wczoraj do Juarez 5 brygad w sile 3500 ludzi 
każda. 


Po wizycie w Paryżu, 


Paryż (T.B.) Wyjeżdżając z granie Fran- 
cyi wystosował król angielski telegram do 
prezydenta Rzeczy pospolitej, w którem i- 
mieniem własnem i imieniem królowej 
dziękuje za serdeczne przyjęcie i zapewnia 
że pobyt w Paryżu będzie dla nich na za- 
wsze cennem wspomnieniem. Król życzy 
prezydentowi pomyślności i kończy życze- 
niem utrzymania najserdeczniejszych sto- 
sunków między obu krajami. Za telegram 
ten podziękował prezydent Poincare rów- 
nież telegralicznie i zapewnił, że Paryż i 
cały naród francuski czuje się uszczęśli- 
wiony pobytem pary królewskiej zaprzy- 
jażnionego kraju. 


Odpowiedź mocarstw na notę grecką. 


Ateny. (1. B) Przedstawiciele wielkich 
sześciu mocarstw wręczyli wczoraj każdy 
osobno prezydentowi greckich ministrów 
Venizełosowi notę ułożoną przez mocar- 
stwa w odpowiedzi na notę grecką z dnia 
21 lutego hr. 

Venizelos oświadczył, że rząd grecki wy- 
da natychmiast rozkaz, aby wojska greckie 
opróżniły zajmowane jeszcze okolice E- 
piru. 

Ateny. (T. B.) Agencya telegraficzna ateń- 
ska donosi: Nota, jaką wczoraj przedstawicie- 
le wielkich mocarstw wręczyli prezydentowi 
ministrów Venizelosowi, który zastępował cho- 
rego ministra spraw zagranicznych Da Streita, 
opiewa, jak następuje : Mocarstwa należycie 
cenią znaczenie zapewnień danych przez Grecyę 
w nocie z dnia 21 lutego b. r. Życzenia Grecyi 
były przedmiotem przychylnego zbadania ze 
strony sześciu mocarstw. Już albańska komi- 
sya kontrolna postanowiła, aby ludności w Al- 
banii dano zupełnie równe prawa na punkcie 
religii i używania języka i mocarstwa gotowe 
są użyć całego swego wpływu, aby zasądy u- 
stalone przez komisyę kontrolną, zostały urze- 
czywistnione w praktyce dla zapewnienia mo- 
ralnego i materyalnego powodzenia narodów 
kraj zamieszkujących. Mocarstwa są gotowe 
zalecić Albanii, aby wzięła pod rozwagę wyszłą 
ze strony Grecyi inicyatywe w sprawie dopusz- 
czenia żywiołu greckiego do żandarmeryi w po- 
łudniowej Albanii. Dalej gotowe są mocarstwa 
użyć całego swego wpływu u Turcyi, aby lu- 
dność grecka wysp Imbros Tenedos i Castella- 
rizo otrzymała konieczne i pewne gwarancya 
szanowania jej interesów na polu religijnem i 
szkolnem. Mocarstwa są gotowe wziąć udział 
w międzynarodowej umowie, która ma w zasa- 
dzie ustalić warunki dla zneutralizowania ka- 
nału Korfu. Mocarstwa nie widzą żadnej prze- 
szkody dla urzeczywistnienia sprostowania 
granicy grecko - albańskiej w okolicy Argvro- 
castro, jednakże zatrzymują linię przyjętą w 0- 
kolicy Koricy, nie sprzeciwiając się zresztą 
przy ostatecznem ustaleniu granicy, zbadaniu 


Straty Amerykanów. 

Waszyngton. (T. B) Admirał Fietcher 
donosi, że w Vera Cruz ogółem zginęło 17 
Amerykanów, a 70 było rannych. 

Rozpaczliwe położenie Amerykanów. 

Nowy Jork. (WAT.) Ż Meksyku donoszą, żo 
660 Amerykanów, znajdujących się jeszcze w 
Meksyku, jest w rozpaczliwem położeniu. — 
Ludność kamienuje poprostu każdego Ame- 
ZE O A ON [O który pojawi się na ulicy. 


Dział ekonomiczny. 

Bank handlowy w Warszawie, zaproponuje na 
zgromadzeniu akcyonaryuszów, powiększenie ka- 
pitału akcyjnego o dalsze10 milionów rubli. Rada 
Banku, po porozwnieniu się z ministeryum skarbu, 
określi termin emisyi i kurs emisyjny, nowych 
akcyi, w iłości 40 tysięcy sztuk. 

Zakłady Putiłowskie. W sprawozdaniu, zakła- 
dów Putiłowskich, które hyło przedstawione ze- 
braniu akeyonaryuszów, z powodu propozycyi wy- 
puszczenia 15 milionów rubli, nowych akcyi i 
12,937.600 rb., obligacyj, zarząd stwierdza wielki 
wzrost zamówień. Z 48,300.000 rb., w dniu 30-go 
kwietnia 1913 r, zamówienia w końcu roku pod- 
niosły się do 94,974.000 rb. i obeenie dochodzą do 
124 milionów, oczekiwane zaś są nowe poważne 
zamówenia kolei, zarządu artyleryi i marynarki. 
Ma nastąpić zmiana statutu towarzystwa, mianu- 
wicie, powiększenie o trzech liczby członków ra- 
dy, w celu powołania do niej przedstawicieli ka- 
pitalistów francuskich. 

Wyrób zegarów. Po obniżeniu cła, na części 
składowe zegarów, hurtownicy warszawscy po- 
częli w ostatnich latach sprowadzać części te z 
zagranicy i składać je na miejscu. Wskutek tego, 
ceny zegarków obniżyły się dość znacznie i wy- 
roby niemieckie nie wytrzymywały współzawo- 
skie i skład hurtowny, towarów zegarowych. 


Dalsze zarządzenia. 

Waszyngton. (T. B.) Amerykański sekretarz 
wojny zawiadomił gubernatora Texas, że na 
jego prośbę wyslany będzie dalszy pułk pie- 
choty nad granicę. Urząd wojenny wydał in- 
strukcyę, mającą na celu ochronę mostów mię- 
dzyuarodowych. Zarządzenie to dotyczy tylko 
mostów po stronie amerykańskiej, ponieważ 
ruchy wojska poza Rio Grande oznaczałyby 
wtargnięcie w obszar konstytucyonalistów, co 
sprzeciwia się polityce amerykańskiej. Sekre- 
tarz państwa Bryan podał do wiadomości, że 
wszyscy konsulowie amerykańscy w Meksyku 
mogą opuścić swe stanowisko, przyczem pozo- 
stawiono decyzyę ich uznaniu. 

Oświadczenie Wilsona. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Waszyngtonu donoszą tutaj 
o rozmowie jaką mieli dziennikarze tamtejsi z pre- 
zydentem Wilsonem. Prezydent między innemi o- 
świadczył, iż sprawę z Meksykiem należy ostate- 
cznie rozstrzygnąć przy pomocy odpowiedniej ilo- 
Ści wojska. Wilson oświadczył również, iż starać 
się będzie uzyskać zezwolenie kongresu na postę- 
powanie wojenne tylko przeciw Huercie. 


dzić z obraną w tej linii granicznej dyrektywą. 


Egejskiego, mocarstwa użyją u Turcyi swego 
przyjażnego wpływu, aby Grecya nie dozna- 
wała przeszkody w posiadaniu tych wysp i aby 
zbiorowa uchwała Europy hyła Sszanowaną 
przez Turcję. 

Po wręczeniu tej odpowiedzi przedstawiciele 
mocarstw zalecili ustnie rządowi greckiemu o- 
próżnienie pólnocnego Epiru. Prezydent Veni- 
zelos odpowiedział, że w tej mierze udzieli bez- 
pośrednio rozkazu. 
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Telegramy. 


Stan zdrowia cesarza. 


ý M Z 


i 
—— 


kwesty, czy życzenia Greevi dadzą się pogo-, 


W sprawie przyznanych Grecyi wysp Morza, 


Str. 5. 


Nadesłane. 


Dobry apetyt 


jest i zostanie zasadniczą rzeczą. Kto jednak 
nie ma ochoty do jedzenia, zażywa Lranową 
Ermulsyę Scoita, od dziesiątek lat uznaną jako 
środek wzmacniający i pobudzający apetyt. 
W przeciwieństwie do zwyczajnego tranu 
Emulsya Scotta jest przyjemną w smaku i tak 
lekką w trawieniu, Że bez trnlności przyjmuje 
każdy ten wypróbowany środek wzmacniający. 
Emulsya Scotta wzmacnia Ciało i wywołuje 
równocześnie potrzebę naturalnego odżywiania 
się w ten sposób, że próbę chętnie się ponawia 
i już z dobrym apetytem spożywa, zyskując 
nowe siły i ochotę do życia. 

Scotta Fmulsya spreparowana 
tylko z najczystszych i najskulecz- 
niejszych części składowych, jako 
środek wzmacniający oddaje o każ- 
dej porze roku, tak w zimie jak 
i w lecie, dziecom i dorosłym noj- 
doskonalsze usługi. 


Cena flaszki oryginalnej K 2:60 Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. Za madesłaniem 50 hal. w znaczkach 
pocztowych do firmy Scott i Bowne. Sp. z o. p. Wiedeń 
VI., a z powołaniem się na tę gazetę. uskutecznia sę 
jednorazowa wysyłkę próbki, przcz jedna z aptek. 


S. tp: 


hs. Michał Strojek 


wikaręusz w Szailarach 


przeżywszy lat 30, po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 25 kwietnia 1914 r. 
w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła 04). Ro- 
nifratrów do kościoła parafialnego św. Mi- 
kołaja nastąpi w poniedziałek dnia 2%-go 
b. m. o godzinie 8-mej rano, a po odpra- 
wionem tamże nabożeństwie wprost na 
cmentarz, na które to smutne obrzędy za- 
prasza się Przewielebne Duchowieństwo, 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bużną Publiczność. 


-- Zakład pogrzebowy luna Wolnego w Krakowie. 


500 KORON 


płacę temu, komu méj tępiciel korzeni 
»Ria-Balstm< w przeciągu 3 dni nie 
usunie bez bólu nagniotków i bro- 

dawek zgrubiałej skóry i t. d. 
Cena 1 słoika z listem gwaranevjnym 
1 K. 3słoiki250 K. Kemeny, Raschau- 
Kassa) 1, Pocztowy fach 12,822 Węgry. 


(EB 
doc. Muiw. Dr Juliusz Nowotny 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 
przy uł. 3-go Maja l. 17 — Telefon Nr 964. 


Adwokat Dr Jan Deskar 


ctworzył biuro we Lwowie przy ul. Kopernika 15a. 
Telefon 1119. 
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STLEGO 
MACZKA DLA DZIECI 


POZ 


nikia din; r 
Próbne puszki zupełnie darmo przez Henri Nestle 
Wiedeń I. Bilberstraste 1 w. 


i 


Wsgech rauk lcksrssich 


Dr Stanisiaw Łapiński 


b. asystęnt Kliniki wewn. U. J. w Krakowie 


b. kierownik oddziału wewn. Szpitala 
Wilhelminy w Wleda'u, ordynuje w chorobach 


Wojna za oceanem. 


Wielka odległość, dzieląca nas od teatru 
wojny, jaka rozpoczęła się między Unią półno- 
,pho-amerykańską a Meksykiem, jest powodem 
że ograniczeni jesteśmy tylko na wiadomości 
kablowe o toczących się walkach. W dodatku 
|zaś wiadomości te pochodzą przeważnie ze źró- 
deł amerykańskich, a zatem są stronnicze. 

Faktem jest jednak, którenu nawet Amery- 
(kanie zaprzeczyć nie mogą, że z chwilą, gdy 
wróg stanął na ziemi meksykańskiej, przeci- 
! wnicy prezydenta Huerty, albo już pogo- 
(dzili się z nim, jak e i Carronza 
: albo też bliscy są to uczynić, jak generał V il- 
PR Ra ol jla W całym Meksyku, wedle doniesień pism 
ść dal train. lidz! „angielskich zapanował olbrzymi entuzyazm na 
sanie ou A s „wieść, że Huerta postanowił z bronią w ręku 
zleci iiw mnogi lik Cu COR s Jane m, > kongres 
z miecza oguistymi w meksykański udzielił mu jednogłośnie wotum 
i zechce cud wypalać nam AU P . ; kaai tatnich 
i gwałlu kopytami | Meksykańczycy ei, aka, 
podeptać, zdusić, w ziemię wgnieść į doniesień, nietylko, że nie stracili BEszy! m. 
i wściekłą pianą bluzgać wodu nagłej, a podstępnej napaści na „Vera 
i kałać wszystek życia cud, — Cruz, lecz cofnąwszy się, gromadzą siły w 
to człowiek walczyć musi , | pobliżu tego miasta, aby je odebrać i mieli już 
w obronie świętych skarbów swych — | zebrać 20.000 ludzi. Chcąc tej sile stawić czoło, 
i życia nie zezwoli Amerykanie na gwałt wysyłają posiłki do Vera 
obdzierać z tych tęczowych szat... i lecz mogą one przybyć zapóźno. _ 

Bo w cudzie — szczęście nasze ! Oprócz tej zamierzonej otenzywy w kierunku 
Vera Cruz, Meksykańczycy noszą się także z 

Minstrel, | MYŚLĄ uderzenia na Amerykanów od strony lą- 
du a mianowicie przekroczyć Rio Grande del 

mamami aw | orte i uderzyć na miasto S. Antonio, położone 


Ši E: w Stanie Texas. Taka dywersya na południowej 
Z Towarzystwa „Polska Sztuka granicy Stanów 2 oných miałaby donio- 
Stosowana“ w Krakowie, 


słe następstwa, gdyż zmusiłaby je do prowa- 
Dnia 28 b. m., odbyło się Walne Zgromadzenie, 


dzenia wojny odrazu na dwóch frontach, co wo- 
[bec braku gotowych sił lądowych, byłoby 
członków Towarzystwa. W sprawozdaniu Wydzia- przedsięwzięciem bardzo ryzykownem. 
łu, podniesiono, że ostatnie dwa lata, z powodu 
znanych przyczyn ogólnych, były niekorzystne , 


Te oczy dzieci, aniołów *... Posłuchaj ! 


Wiedeń (T. D) „Korrespondenz Wil- 
helm“ donosi o stanie zdrowia cesarza co 
następuje: Cesarz przepędził noc o tyle 
dobrze, że w pierwszej jej połowie sen był 
dobry i mało przerywany. - Druga po 
łowa nocy była zakłócona częstym kaszlem. 
Apetyt, stan sił, jakoteż ogólny słan taki 
sam jak wczoraj. 


n 
ü 


Na święcie żyje sobie cud, 
promienny i słoneczny, 

by ludziom świecić w głębię 
i Boga chwałę głosić. 

Żyje na całym Świecie on | 
i łatwo nim się cieszyć, -—— 
byle nie stępiać sobie ócz 
w szarości pospolitej, 

byle się uczyć szukać go: 
wszak piękny jest i dobry, 


« 
dusz 


Przejście olbrzymich włości polskich w ręce 
rosyjskie. 

Lwów. (Tel. wł.) Od jednej z osobistości, któ- 
ra przyjechała z Litwy do Lwowa, dowiaduje 
się „Słowo Polskie“ o planowanej sprzedaży 
olbrzymich dóbr Łachojskich, należących do 
hr. Józefa Tyszkiewicza. Majątek ten obejmuje 
33.000 dziesięcin ziemi i leży w gubernii Miń- 
skiej. Jako pewne podają, iż majątek ten za- 
kupi „Bank Ziemski“, który rozparceluje zie- 
imię między włościan i generał Rennenkampf. 
Pertraktacye co do kupna, już zaszły tak dale- 
ko, że podpisanie kontraktu nastąpi już za dwa 
tygodnie. Sukcesorami tego majątku są wdowa 
po 5. p. Brandzie malarza oraz bracia Sza- 
durscy. 

Sprawy galicyjskie 

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya parlamen- 
tarna Koła polskiego oświadezyła się wezo- 
raj za powołaniem dwóch polskich parla- 
mentarzystów do g b:netu. |erminu wstą 
pienia Polaków do gabinetu Komisya nie 
oznaczyła, nastąpi ono prawdopodobnie po 
sesyi delegacyjnej. komisya parlamentarna 
Koła oświadczyła się nadto za jak najry- 


za natychmiastowem obsadzeniem marszał- 


uchwałach. 
Dyr. banku austro - węgierskiego we Lwowie. 


los oświadczył, że rząd grecki wydał wojskom 
swoim, znajdującym się w Epirze, rozkaz, aby 
natychmiast opuściły Epir. 


na interwencyę jednego z posłów polskich, użyczy- 
ło glejtu, dla jednego z sekundantów śmiertelnego 
pojedynku w Leoben. Sekundant ten zaopatrzony 
glejtem będzie mógł złożyć swe zeznania przed są- 
dem w Gracu. Policya wypusci również w dniach 


najbliższych dalszych studentów zamieszanych w wyj a 
aferę pojedynku w Leoben. rd S gi 


i Bautaglino zginęli wczoraj na lotnisku pod | 
Turynein. Lotnicy €! spadli Z wysokości 150 
metrów i ponieśli śmierć na miejscu. 


chlejszem zwołaniem Sejmu galicyjskiego i 


ka. Hr. Stuerkh został zawiadomiony o tych 


Lwów. (Tel. wł.) Dziś przybył tutaj dyrektor 


wewnętrznych. F rzańska i. 31 1, o. Ne. tal, 3353 


Grecy opuszczają Epir. 
Ateny. (WAT.) Prezydent ministrów Venize- 


| Erem do zęb 


Glejt bezpieczeństwa dla sekundantów. 
Leoben. (Tel. wł.) Ministerstwo sprawiedliwości, 


Katastrofy lotnicze. 
Medyolan. (WAT.) Lotnicy wojskowi Napoli 


„ 


WOJARNOWSKIE 


UM nak |...” ike "U 
Przyjechali do Krakowa. 


+ 
HOTEL. FRANCUSKI. Prof. Jan Łopuszański ze Lwo- „R 
wa, Dr Dyonizy Markiewicz z Kałnsza, Helena Michalik ZALECANY PRZEZ * 2 
z Rychwałdu, Władysław Malinowski z Warszawy, Dr NADY I ESZE PO Izę 
Maksymilian Matakiewicz ze Lwowa, Wacław Peszkow- 3 ŁEKADZKCC A.S 
ski z Cieżkowie. Honorata Pawłowska z Brzostka, Teo- z 
fl Szańkowski z Wierzbna, Aleksandra Szczepkowska w z. r e 
z Wilna, Wiktor Sikorski z Krosna, Dr Henryk Różycki 
z Tarnowa, Marya Androwska ze Strzyńca, Józef Skar- | ess y 


ber Borowski z Minogi (Król. Polsiie), Dr Samuel Bret- | 
tler ze Lwowa, Feliks Boski z Kobieli, Jadwiga Diehl! 
z Warszawy, Marya Dembińska z Brzostka, Józef Hłasko 
z Wilna, Ernest Jordan z Wiednia, Oskar Goldschmidt 
ze Lwowa, Jerzy Krusser z Dąbrowy górniczej, Wacław 
Purski z Moskwy, Olga Krusser z Dąbrowy yórniczej. 
Arturowie Steinsbergowie z Nowego Targu, Teodor Brat- 
tel ze Lwowa. 


ZZ a a 
Bb 0. M Oo 
paene 


zu 
Przewodnik krakowski. 
Groby krółewskiu, «rób Mickiewicza 
skarbiec w Katedrze na Wa seln, zwiedzać można 
w óćni powszednie ^ godzinie 10, w niedzielę i święta 
o p dr'nie 11 l pół przed piłudniem f 
Groby rasłużonych m.kryocie a Skałce 
lerób Skargi (w koś iele św. iiotra), uraz Skar- 
biec Kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za tgioszeniem się do se- 
| krystyt. 


Str. 6. 


= 


L. 49833/914 
Bb. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1914. 


Doloszenie 


w sprawie sprzedaży parcel po- 
fortyfikacyjnych między przedłu 
żoną ulicą Zwierzyniecką i Smo- 
leńską i między przedłużoną 
ulicą Długą i Krowoderską. 
Gmina miasta Krakowa chcąc 
ożywić w mieście ruch budo- 
wlany i dać rzeszom bezrobo- 
tnym pracę i zarobek przepro- 
wadza pertraktacye z Bankiem 
Krajowym co do ułatwienia za- 
budowania parcel  pofortyfika- 
cyjnych w pasie między ulicą 
Zwierzyniecką i Smoleńską i 


między przedłużoną ulicą Długą | 
a ulicą Krowoderską przez u-| 


dzielenie osobom budującym na 
tych gruntach przez Bank kra- 
jowy kredytu budowlanego oraz 
pożyczek hipotecznych. 

Parcele powyższe w jednem 
i drugiem miejscu posiadają obok 
siebie urządzone ulice wraz z 
przewodami kanałowymi, gazo- 
wymi, wodociągowymi i kabla- 
mi elektrycznymi. 

Celem ułatwienia ich nabycia 
osobom prywatnym i umożźli- 
wienia przeprowadzenia na nich 
budowli, udzieli Bank krajowy 
nabywcom tych parcel naprzód 
kredytów budowlanych w gra- 
nicach przyszłej możliwej poży- 
czki hipotecznej. Na ten cel 
przeznaczoną zostaje suma do 
trzech milionów koron. 


Kredyty budowlane zaliczane 
będą wedle norm w Banku kra- 
jowym obowiązujących w miarę 
postępu budowy za oprocento- 
waniem 1*/4%0 wyżej od raty 
bankowej i za prowizyą '!/,%% 
półrocznie. Pożyczki hipoteczne 
w 4!/%/ listach udzielane będą 
w ten sposób, że część kapitału 
atrzyma okres umorzenia na 
czas trwania ulgi podatkowej, a 
reszta na okres dłuższy nor- 
malny. 

Bank krajowy po każdem 
zgłoszeniu przeprowadzi za po- 
rozumieniem z gminą cenzurę 
zgłaszających się i udzieli kre- 
dytu tylko w tych wypadkach 
w których fundusze własne zgła 
szających się łącznie z kredytem 
budowlanym i ceną kupna za 
grunt w gotówce wypłacić się 
mającą wystarczą na pokrycie 
tak tej ceny kupna, jak i kosz- 
tów budowy i o ile przedsię- 
biorstwo nie ma cechy speku 
lacyjnej. 

Zapłata ceny kupna parceli od 
Gminy miasta Krakowa zaku- 
pionej może być w ten sposób 
rozłożona, że !/ część uiści ku- 
pujący przy podpisaniu kontraktu 
a resztę w i2-tu półrocznych 
ratach wraz z procentem od 
pozostałej części ceny kupna li- 
czonym. Gmina może odstąpić 
pierszeństwa hipotecznego, przy- 
sługującego reszcie ceny kupna 
na rzecz pożyczki amortyzacyj- 
nej, o ile znajdzie dostateczne 
zabezpieczenie i nie będzie na 
stratę narażoną. 

Podania względnie oferty na 
zakupno tych parcel możźna 
wnosić codziennie między go- 
dziną 9-tą i 12-tą do biura Bu- 
downictwa miejskiego. Oddział 
b. na ręce Pana Naczelnika tego 
Urzędu (Gmach Magistratu III. 
piętro drzwi Nr. 15 od strony 
ul. Poselskiej), gdzie również 
można przeglądać plan doty- 
czący parcel i zasady sprzedaży. 


Prezydent stot. król, m. Krakowa: 
488 3 Dr. Leo w. r. 


Miód pszczelny deserowy 


kuracyjny w 6 klg. blaszankach za 
7 Kor, 80 h. 


Masła naturalne 422 


codziennie świeże, 5 kig. paczka 
za 11K. 75h., wysyła za zaliczką 


Jan Wyczyński, Husiatyn 185 


Wszystkim współcierpiącym dono- 
£zę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę- 
łam przy długich I ciężkich doiegil- 
wościnek astmy, trwałą pomoc i nad- 
spodziewany skutek. Na żądanie służę 
adresami wyleczonych zupełnie Inb też 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za- 
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliweściach odde- 
chowych. 

Katar kanełów oddechowych 

Bronochit; 


aszczególnie zastarzałe wypadki astmy 
są wyleczony, lub zapobiega sią im. 


Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka- 
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 
broszury darmo i opłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Monachiam Nr, 28, Kaiserstrasse Nr. 49. 


GŁOS NARODU“ z dnia 26 kwietnia 1914 


NIE BĘDZIE ŁYSYCH!! 


O ILE ZA OKAZANIEM SIĘ WYPADANIA WŁOSÓW ZASTOSUJEMY OSTATNIĄ NOWOŚĆ Ę 
G&G Niezawodny, skuteczny, bez jakichkolwiek domie- z 
K ARIGO szek chemicznych środek. „HARIGO* usuwa = i: = 
gu łupież, wstrzymuje wypadanie włosów a wywo- = 3 DR 
S$ VAs = $ 


luje nowy ich porost. — Po użyciu 1 do 2 flaszek skutek widoczny, — Chcecie Panie 
mieć, względnie zachować delikatną, młodą cerę? — Chcecie wrazie potrzeby 


"SE i piegi lub zmarszczki? — Używajcie y9 
jedynie nieszkodliwege środka jakim jest 95 QL 

„HARIGO I JUNIOL* wyrobu fabryki „Perigon* w Borowej ad Mielec zyskały na 
wystawach kosmetyczno - farmaceutycznych: w Wiedniu medal srebrny, w Paryżu 


medal złoty I Grand Prix. — Wyłączne zastępstwo i główną sprzedaż na Kraków 
i okolicę posiada tirma 


REIM i SKA KRAKÓW RYNEK 37. LINIA A —B. 


We Lwowie Apteka M. Ettingera naprzeciw Teatru, Droguerya P, Mikolaseka ul. Kopernika, Zakład fryzyerski Iga. Jahta ul. Karola Ledwika. 
Prospekta na życzenia dostarczą darmo i opłstnaig wymienione firmy lub fabryka „Perigon* Borowa ad Mielec. 


ROK ZAŁOŻENIA 


"WURÓB 


VERY AN - 1-220, a22" ARAJĄ 


„JUNIOL W | 


Biiss*id rfska fabryka 
octu, -— musztardy | 
syrapizmów 


Kraków, „glarzyniec Wszędzie 


ETTET 


PEWNA PANI 


każdemu, ci-rpiącemu na neurast mię, anemię, reumatyzm, gicht i t d. 
jest w możności wyjawić bezinteresownie pojedy czy, a cudownie dzia- 
łający Środek leczniczy, który przypadxowa pa'nała. Wyleozywszy 
siebie, jak i wielu innych chorych którzy wszystki) meż'iwe Środki 
l eznicze nadaremnie używali, uważa sobie za obowiązek kuaienia i 


em | 


Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie I 


poleca następujące wydawnictwa: 


Bibł. młodzieży szkolnej Nr. 2. Amicis: Moi koledzy Wyd.2, —'26 


Remyoent Wł Chłopi. Powieść współczes. T.I. Jesień Wyd.4. 520 powinność tajemnica tę wyja vić, z pobudek czysta (ilant'opiinych. Pro- 
A Tell Zima" Wydaw E o n, 5:20 szę siọ z *rócić listownie do: 
Teatr amatoreki Nr. 73 Or-Ot: Monologi I. Wyd. 2. —80 Pani Amelil Al. Móller, Budapeszt Albertfalva 6, 
m Nr. 74. Or Ot: Monologi i dekl. Il. Wyd 2 — 80 


Do nsb;ycia we wszystkich księgarulaob. 


|Osóma głó «na wygrana w ciąga 1 roku ckoło 745000 K. | 


poboczne wygrane przedstawia następująca polesenia godna i 
wartościowa grupa losów, 15 ciądnień rocznie: 
włoski los czerwonego Krzyża, 
serbaki los tytoniowy, 
węgierski lus czerwonego krzyża, 
A „ bazyliki i 
1 ziemski los I Em 
Do nabycia gotowką weding dziennego kursu lub wszystkie wyżej wymie- 
nieno wartościewe papiery 


w 41 ratach miesięcznych po 6 K. 


Wyłączne prawo gry nabywa siọ natychmiast po zapłaceniu pierwszej raty 
za przekazem poczt. lub za zaliczką, dalsze spłaty następują przez c. K 
poczt. kase Osz sędności. + 


Każdy oryginalny los musi być ciągnionym! | 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, 
Berno, Plac wielki 23/25 | 


Solidnysh i stałych zastępców poszukuje sią wszędzie ze do- 
godną prowieyą. 


DOSTARCZAM RASOWY DRÓB 


do chowu, jaja wylęgowe kur zielononóżek w każdej 
ilości pod gwarancyą. 


ŁUCYA JASIŃSKA 


Łoniowy p Porąbka Uszewska 
a 7 


liczne, wiclkie 


pi ma jah had 


GL WE: 


Kupię w Krakowić 
niedużą kamien cę, w dobrym stanie, 
| dogodną na mieszkania i na interes, 


za gotówkę lub z długiem. Oferty 
tylko listowne pośrednictwo wy- 


Pow. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza, 
Cały rok otwarte. 


najstarsze (zdpowisko chorób sercowych w Kiemczah 


Naturalne gazowe l błotne kąpiele. — Najsilniejsze niemieckie żródła 
Żelazisto-arszenikewe. W chorobach ssrca,- Anemii, Nerwów i choro- 
bach kobiecych Radiowe czynne źródła Gsttholdyjskie Katar organów 
cddechowych. choroby nerek, reumatyzm. gicht. 10515 gośói kąp .; 
140-911 kąpieli, 18 lekarzy. Pierwszorzędny leczniczy hotel „Fiirstenhof", 
120 hoteli i penayonatów. — Wysyłkę wód uskutecznia się przez dyrekcyę 
kąpielową | składy, — Prospekta: Dyrekcya kąpieli i biura podróży. 


kłuczone Bronisław Kresioki, Gołębia 
564 3 


Kra: ów 


Csry tani-| Ceny terie] 


PABRIKA MASZYN 


inż. W. Boguckiego 
w Chrzanowie 


budaje maszyny | formy najno 
wszych systemów do wyrobów 
cementowych — oraz prasy kle 
ratowe | prasy ręczna do w;retu 


cegieł glinianych. 
eny niskie. zdolnego bilansisty z Korespondencyją 
Ceny Ceny niskie polską i niemiecką poszukuje biuro 


Cennik Nr. IX. i informacje darmo, | ożąo og owane iezo Lwów 3 


Drogie czasy! 


W drogich czasach jest ważną 
rzeczą przypomnieć sobie, że B 
i przyrządzone potrawy mączne 
z Dr. Oetkera proszkiem do 
pieczywa w ceule 12 b. przed- 
stawiają ważną część ludzkiego 
nożywienia a przytem 84 Sto- 
sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
M rsiążek receptowych, ktre mo 
Í żna nabyć za darmo w każdym $ 
sklepie spożywczym, gdzie s% $ 
sprzedawane. Proszę napisać 
kartkę korespondercyjną do § 


Dr. A. OETKERKA 
w Baden-Wiedeń. 


Sezon od 20 maja do 20 września. 
Szczawy alkaliczno - słone 


Szczawnica 
(7 zdrojów.) 


Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, dróg mo- 
czoewych, przemiany materyi, krwi i choroby nerwowe. 
Zakład inhalacyjny, hydropatya, łazienki mineralne, kąp'ele i leżalnia sło- 
neczne. Mieszkania z komfortem od 160 K. począwszy; w I. i III. sezonie 
20—300% tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. WŁYŃSKI i siedmiu wolno pra- 
ktyknjących, Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sezonie wyklncz one. 
Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezynfekowane, śmiecie i piwo 
ciny spalane w specyalnym piecu. $tacya kolei Stary Sącz lub Nowy Targ. 
Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Zarządu, a unikać faktorów. 


Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda* i doskonałe stołowe 
„Stefan i Jan” wysyła Zarząd w czesie bezmroźnym w skrzyniach po 
25, 30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptekach i droguoryach 


| Buchaltera 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowia, 


jęz Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 1 października 1913. 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Krakowa. 


Należy nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera ` 


13:30 w Tn p. o8ob. a 11 do RE. 
ak. czenia: do Nowego Bącza, Kry- 
MISY; cm Raznobrasgaj So EBI: Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
bopyozyniec, Qrzymałowa. 

„260 w nocy, p. posp, Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenta: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrocławia i Berlina, 

*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec- 
Połączenia: do En Tarnobrzega; 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatzua, lizkan, Jass, Bukaresztu. 

+66 w uocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia: 
Dyłączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlisbadn, 
Pragi. 

420 rano p.oscb. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

“20 rano, p. osob. Nr, 20 ão Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia | Berlina przez 
Trzebinię. 

"40 rano, p. posp. Nr. ð do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Bzczu- 
elna, Nowego Śąoza, Kryniey, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
okala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. 


195 rano p. posp. Nr. 3 do Wiednia. Połą- 
Rósnia: w Wrocła c= I Berllna przez Trze- 
bini eszyna, Kos Opawy. Bar 
Bosicśca, Pragi. wy 
50 rano, p. osoh, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Śzozacina, Rozwadowa, Nad- 
hrzezia, Bannan Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

10 rano, p. osob, Nr. 411 do Wieliczki. 

25 rano p. 080b. Nr. 8211 do Koomyrzowa 
i Mogiły. 

30 rano p. p. 080b. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przes Podgórze- 
płaszów. Połaszen ia: do Wadowie | Bielska 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławuwa, ,Tarnopola, 

+30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli" 
wie, Wrocławia, Oieszyna, Opawy, Berna: 
Warszawy, 

0:45 rano, p. Osob, Nr. 18 do Podwołoczysk 
| Iokan. Polączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, _Tarnobrrega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Ci yrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Potutoń, Ecpyczyniee, Zharaża. 

115 po poł 9. osob. Nr. 88 do Suchej, Oświę 
cimia przsa Podgórze-Płassów, Połączenia 
ud zdowie | Bielska pzrez Kaiwaryę. 


1-30 po pol, p. mièsz., Nr. 461 do Wieliczki, 

1'43 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa | Mogiły, 

1-57 po poł, p. osob. Nr. 14 de Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

235 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 


łączenia: do Wrocławia, Berl Pragi, 
Kszrlsbadu, DAE", 


2-61 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Roz- 
waduma, Jasła, Dynowa, Sokala, Okyrowa. 
Sambora, Stryja. 

8-00 po pol, p. osob. Nr. 35 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
wego Sącza, 

3:25 po poł., p. osob, Nr. 49 do Snchy, Zako- 
panego, Nowego Sacz», Stróż. 

6:40 po pol, p. osob. Nr. 37 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasia, 

6'00- wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 


0:40 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 

656 wieczór, p. miesr., Nr. 81% do Tarnowa, 

TA. wieczór, p. miesz, Nr. 263 do Wiellczki, 

7:55 wieczór, p. osob, Nr. 45 fo Nowego Za- 

óvza. Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 

łaszów. Połączenia: de Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żyw ca, Gorlic, Mezb- 
Laborcz, Przemyślu, Sianek, Lwowa. 


8:00 « ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa, 

8'43 wieczór, p. posp. Nr. ł do Ickan, Bu- 
karesztn, Konstanoyi. ;Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konatantynopo! 
okrętem. 

9-10 wieczór, p. asob, Nr. 17 do Podwoło- 
czysk, Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Btryja, powy Rawy Ruskiej 
Podhajec, Śianek, Bredów, Husiatyna, 
Qzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki. 
jowa, Odessy. 

10'165 wieczór. p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Pełączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kariskadu. 

2-85 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia, 

10:05 wieczór, p. Osob, Nr. 18 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambera, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. ozeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwsrdonia, Zakopanego, Osłow. Brróż 
Nowego Zagórza, Sambora, SianeK, Bory- 
sawia, Stryja, Elaxriaławowę, 


T 
, 


13:40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bnkareszta Jass, lokanu 
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. 

8:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbada, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa: 
Zbaraża, Ozortkowa, Hnsiatyna, Potutor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwńdowa. 


4'52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenin: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego S3cza, 

5'30 rano, p. posp. Nr. 108 z Wiednia. 

5'56 rano, p. Osob. Nr, 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchą. Połączenia: z Gorlis, Or- 
łowa, Zakopanego. 

6-08 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

€32 ranc, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze- 
nia: z Konstantynopo!a przez EKonstancyę, 
Bukareattn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa, 

730 rans, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 

720 rano, p. osch. Nr. 412 z Wieliczki. 

SAD lg) s + Nr. 6312 z Koomyrzowa 
I Mogiły. 

7:55 rano, p. osob Nz, 52 z Oświęcimia przez 
Podgórsa-Płaszów. Połączenia: s Żywca, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwacyę I Spyt- 
kovice. 

8'15 rano, p. osob. Nr. 118 s Tarnowa, Po- 
łączenia: z NowegoŚącra, Jasła, Stróż. 
8:44 rano, p. ożob. Nr, 18 z Podwołoczysk, Po- 
łączenia z Kijowa, Odessy. Gtymalows, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Ozortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Si anek. Okyrowa, Nowego 302a. 

9-05 rano, p. osob. Nr, 4] x Orsunicy, Poig- 
czenia z Warszawy, 

Dab rano. p. osob, Nr. 13 z Wiednia. Poig- 
czenia: z Ołomuńca. Opawy, Cieszyna, 
Bielaka, Weocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
SzawY. 

11'20 reno, p, miesz. Nr. 482 z Wieliczki. 

1155 rano, p, osob. pr. 39 x Wiednia. 

KETS p. osb. oŃr. 6314 z Kocmyrzowa 

og 

1'16 p. pol, p. osob. Nr. 1i4 co niedzielę, 
czwartki | święta z Tarnowa. Połączenia; 
z Nowego Sama, Szczucina. 

1'34 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Poly- 
szenia z Bambora, Stryja, Chyrowa, 8o- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
sia, Nowago Squa, zlróż, Jasia, Szazaeina, 


2:05 p poł. p. osob. Nr. 44 x Nowego Są 
Zwardonie 


axe Pałascania Zakopanego, 
Żywca Wadowic i Bielzkn przes 


cyę. 
2:20 po pol, Nr. 8 p. posp. xo Lwow 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskie 


nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
x Wiednia, F. 
łączenia: x Karlsbada, Pragi, Ołomuż 


Opawy. 
3:35 po poł. p. osob. Ne. 414 s  Wielles 
26 s Ońwięcim: 


%45 po poł p. posp. Ni. b 


445 p. pol, p. osob. Nr. 
Skawiny. Połączenia s 
Spytkowio3. 

402 po poł. p. osob. Nr. 27 
(Lundenburza). 


W sdowie 


bora, Chyrowa, Flowiyo Siia 
ała, Szcznolna- 

6-63 wiesz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, 
bora, Nowego Zagórza przez urby 


łączenia: a Ławocznegu, Bocysławis, T: 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bieisza | Wać 


przez Kalwacyę. 


7:10 wiussór. y. osob. Nr. 8216 z $oamyr: 


Jasła, 


810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia Polao 


Kalt; 


Fo: 
| st 


deserowe 1 kuchenne, każdego dnia 
świeże, po cenach umiarkowanych, 

w;syła pocztą i koieją 
Miecząrniu Jana Kędziora 
w Borzęciuie, 499 2 


pr: 


' >= Kto chce wiedzieć 


S0 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połąc: 
nia Nowego Sẹoza, Stróż, Jasła, Szozuci , 
6:14 wieczorem p. mieax. Nr. 4U4 z Wiejici 
6'25 wieczór. p. 0800, Mr. 18 s Fodwołuc:: 
Połączenia: s Kijowa, Odessy, Brodów, JI 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, £:- 
Btróż, + 


w jaki sposób otrzymać może 
zupsłaja darmo powiększgnalu 
4 wie k53 30 —40 gm 125 wido- 
<ówek 43 8W :Ją pod >b zną alach 
tdsssłle BWÓ) adres aa kore- 
+oondeatca do Czytstal Polskiej 
s S1czaw.e. 312 6 


e Á 


Od 60 Kor. 


ubranie wlesenne całe na jedwabiu 


bu 


m -nnjłepSty tuwar i20%or. wykończenie 

z Karisbadu, Pragi, eg O: |aru według najnowszej mydy, raxże 

Cieszyna, Berlina, Wrosławia, Blein: - z dostarczanych materyałó v. 487 L 

sa kah p. sm Ni 3 4 Oświ „c Na prowiu:yę wysyła pró ski, modela 
ołączenia s Serazy in" it). P, Górka krawiec ul. b 

9-44 wieczór. p. posp. Y- * | z Podwoł: = Tal 5027, DA 18 


Połączeniaod Kijow» Odessy Br: - 


Stróż, Szozacina. 


wa,  Husiatyna, Ozsorżówa, ke ARE EEEORONNK 
niec, Brodów, losas Rawy tu. ne O 
Pediajes,  Blanek, Sizyjs, Öss |; a 

Sokala, Tynowa, Jass, Baswado" . p 0 S Z ij K ll | [ £ 
lowa, Kzyniey, Noweg: SĄcA% ca d Z 


Q65 wieczór, p. Osob. Nz, i% z vì 
Połączenia: s3 Pragi, Ołomuńca, 

JUA wieszór. p. Osob. Nr. 34 a j; 
Połączenia: od Jagła, Hoswaduwz 


Krywicy, Nowegr Bąoza, Śtróż, Mo 


Zagórza, Bzczuriąa, Wieliczki, 

1105 wieczór. p. osob. Nr. à z Nor -< 
sza przez Suchą. Połączenia: ać 
Zakopanego, Zwardonia, Żywe 
i Wadowice przes ialwatyg. ; 

11:88 w zoey, pe posyp. Na. dz ¥ 
Połączenia: z Karada, Susy! U 
Wrosławia | Borisa pinżs Erwe 1. 
gkwy, Petarsoucza, Waton, 


że. 
ts 


20 tys. kor. na realność w Śród- 
mieściu na iii hipotozę. Zgłoszenia : 
Kraków, ul. ów. Janm i6, I p. 


a 5 

Na wsi lub miasteczku 
za całe utrzymanie będzie uczył ener- 
gicznie, dobry cytrzysta przez 5 miesięcy 
dwie osoby gry nacytrze, Również inne 
osoby zgłoszące się za skromnem wy- 
|; | magrodzeniem. Wyjadę zaraz. Uczę się 
*- |do egzaminu.Zgłoszenia: Jawor Kraków 

gè? poczta okaziciglowi kwitu inseratow. 


Li 


m 


Nr. 95 


KI 


> 


„GŁOS NARODU z dnia 26 kwietnia 1914 


ceskych sporitelen 


Str. 7 


CENTRALNY BAN 


czeskich kas oszczędności 


FiblIA W KRAKOWIE RYNEK GRÓWNY b. 42, bINIA A-B. 


Kapitały własne wraz z powierzonymi wynoszą obecnie przeszło I00 milionów koron. 


Wkładki oszczędnościowe 


oprocentowuje się każdego czasu jak najko- 
rzystniej. 


Telefon dyrekcyi L. 1170. 


Eskont weksli 


Oddział pożyczania papierów wartościowych na wadya 


i kaucye. Finansowanie wszelkiego rodzaju robót publiczn. 


Kantor wymiany 


Czeskie Kasy oszczędności Czech, Moraw i Śląska rozporządzające kapitałem około 


i-go miliarda koron 


są z Bankiem, jako jego założyciele : główni akcyonaryusze, tak dalece związani, iż w myśl statutu przysługuje im prawo 
do delegowania swoich zastępców, do Rady nadzorczej Banku, których ilość dosięga zawsze połowy ogólnej liczby tejże. 
Na podstawie specyalnego reskryptu ministeryalnego mogą czeskie kəsy oszczędności aż 20 procent swych fuuduszów 
rezerwowych nawet lokować w akcyach Banku, przyczem nabywanie ich na wolny zapas vie ulega żadnemu ograniczeniu. 


Kantoru wymiany L. 2590. 


Adres telegraficzny: 
„Sporobanka* 


A ALEBLAIABNIAA 
DAURAR AUNA 


jako herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie 
sprzeparowana jest używaną ze skótkiem jako 


środek domowy 


przeciw chorobom nerwowym. Driałanietej cherbaty, Ganglio nal zwanej, u- 
spakaja nerwy i bóle, nauwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotne 
siły ciala i przyspiesza regnlarne trawienia. Herbata ta jest do nabycia 
PZ: jedynie u c. k. nadwornego i arcyksiążęcego dostawcy Juliu- 
(7. \ sza Bittnera, aptekarza w Relchenau, Nied. Ost. Cena jedne- 


$ , go pudełka wraz z przepisem ożycia K. 1*—, Sprowadzać można 
a za pośrednictwem apteki, w której można nabyć za przysłaniem 
Schutz opłatnie poeztą 2 K. 
marka. 


Ogłoszenie licytacyi 


dnia 4-go maja 1914 roku i dni następnych. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 
Zakładzie pożyczkowym na zastawy ruchome 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr, Nr. 20.022, 22.663, 26.500, 33.703, 37.308, 38.286, 38.286. 
38.287, 38.288, 39.008, 39.198, 39.199, 39.200, 39201, 39.202. 39203, 39.204, 
39.205, 39206, 39.207, 39.557, 40.693, i od Nr. 40.898 do Nr. 48.150 z r. 1912 
i od Nr. 1 do Nr. 16.288 z r. 1913, t.j. do dnia 30 kwietnia 1913 r. włącznie, 
tndzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska, 
aparaty fotograficzne. relazeigi, obrazy | książki, a mianowicie: Nr. Ne. 14.664, 
15.360, 15.739, 15.791, 16.698 z r. 1912 i Nr. Nr. 5.851, 6.301, z r. 19131 od Nr. 6.359 
do Nr, 15,087 z r. 1913, t.j. do d. 31. października 1913 r. włącznie zastawione, 
a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, — stosownie do 8 22 Statutu zo- 
staną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która od- 
będzie się dnia 4. maja 1914 r. i dni następnych o godz. 9!/, przedpoł. 


przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi do dnia 2 maja 1914r. włącznie pospie- 
szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Leżaki — Sandały — Hamaki — Lawn Tennis — 
Piłki nożne — Kręgle i kule — Krokiet — 
Rybołowstwo -— Przybory 
de malewania pedlóg, 


dla Turystów. 
aioe drzwi, okien I mobli — Lnkiery 
gpO na kapelusze kę! Sredkil na mole! — 


„Kreolit“ de skiejnnia szkła, pareelnny I msr- 
mnrn — „Tapoten' de czyszozenia bradeyoh tapet — | 


FARBY, Lakiery 


NOWOŚCI! „Pinel“ Tabiotki e zapachu kezedrzewiny do kąpieli 


lPostęp wiedzy! 


przy kuracjach 


wag chorób wenerycznych wa | 


akoteż pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełne wyzdro- 


4/78 


; wienia osięga Się przez użycie środka, którego skuteczność | 
i tak w kraju jak iza granicą stwierdzają liczne świadectwa, 
N. Casile. Wszystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj- 


skutecznie zapomocąPiGLIBEK »CASILE< pudełko K. 4— 
Energiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następstw, neura- 
stenii i t. p. ze znakomitymi rezultatami przeprowadzona bywa 

zapomocą „,JERUBIN CASILE<* flaszka koron 350. 
O wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie delle orologie 1 
w Tryeście dla p. Casile, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w 
sposób najdyskretniejszy. — Srodki lecznicze »Casile» są do naby- 
cia we wszystkich aptekach. W Krakowie wapt. Dr J.Hausmana. 


FS 


ws Tarn 


€enirainy Skład papłaru Bazar Zakopiański“ 
i drukarnia à la minułe najstarsza firma chrześcijańska 


w Zakopanem 

Ikie przybery piśmienne! p mó ; 
-ppt 1. + a przybory do szycia, pisania 
ZEM gm, , 3Y toałetowe pamiątki, ciupagi i 
dewecyine ramy i obrazy Świę- rzeźby zakopiańskie skupowa- 
tych. — 1000 kopęrt z firmą 5 K. ne od górali. 


pojeca 


| e mik u e M (0 =<KC=IEN" uje | 
eT ITW WZ OI AWZ AAA OPAK AE NOA NIEZ ZZA Ag A 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


) jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły 


dewocyjne — poleca po najtańszych cenach 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
Kraków, Rynek Główny, Linia A—B L. 464G. 
NAA NZS AW CB ADA EW EW ZAW AW ZAW OW W AI 


| 


OCTET 


Najlepsze czeskie Źródło ! 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 
2 Kr. 10 h., najl. nawpół białego 3 Kor. 80 b., 
białego 4 Kor., białego pnchowego 5 Koralo h., 
1 kg. najl. śnieźno białego dartego 6 Kor. 40h', 
8 Kor., 1 kg. szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzuszne- 
go 12 Kor. Przy odbiorze 5 kilo frnnko. 


GOTOWA POSCIEL 


z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, bialego i żółtego inletu (Nan- 
king), 1 pierzyna 180 cm. dług. t:1)«m. szer. z 2 poduszkami-każda 80cm. 
dług. -60 cm. szer. napełniona nowym szarem. bardzo trwałem puchowem 
pierzem (6 Kor., półpuchem 20 Kor., puchem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor. 14 Kor., 17 Kor.. poduszki 3 Kor., 3 Kor., 50 h., 4 Kor., pie- 
rzyna 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Eor, 14 Kor. 70h, 17 Kor. 80h.,21 
Kor., poduszki 90 cm. dług. 70 cin. s: er. 4 Kor. 50h. 5 Kor, 20 b., 5 Kor. 70 h. 
Podściółki z mocnego gradiu w paski 14.) cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 80 b. 
14 Kor. 80 h. W i za zaliczka od Kor. 12 wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za nienadające się zwrot pieniędzy. Ne Bemisch w Desche- 
nitz Nr. S65 (Czechy). Bogu ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


że je 3e ge 8a ja Beto o e 
LECZCIE SIĘ SAM 00 RE7PŁ ĄTNIE 


REUMATYZMU 
TEMU ODKRYCIU JA ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE. 


Fotografia ta pokazuje prawdziwy 
stan, jak to zemną było, okropnych 
skutków reumatyzmu i podagry. Je- 
dynie osoby cierpiące, lub które kie- 
dyś cierpiały, na reumatyzm potrafią 
sobie wyobrazić okropne męki, które 

dłem. Lecz teraz pozbyłem 
się tego zupełnie, i cały prawie czas 
poświęcam na przyniesienie ulgi in- 
uym. Już w 15 roku życia chorowa- 
łem na  chroniczny reumatyzm; 


Wszystkie moje członki ponapuchały 
i powykrzywiały się do tego sto- 
pnia, że nieraz byłem tylko bezra- 
dnym kaleką. Przez długi czas wy- 
próbowałem wszelkie istniejące le- 
karstwa, biorąc je bez przerwy w 
ciągu wie.u mesięcy, lecz zazna- 
łem jedynie chwilowej ułgi. Rok, 
więc upływał po roku, i w ciągu 
przeszło 20 lat okropnych męczarni, 
choroba ta zdołała pochłouąć na 
różne leki prawie że wielki mają- 
tek, bez najmniejszego, jednakże 
skutku. Wreszcie, samemu mi Się udało utworzyć preperat, dzięki któremu, zu- 
pełnie zostałem uleczony. Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać 
BO A POWI Eeatyzm czy pod jakiejkolwiek staci powi 

Każdy cierpiący na reuma agrę, w jakiejkolw po - 
nien nożwięcznić napisać mi, bym mu nadesłał ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE PIENIĘDZY. Życzę sobie dać go każdemu 


tis i przekcnać każdego co ten Środek potrafi zdziałać. Załączona 
UBU ołdkatai pokazuje skutki tych ie wpułównyctnmaczarni, które przez tyle 
lat cierpiałem. Możliwe, że i Wy, czyfelnicy, podobne przechodzicie męki; w 
takim razie, jestto teraz zupełnie niez ne, bowiem moja recepta da Wam 
niezwłoczną ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preperat ten ofiaruję 


ie bezpłatnie : - 
prym BENE potrzeba, Środek ten jest do nabycia prawie we 


wszystkich aptekach i składach aptecznych, które już dobrze znają ten nadzwy- 
czajny środek. i 
Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: 


M. E. TRAYSER, No. p7 zx! House, (Shoe Lane, Londyn, 
„0, w L 


(pierwsze oznaki tej choroby uka- | 
zały się, gdy miałem tylko 8 lat). 


OTTTT A 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dołegliwości 


płuc można zupełnie wyleczyć, wiado- 
mościątą podzielę się bezinteresownie 
z każdym. Proszę przysłać tylko o- 
frankowaną kopertę na odpowiedź 
Pani B. Kolenska, Wrsowiec Nr. 385, 
koło Pragi (Osechy). 156 


Premaz gpg materyal 


e 3. = 1 Kapon 7 Kor. 


oprana | 1 Kupon 10 Kor, 
branie mę. 

(wwautę spo | 1 Kupon 16 Kor, 
da i ami | 1 Kupon 17 Kor. 
tuje a P l 1 Kupon %0 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wi- 
zytowe 20 kor. jakoteż mate- 


rye na eini kostyamy tu- 
rystyczne, RE, 
ŁR suknie 


Prima peszteńską 


Słopinę i Smalec 
tepiomy w nujłczczych gatunkach 
wysyłamy en-gross orar w malaj- 
szych 41/; kg. pakietach pocztowych 
netto waga w cenie K 805 za sloni- 
nę białą, za wędzoną K 888, papry- 
kowana K 8.95 a K 9.15 za smalse 
wraz z opakowaniem za zaliczką. 


Leopold WEISZ i Ska 


Budapeszt IX Hemtes-uto I7 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody 
chiewnej). Dom eksportowy smalcu 
słoniny, powideł, śliwek i innych pro 
duktów krajowych. By rapobledz 
zwłoca zleceń prosimy o dokładny nasz 

adros. 234 101 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy- 

mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 

rych. presi o wsparcie. Łaskawo 

datki przyjmuje Jamicisbacza „Głosu 
i arodu“. 


dnia 7 listopada 1912 r, na ul. Fio- 

ryańskiej między godz. 5—6 słotą 

branzoletę Właścicielka tejże może 

się zgłosić do fir „Laktol* przy 

uł. Karmelickiej 1. codziennie od 
godz. 3—5 po południu. 


8 


Zakład art..kam.i budowlany 


Józera BE 


(RÓŻ sa, granitu i mar- 
pf mu-u. Podejmuje 
s żię wykonania gro- 


prowinevi, 
Telefon 1859, 


MASLO POTANIALO 


kuchenne 


deserowe 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały-Rvnek 


Lawn-Tennis 


Rakiety, Prasy! 
do tychże, PIŁKI 


OBUWIE TENNISOWE. 


| Piłki nożnej 


buciki, na- 
3 golenniki i 
» wszelkie 
przybory 
P sportowe na 
letni polecają 
najtaniej 


REIM i Ska 


KRAKÓW RYNEK 37. 


Na Życzenie wysyła się franco 
cenniki sportowe. 


sezon 


Na raty! 


najaowasej konstruk- 
oyi, ulepszone Singera 
maszyny do szycia, ha- 
ftu i do wszelkiego 
pci ż fabryk 
światowe 

leca plarwasnrenł-> 


mę z rzetalności 


K- Pawłowski 


Kraków, Rynek L. 18 
| płacę temu 


500 koron! kortu mój 
P „Ria — Balsam“ 


w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu 
razem z korzeniami nugaiotków, 
brodawek, zgrubiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listem 
gwarancyjnym K 1 8 słoiki K 250. 


Kemeny, Kaschan (Kasaau) — I Poczt. 
fach. 13/1134 (13/7 48) Węgry. 


Pod gwarancyąę naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Więpach 
(Kraina) polecane gorąco przez y 
żęco-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 
win mszalnych. 

Białe wina n łagodne i do- 
bre, dostawa od atacyi kolejowej Hal- 
denschaft koło Görs, po K., 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowano wina jak Pinela, Burgundz 

kie białe I czarne, Riesling Zelen po 

K. 65*—, do K. 86-—. 

Niżej 56 litrów nie dostarcza się. To- 
warzystwo zuajduje się ped najści- 
ślejssem nadzorem parafiałnego u m 
du w Wippach, tak, że jakiekolwi 
nadnżycie jest wykluczone. — Przy 


większych dostawach niższe ceny. 


Towarzystwo Rol. w Wippach (Kraina). 


Tanie czeskie pierze 


„ 1 kilo szarego dartego 
— lepsze- 


o K. p 
k 5%, białego K. 4°80, 
dobrego miękkości pu- 
chu K. 6-— najlepszego 
K. 7'20, lepszego gat. K. 8'40, sza- 
rego puchu K. 6,— białego K. 125 
najlepszego puchu piersiowego K. 
1440, gotowa posołel z gęste- 
go czerw. nankinu plerzyna albo 


terace włósienne z trzech części 
na łóżko a K. 27—, lepsze K. 
83-—,. Wysyłka franko za zal. od 
K. 100—, wzwyż. Wymiana dozwo- 
lona, za nieodpowiednie zwrot pie- 
między. Próbki i cenniki darmo 
Artur Woliner Lobes 


k. Pilzna Czechy. 


„KRYSZTAŁ: 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


GŁOS 


< TOPR STOWA 
zupełnie « OA BERT lekka. 
piękna ,hie wymaga reparacyi 


NA MROZ 
} SŁONCE 
LAS arr] 


AWTR 


. 
KOSZTORYSY OSTRZEGAMY 
WZORY [FABRYKAŁUPKU 

CENNIKI AANETOWEGO DOWNICTWEM 
za podaniem)” ASBIT: 

długosct [Spolka 1ogrp.| NA NAZWE 


kalenicy 
tkrokwti KRAKÓW 


. 


Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków. 


kkspozytura Lwów 
Sykstuska 38. == 


Kapelusze damskie 


w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa, 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 


w Oświęcimiu 
które niema żadnych agentów ani naganiączy. === 


T-wa Wyrobów Perfumeryjnych 


| Brocard & Ce i Rallet & (= 


| SiE zadowolnić wszelkie wymagania Szanownej Klijenteli 
naszej, uważaliśmy za konieczne rozpowszechnić kilka z najnow- 
szych naszych wód kwiatowych mydeł i perfum, a mianawicie : 


WODY KWIATOWE 


ORCHIDOR; KRÓLOWA ŁABĘDZI; 
MON REVE, GAŁĄZKA BZU; SADA- 
JAKKO i WRZOS 


z wody kolońskiej połecamy znakomitą wodę 
ADAMA MICKIEWICZA 


Dzięki skomplikowanej kompozoi tych perfumeryi, powstają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, łatwe do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 
przyjemne po upływie pewnego czasu. 

Polecając zaznajomienie się z naszymi wyrobami, zapewniamy, że wody 
te są rzeczywistą nowością w dziedzinie perfumeryi: 


Skład główny dla Galicyi: 


K MIKLASZEWSKI 


Kraków, Plac Dominikański L. Í. 
Żądać wszędzie. 


Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, [ Wyprawy śtabne, bietznę damska, mezua, dzeciną, od | od 
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub Ep 
starczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciaenia 


Zw. pracy polskich kebleł w Krakowie, Rynok 6, Il schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 
letni torebki do kostyumów wa wszystkich kolorach gotowe. 


WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ oto: 


ZARŁAD MALOWANIA 
NA GZKLE 


Fr. GÓTZER 


Wiedeń XVHI. (Schulgasse 3%). 


Specyziny Zakład dla 


OKIEN KOóGIELNYGH 


artystycznie prowadzony 
aajałisze ocay. — QGwaraałowane szkloo | ko- 
artorysy bospłałnie. — Rok założeal 1885. 
Refoveacyc : 


Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 


koło Czerniowiec (wielkie okna w no- 
wym kościele. 


Zaz 


DŻ 


wołowe, ciełęce, wieprzowe! 


Doborowe mięso wołu z części tylnej 
przedniej 


80 h. za funt 
72 h. za funt 
80 h. za funt 


siekane 
w nowo stworzonym oklepie 


Józef Piszczkiewicza, Wiślna L. 4. 


| 


Telefón 3232. 


Kraków, Grodzka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego. 


Aparat do powielania wy- 
nalazku Edisona 


PERŁA 


wtej dziedzi nie,zaoszczędza wiele 
pieniędzy na farbie i papierze 
informacyj udziela generalny za- 
stępca LUDWIK AKSMAN tylko 
KRAKÓW SZEWSKA |. 15, tel. 
32—88 444 1| 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Uhristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
ymania czystości i upiększenia cery. 
Frawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem oebronnyimn, 
Cena K 160 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkich aptekach 
i drogueryach. 461 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę- 
cimski. api M. Rederer, apt. ul, Kar- 


melicka L, 23. w Now S ozu: apt. 
S. Rowikowikiego” A 


Jest Pan nieprzyjacie- 
lem swej kieszeni?? 


jezeli Pan nie zamówi natychmiast 
na próbę 5 kg. kawy perłowej 
Exelsior, świeżo palonej za K 12 
[ Wyprawy Stubno, bielizne, damską, męka, dziecinna, od || so za zaliczką. Próba pociąga 
za sobą dalsze stałe zamówienia. 


Aleksander Wiener Preszburg. 


hurtowna palarnia kawy. 


Objąwszy z dniem 1 marca b. r. 


KAWIARNIĘ i MLECZARNIĘ 
NARODOWA 


Kraków, ul św. Tomasza L. 27, 


polecam Szan. Publiczności znakomite 
śniadania i podwieczorki. Lokal zupeł- 
nie odnowiony. Biłard Seyfertha. Obsłu- 
ga szybka. Ceny przystępne. Jako dłu- 
goletni współpracownik pierwszorzę- 
dnych firm będę w stanie zadośćuczynić 
wszelkim wygodom P. T. Publiczności 

Z wysokiem poważaniem 


Andrzej Kalibeżek, 


Do wynajęcia 
Od 1-go Pażdziernika lub wcześniej 
przy ul. Karmelickiej 1. 36 I, H iall p. 


na pensyonat 


Wiadomość u dozorcy domu. 


o o 
Poszukuje się 
zaraz do kupna majątku w Gali- 
cyi w cenie 200 do 300.000 K. 
ewentnalnie więkasego majątku 
do wydzierżawienia. Mamy do 
sprzedania kilka kamienic. 529 3 


Zgłoszenia przyjmuje krakowskie Biuro 
wk Kraków, Dunajewskiego L. 3. 


tania wygląd młodości 


i piękności jako niezbędny wa- 
runek ozdoby kaźdej kobiety mo- 
żna uzyskać tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności 


„Łeidiiie” 


Próbny słoik 80 hal., podwójny 

. 1:60, duży złoty słoik K. 
2:40, mydło K. 1, wschodni pro- 
szek do mycia K. 150, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy- 

łączny wyrób. 


Oryentalnej Perfymeryi „Zei- 
dijje“ G. Proche, Brcka, Bośnia. 


PODGORZE : Pilska Fabryka Warszawskich Gukrów i Gzekolady : 


Słowackiego 27 Warszawekłe karmelki pierwszorzędnej jakości wyrablene systemom Witekła Sobolewektego. 
Właściciele fabryki: 


NARODO* s dnia 26 kwietnia 1934. 


Ńr 95 


URZĄDZONA WEDŁUG_ NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ ZAKŁAD 
FABRYKA WYROBOW MASARSKICH S DAT AMENAR 
>, TEEMBECRICH 


JÓZEFA BIALIKA 


Rakowicka |. 7, 


(dom wasny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 
szczególności GRO. 
BÓWCÓ Wi Me l tak w miej- 
scu jak i na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granilu. 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50, Filia: ul. Szpitalna 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 


EMANATORYUM RADOWE a la Joathinsthal | = 
W LUBIENIU koło Lwowa li sia Kółek rol. i Spółek spażyw, 


poleca 
Kawy palone z wlasnej elek- 
trycznej palarni niezwykle 
wyborne kilo po K 3'20, 3:40, 
3'80, 4:00 i 480 K. 


HURTOWNY HANDEL 


dikóba Piekły w Podgórza 


5 kilo pocztę edwrotnie do każdej 
stacyi w kraju. — Także utrzymuję 


Hurtowny skład sieniny i smalcu, 
| oraz towarów kolonialnych. 


Jaja wylęgowe 


Kaczek „Peking“ tuzin 3 K. indyków 
amerykańskich brązowych „Mamuth* 
tuzin 5 K. — Kur rasowych mieszanych 
tuzin K. 2 — wysyła Folwark 
Charytany p. Bobrówka. 


„Kimono 


Helena Pniewska 
Kraków, Karmelicka 7. 


Specyalny magazyn bluzek 
własnego wyrobu po cenach 
konkurencyjnych. 


PRACOWNIA 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres konfekcyi dam- 


skiej wchodzące. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
odwrotną pocztą, w miejscu w parę 
godzin. 429 


Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą snakomicie nawet 

zupełnie zastarzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia. 

nerwobóle, zgrublenia po złamaniach I zwichnięciach, grużlicze za- 
palenia stawów Í okostnej i wszelkie choroby skórne. 

Inhalacyami systemu Dra Bullinga leczą się wszelkie choroby nosa, 

gardła, krtani i płuc. 

Aparatami gimnastycznymi „Zandera* usuwa się wszelkie zesztywnienia 
pozapalne i z powodu artretyzmu, otyłość i niedomogi serca. 
Róntgenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie 

oświetlony, — Czas kąpiełowy trwa od 10 maja do I października, podzie- 

lony na trzy sezony. I. i II sezonie dla biednych znaczne opusty, — 

Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między miaatowy, apteka publiczna 

w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy R Ignacy Mazanek i wolno praktykujący 
Dr Roman Klęsk. 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


Najlepsze chrześcijańskie żródło tanieści! 


1 kilo nowego, srarego 
Ręce pka K. 2— 

pazego K. 2'40, — 
białego K. 2:80. — pi 
Pe 4, — lepszego 


śniężno-b 

najlepszego 

= 950, — e 

zego K. 6', 7:18 — 

puezyateso białego LG 
pachn z piersi 

— pnchu ce- 

K. 14. Od 6 

kawe. 


xK TS 
sarkiego 
kg. 


Pościel poor pierzem 


tw pierzypa 
ostatecznie na- 


, 


i 360x140 cm. d 
pompi i i8, „pres za Asik” „paka 


15 
5'50, Piernaty 1893 iago K, dia 1k: is: 18, 
"A m. do, gratis, ed 19 K, fra 


Józef Biahut w Doechbenitz Nr. 45 (Böhmerwald). 


Nieodpowiedzie przyjmaję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
Żądajcie ohesornych, illustrowanych eeuników gratis l franka. 


Na sezon wiosenny! 


Kostyumy Angielskie, 
Żakiety, Spódnice, 
Bluzki wełniane i jedwab., 
Reformy, pończochy, 


poleca w wielkim wyborze 


K. SCIBOROWSKI 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 


Mmmm EE 
r. Konaczyński | Ska 


Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 
artystyczne Kielisehy, Monstrancye, Żyrandole, Lichta- 
rze, Ornaty,Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe 

zażytych naczyń kożtielnych. 


= Najstarsza tirma dla sztuk knscielne!, 


AITITE ITIEITT 


U | najlep»za 


emaljowo lakowa'farż2 
dla mebli drzwi itp. 


Kiełbasy wiejskie 
czysto wieprzowe, specyalne ze Szy- 
nek i polędwic, oras inne wędliny 
wytwarzane na sposób domowy wiej- 
ski — o 100%, lepsze niż wszystkie 
wyroby inna. 

Celem zapoznania P, T. Publiczności 
z doborowemi wędlinami sprzedaje o 
10% taniej niż wszędzie. Pierwszy 
krajowy skład specyalnych wędlin. 
Kraków Długa 24, Kupcom Í 

Sz pediwoE znaczny opust. 


Instramenta w dobrym stanie 


dęte na 29 ludzi pod warunkami 
przystępnymi do sprzedania. Mu- 
zyka kolejowa Nowy Sącz 2. 


do Mszy Św: 


można dostać po cenach: stołowe 
litr o 50—80 hal. Tokaj po 90 hal, 
K. 1. 3.30, 8*—, Assn słodkie litr 
5—1 koron 7. w beczkach, we (lazkach 
litr o 30 h. drożej, u ks. Pletra Krawsa 
w Maaaszewlaach Szepes Megey Wę- 

gry. 164745 


Re 


Daje barwę i połysk za 
jednym pociąg"ięciem. 
Trwale, eleganckie, sporo, 
aajłaasze w użyolu. 
Przy  zakupnie trzeba 
zwracać uwagę [na po- 
wyższe nazwy i etykiety. 
Każdą inną paczkę zwra- 
ea się z powrotem. 


r N 


| » 


TET renda? 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwewie: Alfred Beacock, O. T. Winkler i Syn, Ludwik Hoszow- 
ski, — w Audrychowie: J. Sowiński, Ignacy. Ungeri Synowie, — w Blolsku- Białej: Franciszek Schlee, — Bsshnia: 
Jan Michnik, u. Michnik, — w Borszszewie : B. Blamenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeżsenoh: Dro- 
guerya „Sanitaat, — w Brzezewie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — w Chrzaaowie: M. asserbarger, — 
w Czertkowie: L. 'Noss, — w Drohobyczu: Hermann Kranz, — w Jarosławia: E. Metzger, — w Kolemyl: 8. & M. 
Feldmann, — w Kreżnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszewieach: J. Edelmann, — w Łaścnele: Tobiasz Pu- 
derbeitel, — w Limauewej: S. Zellner, — w Mielou: F. Brandmann, — w Meściskaeh: Moses Kampf, — W No- 
wym Sącza: S. Lichtmann, Francisska Kalt, — w Oświęsimiu: |Jakób Tobias, — w Ottyali: Jakób 'Bardfeld, — 
w Przemyślu: Jan Borys, J. Martynowioz, Baruch Salz,jgnacy Wohifeld, — w Rawie Ruskiej: K. Wartemberg, — 
w Rzoszawio: S. A. Zgórek, — w Żywsu: A. zPawluszkiewicz, A Waniek, — w $ambarze: S. W. Langinger, — 
w Sniatynie: Markus Auerbach, — w Słetwin le: Jakób Holder, — w Staalsławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda 
Fingerer, — w Szeznkowej: Hermann Spira, — w Taraopolu: Hipolit Skowroński, — w Taruewie: W. Brach, — 
w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tareo sad $tryjem: Stanisław Turski, — w Wadowicach; Jan Hołojewski, — 
w Więliezoe: Efraim Goldstein, — w Zakłeciu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — W Zaloszozy- 
kach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Zółkwi: Juliusz Oukier. 
Gwarantuję za prawdziwość mych fabrykatów tylko wtedy, gdy te będą kupowane w wyżej wymienionych 
firmach. 459. 


WAGŁAW WASILEWSKI I SKA. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodn* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odnowiedzialny Jan Matyssik — Drukarnia „Głosu Narodu". w Krakowie pod zarzadem J. R. Dobrzeńskiego, 


